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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hbal., 
poeztą !6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego Pasaż 
Hausmsana I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 15 K, kwartal- 
nie 8 K, miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejsen: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwar- 


talnie G K., miesięcznie 2 K. — Pronum 


20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 69 h. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


CZĘŚĆ URZĘBOWA 


P. Minister handlu zamianował adjunkta 
głównej fabryki tytoniu w Winnikach, Józefa 
Michalskiego, sekretarzem ekonomatu po- 
mienionej fabryki. 


C. k. galic. Dyrekeya poczt i telegra- 
fów przeniosła asystenta pocztowego Wincen- 
tego Gałkę z Bochni do Lwowa. 


Obwieszezenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16 
lutego b. r. do 1. 16.497 zawiadamiające o 
obwieszczeniu c. k. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, które normuje aż do odwołania 
przywóz zwierząt i mięsa z krajów korony 
węgierskiej do królestw i krajów reprezento- 
wanych w Radzie państwa, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym dzisiejszego nu- 
meru Gasety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 lutego. 


Jak zapowiedziano w sejmie pruskim 
z za stołu rządowego, zbierze się wkrótee w 
Berlinie osobna komisya celem grutownego 


wnego czasu eoraz natarczywiej na porządek 
dzienny w Niemczech kwestyą braku robotni- 
ka i obmyślenia przedewszystkiem środków, 
celem zapobieżenia temu brakowi, zagrażają- 
cemu bardzo poważnie rozwojowi przemysłu na 
przyszłość a podkopującemu już dzisiaj byt 
intenzywnego gospodarstwa rolnego. Podobna 
kommisya obradowała już roku zeszłego w Ber- 
linie, wynik jej był jednak ujemny, boć na 
poważną uwagę niezasługiwał podniesiony na 
niej zupełnie na seryo taki n. p. projekt, aky 
sprowadzać gromadnie robotników chińskich 
lub czarnych z afrykańskich kolonij niemie- 
ckich. Prasa nie wiele sobie obiecuje po te- 
gorocznej komisyi głównie dla tego, że dzi- 
siaj w całej w ogóle Europie ujawnia się w 
sposób dotkliwy brak rąk roboczych, a po- 
wątpiewać należy, aby rząd zechciał z pomi- 
nięciem zaciekłej antypolskiej agitacyi haka- 
tystów pójść za radą, wygłoszoną na jednem 
z ostatnich posiedzeń pruskiej Izby dep. przez 
p. Szmulę, radą streszczającą się w słowach: 
wpuścić tyle tysięcy ludu robotniczego pol- 
skiego z Królestwa i z Galieyi, ile potrzebu- 
je rolnictwo do ekstenzywnego gospodarstwa 
a przemysł do normalnego rozwoju obecnie 
i na przyszłość. 

“resztą sprawa ratowania przemysłu i 
rolnietwa w Niemczech z pomocą zakordono- 
wego a w pierwszym rzędzie robotnika z Kró- 
lestwa Polskiego o tyle się pogarzza, że wa- 
dle doniesień z Petersburga, bardzo jest pra- 
wdopodobnem, iż w razie gdyby nawet rząd 
pruski zgodził się przyjąć na stałe kilkanaście 
tysięcy ludu robotniczego, rząd rossyjski za- 
tamowałby w tej lub owej formie podobne 
tłumne wychodźtwo. Jest bowiem rzeczą aż 
nadto widoczną, że o ile czasowy pobyt tak 
znacznej masy ludu roboczego w Prusach, 
przynosi krajowi z którego pochodzi znaczne 
korzyści materyalne, gdyż robotnicy, powra- 


zastanowienia się nad wysuwającą się od pe-jcający na zimę do doma, przynoszą z Prus 
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POWIEŚĆ WYEWPÓRO ZZEN.A 


ARTURA GRUSZECRIEGO. 
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XXII. 
(Ciąg dalszy). 


Usiedli obok, a matka, chcąc ułatwić 
zwierzenie, spytała : 

— (zy ona niedobra? Czy ci dokucza ? 

— Moja mamo, wina jest nietylko jej, 
ale i moja. : 

— Jaka twoja ? — zdziwiła się matka. 

— Moja w tem, że lekkomyślnie zgo- 
dziłem się na żądanie ojca. On chciał, abym 
mieszkał na wsi, on ożenił mnie z tą szlach- 
cianką; ja przyjąłem to wszystko, a teraz Ja 
cierpię, nie ojciec. 

— Moryś, ty zgodziłeś się przecież? > 

— Bo nie znałem życia, nie znałem jej. 
Zdawało mi się, że jak będę dobry i sprawie- 
dliwy, znajdę serce i uznanie. 

— Qzy ona ciebie nie kocha? 

— (zy kocha?.. Ona kocha swoich 
chłopów, ochronkę, swoich krewnych, ałe co 
ja dla niej? — zaśmiał się z goryczą. 

— No, co ty? 

— Mama może myśli, że ja chcę dużo 
od niej? Smiałem się, gdy mama mówiła 
o wspólnym pokoju... Nam taki pokój niepo- 
trzebny: ja tylko chcę, aby ona była mi sio- 
strą, a ona i tego odmawia. 

— Morys, co ty mówisz? Ja temu nie 
wierzę! To nie może być! Ty nasz jedynak! 
Ja chcę wnuków! 

— I co z tego? Sam zgodziłem się na 


takie życie jeszcze przed ślubem; na to niema 
rady. 

— Ty przed ślubem byłeś niewinny, ty 
byłeś dziecko — ja przecież znam ciebie — 
i ty jak dziecko przyrzekłoś sobie to głupstwo! 

— Kiedy ja chcę tego i teraz, moja 
mamo. Pragnę tylko, aby mi ona pokazała 
trochę serca, przyjaźni, współezucia.... 

— I ona nie chce? — oburzyła się 
matka. 

— Nie. 

— A dlaczego? Co ona mówi? 

— Dlaczego? Bo jestem żydem !.... Całe 
moje nieszczęście, że jestem żydem, a ona 
szlachcianką. 

— To bardzo źle ! — westchnęł» matka. 

— I czy ja temu winien? Czy nie wie- 
działa o tem, wychodząc za mąż? 

— Tak, to prawda. 

— Tu na wsi, gdzie nie mam żadnego 
kolegi, znajomego, chciałbym posłyszeć głos 
dobry, życzliwy, przyjazny i zwracam się do 
niej. Przemawiam, jak do siostry, przemawiam, 
jak tylko umiem, proszę, błagam, robię, co 
ona chce, i mimo wszystko, ona zawsze ma 
jedną odpowiedź: „Nie !“ 

— Ty, Moryś, jesteś za delikatny! — 
zawołała z żywością pani Gotlibowa. — Jak 
ona nie chce po dobroci to trzeba, inaczej. 
Ty jej każ; ona musi ciebie słuchać, bo ty 
mąż, a ona żona. 

— I to nie pomoże — westchnął. 

— Morys, posłushaj mnie... Ona jast 
taka dumna i zła dla ciebie, bo jej nie nie 
brakuje, bo ona ma wszystko. Ty odbierz od 
niej klucze, nie daj jej ani grosza, wydzielaj 
jej jedzenie, każ jej rano wstawać, pil- 
nować kur, krów, ogrodu, niech ona służy 
i pozna silną rękę męża. Ona zaraz będzie 
pokorna i sama przyjdzie prosić ciebie o li- 
tość i zmiłowanie, Ty przecież pan, to wszystko 
twoje i ona jest twoją ! Ty bardzo delikatny! 


erata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 


j 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po I4 hal., 
| kilkorazowe po 12 bal. od miejsca 1 wiersza miarą 
| petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I ficzkowa pa 
20 hal. od jednego wiersza miary pełitowej. 

Ogłoszenia osób i Zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
| we Lwowie Pasaż Hausmznna |. 9.; we Francy. 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
! vard Raspail Nr. 105 bis. 


; pokaźne sumy zaoszczędzonego grosza i dużo 
| nabytego wykształcenia fachowego, o tyle 
znów emigracya wielu tysięcy, celem stałego 
osiedlenia się w Prusach, oznaczałaby zbyt 
i wielki ubytek sił ekonomicznych kraju, tem 
szkodliwszy dla rozwoju państwa, że przez to 
równocześnie pomnożyłaby się nadmiernie si- 
ła konkurencyjna Niemiec — i tak już bar- 
| dzo niebezpiecznego współzawodnika. dla Ros- 
syi w handlu i przemyśle światowym, 

Tak tedy kwestya zaradzenia brakowi 
robotnika obraca się w zaczarowanem kole, 
z którego wyjście, jak to przyznają otwarcie 
dzienniki wszystkich obozów politycznych w 
Niemczech, jest niezmiernie tradnem. 

Dzienniki centrum katolickiego i wolno- 
myślne przypisują dzisiejszy smutny stan rze- 
czy tak zachwalonej przez hakatystów ciętej 
antypolskiej polityce Bismarekowskiej. Za rzą- 
dów żelaznego kanclerza wydalono jednem 
pociągnięciem pióra z granie monarchii pruskiej 
około 40 tysięcy pracowitego polskiego ludu 
roboczego, a teraz dopiero występują w całej 
wypukłości skutki tego surowego i bezwzglę- 
dnego zarządzenia. 


| Sprawy wewaętrzie. 
| - 


* NARA? 


Jutro zbiera się Rada państwa. Prezy- 
dyum leby poselskiej zamierza — według 
„dzienników — zarządzić posiedzenie Izby we 
czwartek i w piątek, W sobotę badzie pauza, bo 
w ten dzień zbiera się sejm dolno-austryacki. 
W poniedziałek będzie trzecie posiedzenie ple- 
narne. 

P. Prezydant Ministrów dr. Koerber, 
przedstawiając gabinat — juk twierdzą dzien- 
niki — nie wypowie właściwej mowy poli- 


— To pozwól mi to zrobić... Ja dam 
sobie z nią radę. 

— Nie ! — odparł stanowczo. — To po- 
psułoby i tę trochę harmonii, która jest w do- 
mu... I co zyskalbym na tom? Mama, prę- 
dzej czy później, wyjedzie, a mnie będzie go- 
rzej, aniżeli było. Tak nie można. 

—- A wo będzie? 

— Co?... Może będzie, jak ona mówi, 
Że z czasem poznamy się bliżej, zżyjeimy się z 
sobą i jakoś to pójdzie. Zaezekajmy. 

— I ty masz tak żyć? — zawołała z ża- 
lem. 

— Jak nie można inaczej, to trudno... 
Najgorzej, że to oczekiwanie takie długie, ta- 
kie nudne, takie smutne ! 

— Morys, ja ciebie bardzo żałuję. Ty 
taki mądry, taki dobry, taki czuły i masz taką 
złą żonę. 

Przytuliła go do siebie i płaczące, cało- 
wała jego włosy, oczy, usta. 


Herbata wieczorna była smutna i mil- 
cząca. Pani Strauchfeldowa, zmartwiona poży- 
ciem syna. to spoglądała z rozezuleniam na 
niego, to rzucała wzgardliwe i nienawistne 
spojrzenia Ra jego żonę. Syn, niezadowolony 
z uczynionych zwierzeń, milczał, patrząc z nie- 
pokojem na matkę i na żonę, która z wi- 
docznym wysilkiem podtrzymywała rwącą się 
eo chwila rozmowę. 

Wreszcie skończyła się herbata i pani 
Strauchfeldowa, odprowadzona przez Syna, 
poszła do swego pokoju. Otworzy wszy drzwi, 
nasłuchywauła kroków oddalającego się syua, 
i w dobrą chwilę później, w białyin kafta- 
niku, w pantoilach, ze świecą w ręku, prze- 
szła kurytarzyk, łączący pokoje gościnne z ja- 
dalnią i zapukała do drzwi gabinetu pani Ka- 
roliny. 

— Kto tam? 

— To ja! 

Pani Karolina, poznawszy głos, otwo- 


— Nie, mamo, tak nie mogę zrobić... | rzyła drzwi, na klucz zamknięte, i zdziwiona 


Myślałem już o tem, ale mama jej nie zna.... 
Ona taka zawzięta, ona nie przebaczyłaby mi 
nigdy... Nie, ja nie mogę. 


późną wizytą, prosiła ją siedzieć. 
— Ja przyszłam tu w interesie bardzo 
ważnym. 


o niejako ustaw a tylko motywować bę- 
dzie niejako ustawy, które przedłoży Izbie. 
Dzienniki utrzymują, że Rząd ma podobno 
zaraz na pierwszem posiedzeniu przedłożyć 
wszystkie projekta językowe w Izbie z żąda- 
niem, aby poddano je dyskusyi. W tych pro- 
| jektach będzie więc także i uregulowanie wo- 
; wnętrznego języka w okręgach czeskich w 
| Czechach. Sądzą, iż możliwem jest, ża po- 
słowie czescy zgodzą się na rodzaj zawiesze- 
nia broni, dopóki ta sprawa będzie w Izbie 
traktowaną. 


Z drugiej strony dzienniki donoszą, że 
dr. Koerber zaprosił na poniedziałek czeskich 
i niemieckich delegatów na naradę, która ty- 
czyła się głownie sytuacyi parlamentarnej, 
żądania Młodoczechów w sprawie wewnętrz- 
nego języka urzędowego i ich grożb co do 
obstrukcyi. Niemcy, piszą dzienniki niemie- 
ckie, poinformowali przy tej sposobności w 
niędwuznaczny sposób P. Prezydenta Mini- 
strów, że nie mogą wejść w kompromis ce- 
lem wyjęcia kwestyl wewnętrznego języka 
urzędowego z kompleksu akeyi pojedna- 
wczej i że w sprawie wewnętrznego języka 
urzędowego trwają przy kilkakrotnie, przy 
rozmaitych okolicznościach powiarzanem 0- 
świadczeniu. Ich stanowisko w tej sprawie 
jest dokładnie określona: godzą się w zasa- 
dzie na żądanie Czechów, pod warunkiem je- 
dnak, że sprawa ta będzie załatwiona równo- 
cześnie z eaiym kompleksem spraw, wsho- 
dzących w zakres akeyi pojednawczej. 

Konfereneya pojednawcza według inten- 


cyi Rządu będzie podczas sesyi Izby konty- 
nuować swoje prace. Spodziewają się, że je- 


żeli w przedłożeniach ustawowych uznany 
będzie czeski język wewnętrzny urzędowy, to 
Czesi pod warunkiem, iż w pawnym ozna- 
czonym czasie ustawy te będą w Izbie tra- 
ktowane, zrezygnują z obstrukcji. 


— Słucham panią. O co idzie? 

— Zaraz powiem — mówiła, wzdycha- 
jąc głęboko. — Pani wie, że my dobrzy lu- 
dzie, chociaż żydzi, a pani żydów nie lubi. 
Mama pani straciła wszystko, już ją mieli ra- 
zem z panią na bruk wyrzucić, i byłybyścia 
biedne, głodne, bez sukień, bez dachu.... (zy 
nie tak? 

— Zechciej pani przypoimnieć to swe- 
mu mężowi, który doprowadził nas do ruiny. 
Może zbudzi się w nim sumienie. 

— On ma sumienie — podniosła głos 
pani Gotlibowa — on ma serce, on ulitował 
się nad wami, pomógł wam, przytulił, jak 
swoje dzieci, dał wam pieniądze, pospłacał 
dlugi, płaci pensyg matce pani, utrzymuje 
siostrę, on to wszystko zrobił, aby tylko pani 
była żoną naszego syna, aby Moryś był szczę- 
śliwy... A pani co zrobiła ? 

— Jest już późno, jutro pomówimy — 


odpowiedziała pani Karolina blada z obu- 
rzenia. 

, — Ja chcę dzisiaj! — zawołała pani 
Strauchfeldowa. — Ta idzie o Morysia! Pani 


myślała sobie, że żydzi są głupi! Niech pła- 
ca, niech kupują, ale ja żoną nie będę. Tyl- 
ko my nie tacy głupi: pani musi być jego 
żoną. My za to zapłacili wielkie pieniądze. 
Mogliśmy dostać hrabiankę, księżniczkę, bo 
nasz syn mądry, edukowany i bogaty, ale my 
zlitowaliśmy się nad wami, biednemi, zgłod- 


niałemi — i jaka nasza zapłata ? 

— Proszę wyjść z mego pokoju. 

— Juki to pani pokój? — zaśmiała się 
głośno. — Tu wszystko nasze: i ten dom, i 


meble, i te suknie, i koszula, która jest na 
pani, to nasze, za nasze pieniądze. Tu nie nie 
ma waszego; myśmy kupili i ciebie całą. 
Nie patrz tak na mnie; ja się nie boję, ja 
nie Moryś, abym prosiła, ja matka, ja rez- 
kazuję! 

 — Jeśli pani nie wyjdzie, zadzwonię na 
lokaja. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


W poniedziedziałek odbyło się w Kim- 
polung na Bukowinie zgromadzenie, zwołane 
przez posła do Rady państwa, dr. Popovici. 
Na zgromadzenia tem uchwalono rezolucję, 
w ktorej Rumuni oświadczają, iż prowadzić 
będą niezłomnie dalej walkę przeciwko obe- 
cnemu Rządowi krajowemu. 


Towarzystwo artystów czeskich postano- 
wiło corocznej wystawy Towarzystwa przyja 
ciół sztuk pięknych w Pradze nie obsyłać, 
dopóki Towarzystwo to nie zniesie dwujęzy- 
czności i nie zaprowadzi u siebie wyłącznie 
języka czeskiego. 


(Telegram). 


Wiedeń, 21 lvtego. O wezorajszem po- 
siedzeniu czeskiej sekcyi konferencyi poje- 
dnawczej ogłoszono następujący komunikat: 
Przedmiotem narad było sprawozdanie sub 
komitetu w reformie wyborczej dla sejmu 
czeskiego. Przeciw pierwszym czterem jego 
punktom nie podniesiono z żadnej strony ża- 
dnego ważniejszego zarzutu, Co się tyczy ku- 
ryj wyborczych, to wszechstronnie wyrażono 
życzenie, aby także w ramach obu narodo- 
wych kuryj zostały o ile możności uwzglę- 
dnione uprawnione żądania pojedyńczych grup 
interesowanych. W sprawie veta pojedyń- 
czych kuryj rozwinęła się obszerna dysku- 
sya, której na razie nie ukończono. Co się 
tyczy ustawy o używaniu języków krajowych 
w zakresie władz autonomicznych, to przyję- 
to do wiadomości, że dotychczas nie dało się 
osiągnąć porozumienia w kwestyi redakcyi $. 2. 
W tej mierze uchwalono, aby subkomitet ze- 
brał się ponownie w dniu najbliższym, w któ- 
rym nie będzie się odbywać posiedzenie Rady 
państwa. 

Wiedeń, 21 lutego. Wczoraj przed po- 
łudniem odbyło się w obecności P. Ministra 
dr. Piętaka posiedzenie komisyi parlamentar- 
nej Koła polskiego. Przebieg obrad utrzymy- 
wano w ścisłej tajemnicy. 


(Czas o posiedzenin tem dowiaduje się 
między iunemi: „W ciągu posiedzenia obja- 
wiło się przekonanie, że Koło polskie powin- 
no wszelkiemi siłami dążyć do powstrzymania 
Czechów od obstrukeyi, przez co związek pra- 
wiey jeszcze się wzmocni i utrwali“). 


Z Warszawy. 


PE 


(Bezpodstawna sensacyjna pogłoska. — ŻZniesie- 
nie obozu belwederskiego w alejach. — Sprawa 
szkół miejskich). 


Pod datą 18 b. m. piszą z Warszawy 
do Kuryera Poznańskiego: 

„Od pewnego czasu obiegają tu na no- 
wo rozimaitego rodzaju sensacyjne pogłoski. 
Najbardziej sensacyjną jest niewątpliwie wia- 
domość o blizkiem jakoby ustąpieniu, bawią- 
cego obecnie w Petersburgu ks. Imeretyń- 
skiego. Oczywiście, że pogłoska ta, która się 
już znalazła na łamach prasy zagranicznej, 
nie jest niczem innem, tylko pozbawionym 
wszelkiej realnej podstawy wytworem bujnej 
fantazyi. Jeśli kiedy, to w obecnej chwili ks. 
Imeretyński, który rozpoczął szereg prac, ma- 
jących na celu polepszenie w rozmaitych kie- 
runkach położenia ludności Królestwa Pol- 
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skiego, nie nosi się z zamiarami ustąpienia. | zasadach, które są decydującemi dla zagrani- 


O daniu mu zaś dymisyi wbrew jego woli 
nie może być mowy w obec uznania, jakiem 
się cieszy dotychczasowa jego działalność w 
petersburskich sferach rządowych. 

Drugą więcej lokalnej natury pogłoską, 
utrzymującą się uporczywie od dni kilku, jest 
otrzymana jakoby z Petersburga wiadomość 
o skazaniu drogą administracyjaą byłych re- 
daktorów Kuryera Warszawskiego pp. Fr. 
Olszewskiego i Fr. Nowodworskiego, oraz wy- 
dawcy tegoż pisma p. Salomona Lewentała 
na dłuższy pobyt w mniej lub więcej odle- 
głych miejscowościach cesarstwa rossyjskiego. 
Sprawa ta pozostaje, jak wiadomo, w związku 
z aresztowaniem powyżej wymienionych oso- 
bistości przed kilku miesiącami pod zarzutem 
podobno bezprawnego nabycia memoryału wi- 
leńskiego generał-gubernatora. Otóż zapewnić 
mogę, że w pogłosce tej o skazaniu pp. Ol- 
szewskiego, Nowodworskiego i Lewentala 
nie ma słowa prawdy, przynajmniej żaden 
z tych panów nic nie wie dotychczas o ka- 
rze, jaka ich miała spotkać. Zresztą p. Le- 
wental przed kilku dniami wyjechał do Niz- 
zy za pasportem, udzielonym mu w Peters- 
burgu. Rzecz prosta, że odmówionoby mu 
pasportu, gdyby mu zagrażała kara przesie- 
dlenia do Kurska. 

W losie uwięzionych pod zarzutem sze- 
rzenia oświaty ludowej osób nastąpi podług 
wszelkiego  prawdopodobieństwa niebawem 
zwrot stanowczy. Przemawia za tem fakt, że 
onegdaj wypuszczono na wolność za kaucyą 
1000 rubli b. kierownika czytelń ludowych 
przy tutejszem Towarzystwie dobroczynności, 
adwokata Stanisława Leszczyńskiego. Są zaś 
podobno poważne widoki, że i reszta uwię- 
zionych wypuszczona będzie z więzienia." 

Obóz w alejach belwederskich już zo- 
stał zniesiony, przetrwawszy na tem miejscu 
lat 80. Obóz ten założony przez wielkiego 
księcia Konstantego, przeznaczony był dla 
pułków polskich do trzymania wart w Bel- 
wederze. Tu latem obozował przez lat siedm 
z rzędu czwarty pułk liniowy piechoty pol- 
skiej, zimą zajmujący koszary sapieżyńskie 
przy ulicy Zakroczymskiej. Od roku 1881 sta- 
le tu obozował litewski pułk gwardyi. Obe- 
enie miejsce po tym obozie przeznaczono pod 
budowę gmachów dla warszawskiego korpusu 
kadetów. 

Prezydent miasta Warszawy powołał 
osobną komisyę celem zbadania sprawy wznie- 
sienia własnych gmachów dla szkół miejskich. 
Komisya obraduje pod przewodnietwe m inspe- 
ktora szkół miejskich. 


Nowy austro - węgierski poseł 
na dworze serbskim. 
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Nowy austro-węgierski poseł w Bel- 
gradzie baron Egeregg Heidler wydając dnia 
15 b. m. krółowi Aleksandrowi swoje listy 
uwierzytelniające wygłosił dłuższą powitalną 
mowę i powiedział: Wasza królewski ność 
podczas ostatniego pobytu w Wiedniu, miałeś 
sposobność otrzymać dowody owej rzetelnej 
sympatyi, jaką żywi mój Najmiłościwy Mo- 
narcha dla osoby waszej królewskiej mości, 
dla dynastyi Obrenowiezów i królestwa serb- 
skiego, oraz mogłeś przekonać się o ogólnych 
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Pani Sassy ciągle zachowywała mileze- 
nie, szanując zamyślenie swojej towarzy- 
szki. Była to kobieta silnej woli, pełna ener- 
gii, która po śmierci męża, synowca sławnego 
filantropa, który także był znakomiiym agro- 
nomem, podjęła się sama prowadzić kolonię 
w Rosay. Czynną była od rana do wieczora, 
pełno jej było wszędzie, wszystko dojrzała 
sama i przypilnowała. Dzisiaj w instytucia 
znajdowało się tylko sto pięćdziesiąt kobiet 
rozmaitej kondycyi, ale nędzy prawdziwej, po 
największej części przychodzących z domów 
poprawy, lub dziewcząt nawróconych ze złej 
drogi i matek bez męża porzuconych na pa- 
stwę losu; wszystkie prawie przychodziły 
zmęczone życiem, zniechęcone, z całą gamą 
bankructwa moralnego i fizycznego. Była to 
gromada bardzo trudna do prowadzenia, wy- 
magająca wiele taktu i umiejętności postępo- 
wania. W ostatnich czasach rozwój zakładu 
nieco się zmniejszył ; złożyły się na tozłe zbiory 
przez dwa lata, wrogie usposobienie całej oko- 
licy, zazdrość małych właścicieli z powodu 


cznej polityki Austro- Węgier. Kierowana silną 
ręką i mająca bezustannie na oku żywotne inte- 
resa Monarchii polityka ces. i król. Rządu 
szanuje i uwzględnia równocześnie prawa i 
swobody innych i upatruje najwznioślejszy 
swój cel w utrzymaniu i utrwaleniu tak cen- 
nych dla ogółu dobrodziejstw pokoju. Utrzy- 
manie pokoju, które w skutek zarówno wznio- 
słej, jak wielkodusznej inieyatywy było nie- 
dawno przedmiotem narad międzynarodowej 
konferencyi w Haadze, jest nieodzownie ko- 
niecznem, aby mogło się spełnić gorące ży- 
czenie waszej królewskiej mości, życzenie zro- 
bienia z Serbii żywioła porządku i trwałości 
na półwyspie Bałkańskiem, niemniej stopnio- 
wego wyzyskiwania jej żródeł pomocniczych 
w interesie ekonomicznego rozwoju Królestwa. 

Król Aleksander odpowiadając dał wy- 
raz tradycyjnych uczuć uległości jego dyna- 
styi dla Cesarza i Króla, oraz wdzięczności i 
czci dla Osoby Jego Ces. Mości, przyczem 
wspomniał o wyszczególniającem przyjęciu, 
jakiego deznał niedawno w Wiedniu.$Król po- 
łożył na to nacisk, że rząd jego uważa za 
najeelniejsze swoje zadanie pielęgnowanie i 
rozwój dobrych stosunków z potężną sąsie- 
dnią Monarchia, tudzież oparcie polityki pań- 
stwowej na podwalinach porządku i trwa- 
łości. 

Po oficyalnej audyencyi król rozmawiał 
długo z posłem. 


maki 


Z prasy rossyjskiej. 


Prasa rossyjska zwraca coraz  czę- 
ściej uwagę na sprawę emigracyi włościan 
z Królestwa Polskiego. Niedawno w tej spra- 
wie ogłosił artykuł Kijewlanin, dowodząc, że 
wychodźtwo zagranicę jest ogromną stratą 
dia państwa, a przesiedlaniu się włościan do 
Syberyi staje to na przeszkodzie, ża przepisy 
o przesiedlaniu się tem nie zostały rozcią- 
gnięte na Królestwo Polskie. Wobec tego Kt- 
zewlamin pisze: „Doświadczenie dowiodło, że 
ruchowi, wywołanemu przez poważne czyn- 
niki ekonomiczne niepodobna zapobiedz w dro- 
dze rozporządzeń administracyjnych. Wobec 
tego pozostaje tylko jedno, t. j. uwzględnić 
dążenia włościan z kraju „przywiślańskiego* 
do osiedlania się na Wschodzie. Odpływ wło- 
ścian polskich do Syberyi w każdym razie 
wydaje się mniej szkodliwym, aniżeli emigra- 
cya poza granice Rossyi. Ze względu na to 
sądzimy, że ważne interes: państwowe a także 
interesa ludności włościańskiej w kraju przy- 
wiślańskim domagają się najprędszego rozsze- 
rzenia na tę ludność przepisów i ustaw, re- 
gulujących przesiedlanie się do Syberyi wło- 
ścian z rdzennych gubernij rossyjskich*. 

Z tymi wszakże poglądami nie zgadzają 
się wiadomości z Królestwa o ogólnym braku 
robotników rolnych i o rozwijającym się coraz 

| bardziej przemyśle fabrycznym.  Emgranci 
w znacznej części nie tyle są zmuszeni do 
wychodźtwa ciężkimi warunkami ekonomi- 
cznymi, ile nadzieją zrobienia majątku. Pod 
tym względem Ameryka ma w ich przeko- 
naniu ustaloną sławą i dlatego tradno przy- 
puścić, aby ułatwienie dostępu do Syberyi 
mogło tam skierować prąd emigracyjny wło- 
ścian polskich. 


Russk. Wjed. rozpatrując preliminarz 
budżetu państwowego na rok 1900, zwracają 
szczególną uwagę na wzrost etatu minister- 
stwa oświaty w latach ostatnich : 

„W ciągu lat dziesięciu — pisze ten 
dziennik — wydatki na potrzeby oświaty pu- 
blicznej wzrosły tylko o 49 milionów, t. j. o 
22 pre., czyli przeciętnie o 2,2 pre. rocznie. 
W ostatnim zaś preliminarzu kredyt dla mi- 
nisterstwa oświaty w porównaniu z r. 1899 
powiększono prowie o taką sumę, o jaką 
wzrósł w ciągu całych lat dziesięciu. Fakt 
ten bezwzlędnie zasługuje na zaznaczenie, ja- 
ko objaw pomyślny w życiu państwowem. 
Jednakże zbytecznem chyba byłoby dowodzić, 
że i teraźniejszy bilans ministerstwa oświaty 
jeszcze bynajmniej nie odpowiada istniejącej 
potrzebie wzrostu oświaty.” 

Dziennik ten w końcu zaznacza, że w 
innych państwach cywilizowanych wydatki 
skarbu na rzecz oświaty są o wiele większe 
niż w Rossyi, która w ogóle mało jeszcze ro- 
bi w interesie rozwoju szkolnictwa. 

Co roku o tej samej porze we wszy- 
stkich miastach uniwersyteckich państwa roz- 
legają się biądania, 1ż brak pieniędzy na 
zapłacenie wpisów. Co rok więcej biednej 
młodzieży garnie się de wyższych zakładów 
naukowych, eo rok biadania są głośniejsze. 
Chociaż się to zawsze jakoś w końcu załata, 
niemniej przeto wynika stąd szkoda nie mała, 
młodzież traci cz%s, nerwy, a w końcu tak 
doniosłej, istotnej potrzeby nie można zosta- 
wić na łasce wypadku i ofiarności. Tak się 
na rzecz tę zapatruje dziennik Stewiernyj 
Kurjer i proponuje otworzenie kredytu dla 
studentów. Wpływ z wpisów wynosi 800 ty- 
sięcy rb. rocznie — jest to drobiazg w obec 
ogółu dochodów i wydatków. Można więc 
młodzieży ubogiej wpis zaliczyć jako dług, 
który by ona spłacała później, gdy już bę- 
dzie miała z czego. Ponieważ większość bie- 
dnych studentów pójdzie po skończeniu nauk 
na urzędy, więc możnaby nawet dług wyo- 
gzekwować. Projekt podejmują inne także 
dzienniki i radzą zastanowić się nad nim. 

Kijewskóje Słowo poświęca w jednym z 
ostatnich swych numerów artykuł wstępny 
sprawie kryminalnej, o nadużycia urzędników, 
odbierających od dostawców maieryał opało- 
wy dla floty czarnomorskiej. Jedna taka 
sprawa toczy się przed sądem wojennym 
morskim w Sewastopolu. Oprócz kilkunastu 
pomniejszych urzędników, na ławie oskarżo- 
nych zasiada radca stanu Koczergin, pod za- 
rzutem, iż w ciągu kilkunastu lat swego u- 
rzędowania pobrał przeszło 127.000 rs. łapó- 
wek. Koczergin przyjmował jednorazowe da- 
tki od 8 rs. do trzech tysięcy rubli, lecz nie 
gardził też łapówkami w naturze, jako to: 
tytoniem, winem, kosmetykami, bakaliami, a 
w r. 1896 przyjął nawet trumnę, ofiarowaną 
mu po śmierci syna. „Przyjąć w postaci ła- 
pówki trumnę dla ukochanego syna — pi- 
sze Ktjew. Słowo — może chyba tylko czło- 
wiek, który nie uznaje łapownictwa i okrada- 
nia skarbu za czyn nieinoralny*. 

W tem samem piśmie znajdujemy na- 
stępującą notatkę: W ciągu ubiegłego roku 
przyjęło prawosławie za pośrednictwem ki- 
jowskiego święto - włodzimierskiego bractwa 
109 osób, a w tej liezbie żydów 46 mężczyzn 
i 84 kobiety; mahometan 8 mężczyzn; sek- 
ciarzy (rozkolników) 6 mężezyzn i 6 kobiet; 
katolików 4 mężczyzn i 9 kobiet; luteranów 
1 mężczyzna. Pośród żydów, którzy przyjęli 
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konkureneyi a przedewszystkiem pożar rezer- | chciał iść, drzwi miał otwarte. Od czasu za- | poruszonych z powodu, że gdy właśnie miano 
łożenia kolonii przeszło ośmset dziewcząt i| nadzieję wyłapania dnia tego Du Marty na 
kobiet, które podezas pobytu tutaj złożyły so- gorącym uczynku, on jakby z nich zadrwił 


wowych spichlerzy, które trzeba było wiel- 
kim kosztem wybudować na nowo. 


Po tygodniu pobytu na wsi, Helena 
czuła się coraz bardziej uspokojona. Towarzy- 
szyła pani Sassy we wszystkich jej gospo 
darskich wycieczkach i coraz więcej zapozna- 
wała się z pracą wiejską, co ją ogromaia zaj- 
imowało. Całymi dniami przebywała na świe- 
żem powietrzu, a gdy wracała wieczorem, była 
zmęczona, ale usypiała snem spokojnym i zdro: 
wym, jak dziecko. 

Ale być może, iż więcej jeszcze niż za- 
jęcia wiejskie, zachwycała ją codzienna, nie- 
zmącona praca pani Sassy nad temi wykole- 
jonemi, których była opiekunką, Jakiż ona 
miała cudowny dar przekonywania, porusza- 
nia najczulszych strun, jak potężną cnote mi- 
łosierdzia! Ach! gdyby każdy, według zakre- 
su swojej możności i inteligencyi poświęcał 
się podobnej misyi, ileż mniej nędzy byłoby 
na świecie! Ale ludzie myslą przedewszyst- 
kiem tylko o sobie samych! Jakiż wybitny 
kontrast tworzyło dwudziestoletnie, pelne 
abnegacyi poświęcenie pani Sassy z egoizmem 
Andrzeja, który myślał tylko o zadowoleniu 
swojej ambieyi, łub z podłością takiego Du 
Marty, Vernieres... Vernières? dziwiła się, 
że prawie obojętnie go teraz już wspomina; 
pogarda zabiła boleść pierwotną. 


bie fundusik na skromną wyprawę, wyszło 
za mąż, tworząc ubogie, ale trwałe ognisko. 
| Zarobek każdej z nich co miesiąca bywał 
| składany na jaj imię do kasy i każda wy- 
| chodząc mogła zabrać z sobą owoc swojej 
į pracy. Wiele z nich nie zapomniało o wdzię- 
czności pisując do pani Sassy i przyjeżdżając 
ją odwiedzać. Zaena kobieta przyjmująe do 
siebie wyrzutki społeczeństwa, oddawała świa- 
tu istoty uczciwe i użyteczne, uzdolnione do 
rozpoczęcia nowego życia. 

Dnia pewnego Helena tą samą pocztą 
otrzymała dwa listy. Jeden od ciotki Edyty, 
serdeczny jak zwykle, wyrażający zadowolenie, 
że Helena znajduje się w Rosay przy zaąenej 
pani Sassy i radość z powodu powrotu do 
domu. 


Drugi list, który Helena otworzyła z po- 
spiechem, był od pani Dugast. Z pisma, któ- 
rego litery biegly na dół, widać było przy- 
gnębienie; ostatnie wypadki wyprowadziły zu- 
pełnie biedną kobietę z równowagi. Przez 
czas tak dlugi przyzwyczaiła się do szczęścia 
i spokoju, a w sześćdziesięciu latach tak tru- 
dno nauczyć się cierpieć ! 

Z początku, wymówki za krótkie listy 
w odpowiedzi na jej, bardzo szczegółowe, po 


Tak! Dzieło pani Sassy było prawdzi- | tem, wiadomości bieżące, o dziadku, o babce, 


wie piękne. Oprócz pracy fizycznej, wieczo- 


która widocznie podupada. Nie można jej wy- 


rami odbywały się kursa nauk elementarnych, | tłómaczyć, że Du Marty stał się niemożliwy — 
dopełniające podniesienia moralnego tych istot. : uważa go zawsze za skończonego dżentlemena 
Nie było tu nieuległych ani zbuntowanych; |i wszystko co się o nim mówi na opak rozu- 
czuły się swobodne i tem chętniej praeowa- | mie. Dalej, zawiadamia Helenę, że wczoraj 
ły; nikogo nie zatrzymywano gwałtem, kto | była u stryja i znalazła wszystkich ogromnie 


[1 pojechał sobie na wyścigi do Pau. Pomimo 


tego stryj jest w doskonałym humorze i pełnym 
najlepszych nadziei. Ciotka Portier odzyskała 
swój całkowicie dobry humor. Szczęśliwa! 

„A potem, bardzo smutne śniadanie w 
domu, sama jedna w wielkim jadalnym po- 
koju. Przypuszczam, ża byłabym spędziła bar- 
dzo nie wesołe popoludnie, gdyby nie wi- 
zyta, którą odebrałam około drugiej godziny. 
Zgadnij kto? Dormoy, który przyszedł przy- 
nieść nam bilety na swoją wystawę; odbę- 
dzie sią za dwa tygodnie u Petit. Wydawał 
mi się zdziwiony, dowiedziawszy się, że cie- 
bie nie ma i powtórzył kilka razy ile byśmy 
mu zrobiły przyjemności przychodząc obie na 
otwarcie wystawy. Figaro wspominał dziś o 
tej wystawie, chwaląc jego talent. Mówią, 
że otrzyma dekoracyę 14 lipca. Jest to czło- 
wiek bardzo miły i dystyngowany ze swo- 
jen zachowaniem artysty. 

„Oto, moje drogie dzieeko masz już ko- 
niec mojej dzisiejszej gadaniny. Od Andrzeja 
ciągle nie ma wiadomości! Już pięć dni go 
nie widziałam. Ale zapewne napróżno się 
niepokoję, jest zdrów, bo Dormoy widział go 
w poniedziałek na premierze w Vaudeville. 

„Do widzenia drogie dziecko i bierz 
przykład ze mnie, pisz długie listy. Pamiętaj 
o tem, że jest to jedyna przyjemność bie- 
dnych, opuszczonych matek“. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


prawosławie są: jeden doktor, jeden prawnik, 
trzech studentów, jeden aptekarz, 1 aktor i 
2 dziennikarzy. Z kobiet-zydówek, które przy- 
jeły prawosławie, jedna jest żoną dyrektora 
zakładów przemysłowo handlowych, dwie u- 
czenice girmnazyum, jedna akuszerka, trzy 
spiewaczki. Niektóre z żydówek, zaraz po 
przyjęciu wiary chrześciańskiej, powychodziły 
aamąż za prawosławnych. Mahometanie na- 
leżą do baszkirów, pochodzą z gubernii ufim- 
skiej i służyli tu w wojsku, a obecnie zali- 
czeni są do zapasu i mają niższe stopnie woj- 
skowe. 

Z Odessy donoszą do dzienników pe- 
tersburskich : 

Na posiedzeniu tutejszej rady miejskiej 
adwokat przysięgły Buchstab oświadczył, że 
prasa peryodyczna w Odesie składa się wy- 
lacznie z szantażystów. Dzienniki odeskie za- 
łożyły protest na imię głowy miasta Odesy 
i przestały przysyłać sprawozdawców na po- 
siedzenia rady miejskiej. D. 19 b. m. jeden 
z dziennikarzy odeskich p. Raszkowskij, spot- 
kawszy na ulicy Bnehstaba, obił go kijem. 


KRONIKA 


Lwów, 21 lutego. 


— Dyrekcya poezt i telegrafów do- 
nosi, że z dniem l marca b. r. zaprowadzoną 
zostanie przy urzędzie pocztowym i telegraficznym 
w Wadowicach całodzienna służba telegraficzna. 


— Posicdzenie Rady miejskiej od- 
bedzie się we czwartek, dnia 22 b. m., punktu- 
alnie o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 


— Rezydencya Cesarska na Wa- 
welu. Przedwczoraj wieczorem przybył do Kra- 
kowa członek Wydziału krajowego p. dr. We- 
resźczyński, 
wań w sprawie przekształcenia Wawelu na re- 
zydencyę Cesarską, usunięcia złamtąd koszar woj- 
skowych i szpitala a wzniesienia natomiast no- 
wych budynków. Według informacyj p. Were- 
szczyńskiego, wojskowe władze zgodziły się już 
na wybrane place pod nowe koszary i szpital. 
Ostatni ma stanąć na przestrzeni 14 morgów w 
Rakowicach naprzeciw cmentarza krakowskiego 
i będzie odpowiadać najnowszym wymaganiom 
sanitarnym. Obok szpitala założony będzie ogród. 
Koszary zbudowane być mają według normy 
I. klasy. 

P. Wercszczyński miał być także w woj- 
skowym oddziale budowniczym, aby oznaczyć 
jeszcze różne drobne świadczenia, żądane przez 
władze wojskowe. Wiele z tych żądań już uwzglę- 
dniono; co do ewentualnych dalszych, uda się 
p. Wereszczyński w razie potrzeby do p. pre- 
zydenta Friedleina, ażeby się z nim porozumieć 
i skłonić go do uwzględnienia tych życzeń. Pan 
Wereszczyński będzie też zasięgał od władz woj- 
skowych informacyj, kiedy wojsko bedzie mogło 
opuszezać poszczególne części Wawelu, ażeby 
nożna przystępować natychmiast do ich restau- 
racyi. 

Dotychczas jeszcze nie jest wyrównana 
różnica między kwotą, żądaną przez władze woj- 
skowe na nowe koszary i szpital, a kwotą, ofia- 
rowaną przez Wydział krajowy imieniem kraju. 
Różnica te jest dość znaczną. Jest to obecnie 
najważniejszy punkt sprawy i dalsze w tej mierze 
rokowania będą prowadzone. 


— Nowy teatr we Lwowie. We wnę- 
irzu nowego teatru we Lwowie, wykonanie wszy- 
stkich wewnętrznych ozdób ormamentacyjnych i 
sztukateryj, powierzono, jak wiadomo, artyście 
rzeźbiarzowi, profesorowi szkoły przemysłowej 
p. Piotrowi Harasimowiczowi; on jest też wła- 
ściciclem pracowni rzeźbiarskiej i odlewarm, w 
której ozdoby te są wykonywane. — Pod kiero- 
wnietwem p. Harasimowieza, sztukaterye i or- 
namenty gipsowe na słupach, na ścianach ete. 
nowego gmachu. wykonywają specyalnie uzdol- 
nieni do tego robotnicy; figuralne zaś ozdoby 
wykonali artyści rzeźbiarze pp.: Piotr Wójto- 
wiez, Edward Podgórski (ten ostatni mianowi- 
cie 10 medalionów na stropie w sali widzów no 
wego teatru, oraz karyatydy I. i hermy II. pię- 
tra) i Florentyńczyk Giovani Giovanetti, który 
był czynnym już przy wykończeniu wraz z p. 
Antonim Popielem, pomnika Kościuszki dla Kra- 
kowa, pomysłu $. p. Leonarda Marconiego. 


— Walne zgromadzenie Rady ogólnej 
c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego odbędzie 
się we Lwowie w dniach 6 i 7 marca b. r. 

Pierwsze posiedzenia Rady ogólnej — dnia 
6 marca b. r. — rozpocznie się o godzinie 10 
rano w wielkiej sali ratuszowej. 


— Hr. Helena Mierowa, przebywająca 
stale w Rzymie, zapisała — jak donosi rzymski 
korespondent warszawskiego Słowa — milion zł. 
na dom dla podrzutków we Lwowie. 


— Wieczorek z tańcami, urządzony 
na dochód Polikliniki i Staeyi ratunkowej, po- 
wiódł się doskonałe. W salonach Kasyna było 
tak tłumno, że tańce okazały się prawie niemo- 
żliwe; do kadryla w obu salach stanęło par sto- 
kilkadziesiąt, karneciki były skromne, ale gu- 
stowne; tańce prowadzili pp.: Ziembicki słuchacz 
med., i Jordan. Na bal stawił się gremialnie 
cały nasz świat lekarski z rodzinami; ponadto przy- 


celem prowadzenia dalszych roko- | 


byli: protektorka zabawy hr. Pinińska, JE. Mar- j 


szałek krajowy hr. Badeni z żoną, p. prezydent 
dr. Małachowski z żoną i wiele innych wybi- 
tnych osobistości. Mniejszą salę zdobiło malowi- 
dło artysty p. Jasieńskiego; dochód z wieczoru 
znaczny, a zasługa to komitetu z dr. Stroynow- 
skim i dr. Legieżyńskim na czele. 


— Wieczór z tańcami odbędzie się w 
sobotę, 24 b. m., w salach Kasyna miejskiego. 
Lista otwarta do piątku, 23 b. m. 


FT Natalia hr. Dzieduszycka, z domu 
Rudnicka, druga małżonka zmarłego przed laty 
Maurycego hr. Dzieduszyckiego, b. nauczyciela 
Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika, radcy Dworu 
i znakomitego badacza dziejów ojczystych, zmarła 
przedwczoraj w 76 roku życia. Pogrzeb odbył 
się dzisiaj przed południem przy licznym udziale 
krewnych, przyjaciół rodziny i znajomych. Zmarła 
najlepsza żona i wzorowa matka, była osobisto- 
ścią otoczoną powszechnym szacunkiem dla przy- 
miotów charakteru i przezacnego serca. 


F Ernestyna Hauenschield. Wczoraj 
rano zmarła w Wiedniu w 73 roku życia Er- 
ne: tyna Hauenschield, wdowa po pułkowniku, 
matka radcy ministeryalnego w Prezydyum Rady 
Ministrów, barona Hauenschielda. Zwłoki ś. p. 
Krnestyny, które we środę, dula 2L b. m., o 
godzinie 2 po południu po pokropieniu wypra- 
wione będą koleją żelazną do Lwowa, złożone 
zostaną w grobach rodzinnych na cmentarzu Ły- 
czakowskim. 


— Przed tutejszym trybunałem sądu 
przysięgłych odbędzie się w bieżącej kadencyi 
jeszcze rozprawa przeciw p. Ernestowi Breitero- 
wi o obrazę czci, do której przeprowadzenia Pre- 
zydyum sądu krajowego karnego wyznaczyło dzień 
6 marca b. r. 


— Ślub. W Poznaniu odbył się w po- 
niedziałek, 19 b. m., ślub dr. Adama Karwow- 
skiego, lekarza z Poznania, z p. Anną Łebińską, 
córką dr. Władysława, naczelnego redaktora 
Dziennika Poznańskiego, i $. p. Maryi z Miecz- 
kowskich. 


— 0 wystawie paryskiej. Oto tytuł 
pierwszego odczytu, który usłyszymy w pierw- 
szych dniach postu. Wygłosi go p. Władysław 
Stroner, urzędnik Muzeum miejskiego we luwo- 
wie, na dochód Tow. Szkoły ludowej. Odczyt ten 
objaśniony licznymi planami i ilustracyami, po- 
winien zaciekawić szeroką publiczność, bo teraz 
każdy interesuje się wystawą paryską. 


— W sprawie zagadkowej Śmierci 
é. p. Jana Majera, o której donosiliśmy nieda- 
wno, pojawiła się w ostatnich dniach w tutej- 
szych dziennikach notatka, iż lekarze sądowi, 
którzy w niedzielę dokonali w instytucie anato- 
micznym sekcyi zwłok Ś. p. Jana Majera mieli 
orzec, że „otrucia nie ma, a natomiast miano 
rozpoznać rozmiękezenie mózgu, zapalenie opado- 
we, rany odleżeniowe, oraz skręcenie kiszki. — 
Otóż na podstawie informacyj, zasiągniętych dzi- 
siaj z wiarygodnego Źródła, gdyż u sędziego 
śledczego radcy p. Koerbera, stwierdzić może- 
my, że lekarze żadnego jeszcze orzeczenia nie 
wydali i że wydanie tego orzeczenia zależnem 
jest od wyniku chemicznego badania żołądka i 
jego zawartości, którego ma dokonać chemik p. 
Włodzimirski. Za 7 dni dopiero będziemy mo- 
gli podać czytelnikom interesującym się tak bar- 
dzo tą sensacyjną sprawą, stanowczy wynik ba- 
dania chemicznego, od którego w głównej mie- 
rze zależy orzeczenie lekarzy. 

— Dyrekcya Zakładu karnego dla męż- 
czyzn we Lwowie donosi, że dnia 2% i 28 b. m. 
o godzinie pół do 9 rano odbędą się w tamtej- 
szej szkole więziennej półroczne egzamina, a 
mianowicie: we wtorek, dnia 27 b. m., w I kla- 
sie, a we środę, dnia 28 b. m., w IL i III kla- 
sie. Przed rozpoczęciem egzaminu dnia 27 b. m. 
odprawioną będzie w kaplicy Zakładu o godzinie 
8 rano w obceności wszystkich do szkoły uczę 
szezających więźniów cicha Msza św., podczas któ- 
rej popisywać się będą ci więźniowie, którzy po- 
bierali naukę muzyki wokalnej i instrumentalnej. 


— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Piotr Miączyński, w 76 roku życia; 

Karol Wachtel, rewident kolei państwo- 
wych, w 47 roku życia. 

W Żerosławieach, Stanisław Oraczewski, 
em. adjunkt sądowy i sekretarz Rady powiato- 
wej limanowskiej, w 53 roku życia. 

„ W Wersalu, ks. Atanazy Szrejter, b. ka- 
nonik katedry Kamieńca podolskiego, przez dłu- 
gie lata kapelan PP. Wizytek polskich w Wer- 
salu, przyjaciel i spowiednik Bohdana Zaleskiego. 

W Monte Carlo, Eugeniusz Podhayski, 
przez długie lata konsul francuski na Wschodzie, 
kawaler krzyża Legii honorowej, w 76 roku życia. 

W Paryżu, ks. Wincenty Wiśniewski, b. 
wikary przy kościele St. Ferdinand des Ternes, 
w 63 roku życia. 


— W Szkole chmielarskiej w Sta- 
remsiole, w której oprócz chmielarstwa udzielaną 
bywa także nauka rzemiosł: rymarstwa, kuło- 
dziejstwa i zwykłego koszykarstwa, rozpoczyna 
się kurs z dniem 1 kwietnia b. r. i trwać bę- 
dzie przez 11 miesięcy do końca lutego 1901. 

Na rok bieżący przeznaczył komitet gali- 
cyjskiego c. k. Towarzystwa gospodarskiego 8 
stypendyów (%4 państwowe, a 4 krajowe) w wy- 
sokości po 250 koron. Podania o przyjęcie i o 
stypendyum wnosić należy do komitetu e. k. gal. 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie, ulica 


„Gazeta lwowska“ z dnia 22 lutego 1900. 
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Słowackiego 18, załączając metrykę i świadectwo 
dotychczasowego zajęcia, względnie świadectwa 
szkolne. 


— 0 walce z niedźwiedzicą, o któ- 
rej donosiliśmy niedawno, otrzymujemy obecnie 
bliższe szczegóły : 

Dnia 2 b. m. dozorca łasowy Jan Dewald 
w towarzystwie gajowego Nykoły Skaliwskiego, 
udał się do oddziału leśnego, zwanego Sychta, 
położonego w gminie Rypne, gdzie niespodzie- 
wanie piesek Dewalda natrafił na legowisko, w 
którem znajdowała się niedźwiedzica, piastun i 
nowo urodzony niedźwiadek.  Naszezekiwaniem 
psa i niezwykłym piskiem prawdopodobnie no- 
worodka, zwabieni obydwaj strażnicy, podbiegli 
do miejsca, zkąd głos dochodził. W tem z gą- 
szezy wysunęła się niedźwiedzica, którą Dewald 
spostrzegł dopiero w chwili, gdy 8 kroków 
była od niego oddaloną. Ponieważ sytuacya była 
tego rodzaju, że tak ucieczka, jakoteż bezpieczne 
ukrycie się były wprost niemożliwe, przeto De- 
wald zmuszony był zrobić użytek z broni pal- 
nej, którą tylko grubym śrutem miał nabitą 
Strzał w skutek tego był niefortunny, a nie- 
dźwiedzica, przyskoczywszy do niego, powaliła 
na ziemię i ugryzła kilkakrotnie w okolicę le- 
wego kolana. Opadnięty chciał się bronić za po- 
mocą kolby od strzelby, ale bez skutku. Do- 
piero piesek Dewalda, nadbiegłszy na miejsce 
katastrofy, zaatakował niedźwiedzieę z tyłu i 
ochronił swego pana od niechybnej śmierci, 
gdyż niedźwiedzica, boleśnie ukąszona, odwró- 
ciła się za psem, a zobaczywszy wtedy gajowe- 
go, który chroniąc się przed napadem zwierza, 
uchwycił się gałęzi obok stojącego buka i 
uwisł w powietrzu, zwróciła się do niego,a chwy- 
ciwszy zębami za chodaki, usiłowała go ściągnąć 
na ziemię. W skutek ciężaru wiszącego, powię- 
kszonego ciągnięciem zwierza, złamała się ga- 
łąź i wraz z gajowym upadła na ziemię, po- 
wodując łoskot, który spłoszył niedźwiedzicą tak 
dalece, iż uciekła. 

Dozorca Dewald odniósł w skutek tego 
wypadku 11 ciężkich ran, które wedle orzecze- 
nia lekarskiego, spowodują najmniej S tygodnio- 
wą niezdolność do pracy zawodowej. 

Gajowy zaś jest zupelnie = rów, gdyż o- 
buwia jego niedźwiedzica w chwili krytycznej 
nie przebiła zębami. Zarządzone następnie po- 
szukiwania za niedźwiedziecą były bezskuteczne, 
noworodek zaś zginął. 


— Nie daleko zajechał, Tomasz Golis, 
służący, o którym donosiliśmy, iż zabrasęszy swe- 
mu służbodawcy z biurka przeszło 300 koron, 
wybrał się w nieznane krainy, przytrzymany zo- 
stał w Krakowie. 


— Zuelwała kradzież, W Drohobyczu 
dnia 12 b. m. zajechał jednokonnym wózkiem 
Chaim Schwalbendorf z Manasterca przed sąd 
karny i oddalił się na chwilę. Gdy wrócił, nie 
zastał już ani konia ani wózka. Stojący przed 
sądem Jakób Mazur z Rycheie, skorzystał z na- 
darzonej sposobności, siadł na wózek i popędził 
kłusem do domu w nadziei, że sztuka mu się 
uda. Tymczasem Żanłarm idąc za śladem, 
przybył aż do Rycheie do domu Mazura, konia 
i wózek olebrał a sprawcę przyaresztował i do 
sądu dostawił 


— „Lyknał, krzyknął, przewrócił 
oczami i już go nie było*. Wojciech Bie- 
lak, zarobnik z Olszanki, powiatu rawskiego. od 
dłuższego czasu utyskiwał na brak wódki, nie 
mając na kupienie jej w większej ilości dostate- 
cznych funduszów. Lecz gwiazda szczęścia świta 
i biedakom. Poczuwszy jednego dnia większą 
ilość grosza w kieszeni, postanowił się uraczyć 
do syta nektarem. A piersią pełna najlepszych 
inteneyj udał się do Szmulka Storcha, tamtej- 
szego karczmarza, szalującego hojnie za pieniądze 
t zw. „prościuchą* i wkrótce na stole ukazała 
się wódka. Jeden łyk Bielaka wystarczył, by 
wysuszyć do dna pół litra wódki. Lecz wkrótea 
„krzyknął, przewrócił oczyma i już go nie było" 
między żyjącymi a dusza jego uleciała w krainy, 
gdzie nie ma już pragnień spirytualiów, 


-- Biała reduta, urządzona w Wiedniu 
przez księżnę Metternich, przyniosła 19.000 zł. 
czystego dochodu. 


— Bal polski w Petersburgu, urza- 
dzony w dniu 17 b. m., cieszył się niczwykłem 
powodzeniem i odznaczał się świetnością. Obeeni 
byli na balu ambasadorowie portugalski i perski, 
oraz wiele osób przyjezdnych. Gospodyniami balu 
były panie: Marya Maleszewska, Natalia Spaso- 
wiezowa. generałowa Borkowska, inżynierowa. 
Znkowa, Wanda Sędzikowska, Helena Piltzowa 
i Leonowa Gnoińska. Głównym gospodarzem był 
general Jocher. Między gośćmi znajdowali się 
Józefowie Potoecy, Zygmuntowie Tyszkiewiczowie, 
hr. Wielopolski i marszałek Niemcewicz. 


— Długotrwały sen. Pewna 16-letnia 
dziewczyna, pracująca w jednej z okolicznych 
fabryk Berlina, powróciwszy wieczorem d. 2 sty- 
cznia do domu, narzekała na silne osłabienie i 
zmęczenie. Położyła się też wkrótce do łóżka a 
zasnąwszy, dotychczas się jeszcze nie obudziła. 
Z polecenia lekarza karimioną jest sztucznie i 
w stanie jej zdrowia nie zachodzi żadna zmiana. 


— Aresztowany w głośnej sprawie za 
zbrodnię przeciw moralności bankier Sternberg 
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na wolną stopę. Sąd jednąk odrzucił propozycyę 
Sternberga. 


— Mikrograf. W redakcyi warszawskie- 
go Kuryera Porannego w obec osób, zapro- 
szonych przez redaktora Fryzego, p. Korczakow, 
mechanik amerykański, pokazywał ulepszony 
przez siebie fonograf, który nazwał mikrogra- 
fem. W objaśnieniach swoich zaznaczył, że wy- 
nalazek swój oparł na naśladowaniu budowy 
ucha ludzkiego, co pozwala obmyślonemu przez 
niego przyrządowi chwytać najdrobniejsze odcie- 
nie dźwięków. Istonie doświadczenia, przedsta- 
wione przez pana K.. wykazały, że mikrograf 
jego jest bardzo udoskonalonym fonografem : 
odtwarza dźwięki dokładnie, ze wszelkiemi mo- 
dulacyami, z zachowaniem charakteru i kolo- 
rytu głosu ludzkiego i muzyki! instrumentalnej. 


Słychać było te odtwarzane dźwięki zupełnie 
wyraźnie w drugim końcu salonu, bez śladu 


syczenia i szumu, które dotychczas towarzyszyły 
stale wszystkim popisom fonografu. Najciekaw- 
szem było to, że każdy z artystów, którzy do 
mikrografu deklamowali lub spiewali, mógł 
zaraz potem usłyszeć dokładnie odtworzenie swej 
deklamacyi, czy spiewu. Deklamował najpierw 
p. Rolaud „Pożegnanie“ Z. Krasińskiego i mo- 
nolog Maciusia z „Zaczarowanego koła“ L. Ry- 
dla; spiewała pauna Korolewiczówna piosnkę 
Broni z „Hrabiny“; spiewał p. Didur aryę a 
„Mefista*, a potem aryę ze „Strasznego Dwo- 
ru“; następnie p. Grąbczewski „Pieśń wojenną“ 
Moniuszki i „Kołysankę* Młynarskiego ; panna 
F. Rutkowska wypowiedziała „Hagar na pu- 
szczy*, a p. Żelazowski ustęp z „Uriela Aco- 
sty“. Potem wynalazca odtwarzał na swym przy- 
cządzie spiew i grę różnych artystów zagrani- 
eznych, oraz popisy orkiestralne. Wszystko sły- 
chać było dokładnie, jak z żadnego dotąd fono- 
grafu. 


— (Ciekawy rachunek sporządził w r. 
18548 Aleksander Dumas (ojciec) podczas mowy, 
którą miał jako kandydat na deputowanego. Po- 
mijajac 6 lat studyów, 4 lata spędzone w nota- 
ryacie i 7 lat służby biurowej, pracował przez 
lat 20 po 10 godzin dziennie, co wyniosło ogó- 
łem 73.000 godzin. Przez czas tych lat 20 na- 
pisał 400 tomów różnych romansów i 35 sztuk 
seenieznych. Te 400 tomów, przyjąwszy wydanie 
przeciętne po 4000 egzemplarzy a każdy tom 
po 5 fr., dała dochodu ogółem 11,858.000 fr. 
35 sztuk scenicznych zaś, każda wystawiona 
przynajmniej 100 razy, przyniosły 6,860.000 fr. 
Pracą swoją dał zarobić zecerom 264.000 fr., 
drukarzom 538.000 fr., papierniom 633.000 fr., 
introligatorom 120.000 fr., księ zarniom 2,400.000 
fr., subjektom i kolporterom 1,600.000 fr, eks- 
pedytorom 100.000 fr., wypożyczalniom książek 
4.583.000 fr., ilustratorom 238.600 fr; ogółem 
przeto 11,853.000 fr. 

Przez jego dzieła teatralne zarobili: im- 
presaryowie 1,400.000 fr., artyści 1,225.000 fr., 
malarze-dekoratorzy 210.000 fr., krawcy 140.000 
fr., właściciele teatrów 700.000 fr., figuranci 
350.000 fr., policya i straż ogniowa 70.090 fr, 
wynajmujący lornetki 70.000 fr., robotnice 50.000 
fr, landlarze oleju 525.000 fr., fabryki papieru 
50.000 fr., muzykanei 257.000 fr., sprzedający 
programy 80.000 fr., biedni 630.000 fr., reży- 
sery i inspieyenci 20.000 fr., towarzystwa ubez- 
pieczeń 60.000 franków, kontrolorzy i kasyerzy 
140.000 1r., maszyniści 150.000 fr., fryzyerzy 
33.000 fr., a więc znowu sumę 6,560.000 fr. 
Przez lat 20 zapewnił zaś pracę 692 osobom. 
A prac scenicznych Dumasa żyło w Paryżu 347 
osób, nu prowincyi 8 razy tyle, a mianowicie 
1041 osób przez lat 10. Doskonały ten rach- 
mistrz — jak wiadomo — nie zebrał ze swej 
pracy nic, gdyż umierając, posiadał tylko luidora, 
którego właśnie chciał od niego pożyczyć syn. 
A jednak dzieła jego przynosiły bajeczne sumy. 
W samej Francyi tylko jednych „Trzech mu- 
szkicteęrów* w latach 1878—1898 odb'to nie 
mniej niż 2,840.000 egzemplarzy. 


— Że Stryja. Koroną tegorocznego kar- 
nawału można śmiało nazwać bal maszynistów 
kolejowych. Bal rozpoczęto polonezem. W pierw- 
szej parze szedł inspektor kolei państwowych ze 
Lwowa, przybyły w zastępstwie radcy Dworu p. 
Wierzbickiego, p. Müller z panią Witkiewiczową, 
dalej starszy inżyn. p. Schónhuber z panią Zamba- 
sowiczową, a naczelnik stryjskiej ogrzewalni p. 
Bartkiewicz z panią Fichtlową. Sala była wspa- 
niale udekorowana. Prowadził tańce starszy in- 
żynier p. Meissner, Do kadryla stanęło 86 par. 
Toalety pań były wspaniałe, 

Dłuższy i dowcipny feljston o bala zamic- 
scit tutejszy Kuryer Stryjski. 18% JM 
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Artur Oppman, znany raczej pod popu- 
laraym pseudonimem Or-Ota, należy do poetów 
czytanych nader chętnie. Wierszyki jego różnej 
treści i formy, rozrzucone hojną dłonią po roz- 
maitych wydawnictwach peryodycznych, wyrobily 
mu wśród czytelników markę literacką nadawy- 
czaj sympatyczną I do pewnego stopnia wysoko 
nawet cenioną. W wydanym obecnie przez Ge- 


ofiarował zrazu | milion, a obecnie już 5 mi-i bethnera i Wolffa zbiorku p.t.: „Wybór poezyi* 
lionów marek kaueyi, aby go tylko wypuszczono znajdujemy utwory, dobrane nader starannie, na 
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z górą działalności twórcy „Rodziny Połanie- į rycerskiej“ Zygmunta Noskowskiego, odśpie- | wiele rozleglejszym od „Krzemienia* Poła- 


podstawie których można już sobie wyrobić opinię skos i 
wanej przez chór akademicki, z akompania- | nieckieh*. 


o rodzaju 


sto“, „Średniowieczne echa", 
kiej“, „Dnsza i zmysły”, 


Wierszami różnemi* 
m 
muzykusie*. 


Z teatru. P. Nina Boyary, uczenica pp. 
Souvestrów, wystąpi wkrótce na naszej scenie w 
operze Donizettiego „Favorita“ w partyi tytuło- 
wej. P. Myszuga spiewać będzie swojego ulubio- 


nego Fernanda. 
Z opery Verdiego „Otello* odbywają się 


codziennie próby a w malarni przygotowają nowe 


dekoracye. 


Po „Otellu* wystawioną będzie opera Kienzla 


Ę A u 
„Evangeliman“. 


Wsród różnych nowości w dziale dramatu 
wystawione będą także jeszcze w tym sezonie 


głośne dwie sztuki z repertoaru teatrów pary- 
skich : 
de Lavalette“, Emila Moreau. 


Z operetek dane będą Jonesa „Niewolnik 


grecki“ i Hugona Feliksa „Rodope“. 


Repertuar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś we środę po raz drugi „Kordyan*, 
poemat dramatyczny w dziesięciu obrazach Ju- 
liusza Słowackiego. 

We czwartek po raz drugi i ostatni w 
tym sezonie „Bal maskowy”, wielka opera w 5 
aktach Józefa Verdiego. Występ Teresy Arklo- 
wej, Wandy Radkiewiezównej, Aleksandra My- 
szugi, Józefa Szymańskiego, Juliana Jeromina 
i Władysława Paszkowskiego. 

W piątek po raz trzeci „Kordya 
mat dramatyczny Jul. Słowackiego. 

W sobotę po południu dla młodzieży szkol- 
nej „Wielki człowiek do małych interesów“, ko- 
medya w 5 aktach Al. hr. Fredry (ojca) z p. 
Fiszerem w roli tytułowej. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
na ogólne żądanie po raz drugi i ostatni w tym 
sezonie „Żydówka* wielka opera w 5 aktach Ha- 
levyego. Trzeci występ Mateusza Schlaffenberga, 
występ Teresy Arklowej, Ireny Bohussównej i 
Juliana Jeromina. 

W niedzielę o godzinie 8 po południu 
„Oyrano de Bergerac“, komedya romantyczna 
w 5 aktach Edm. Rostanda (z p. Chmielińskim 
w roli tytułowej). 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz drugi i ostatni w tym sezonie „Mi- 
gnon*, wielka opera w 4 aktach Thomasa z 
panną Bohussówną w roli tytułowej. Występ 
Jadwigi Camilowej, Aleksandra Myszugi i Julia- 
na Jeromina. 

Najbliższemi nowościami będą: 

„Dolli“, komedya w aktach ze szwedzkie- 
go Henryka Christiersona ; 

„Dzierżawca z Olesiowa*, komedya w 
aktach Zygmunta Przybylskiego ; 

„Otello“, opera Verdiego z p. Sehlaffen- 
bergiem i p. Arklową. 

Ze wznowień: „Dalibor“, opera Smetany 
z p. Arklową i p. Myszugą i 

„Favorita“, opera Donizettiego 4 p. Ar- 
klową i p. Myszugą. 


R poe- 
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Jubileusz Aentyka Sienkiewicza. 


Równocześnie z włoskim mistrzem to- 
nów, z nieśmiertelnej sławy twórcą „Aidy“, 
sądziwym Giuseppe Verdim, otrzymał najwyż- 
szą austro-węgierską odznakę honorową: litte- 
ris et artibus, przez Najj. Pana ufundowaną, 
Henryk Sienkiewicz, ten wielki lutnista, któ- 
ry od ćwierć wieku z górą gra na harfie 
mowy polskiej i — sere naszych, a poięgą 
swego geniuszu sprawił, iż nawet świat obcy, 
łamiąc trudności językowe, coraz skwapliwiej 
usiluje dzisiej vrzyswoić sobie utwory jego 
ducha i pióra. Z uczuciem gorącego zadowo- 
lenia, iż przez to Najwyższe odznaczenie spiy- 
nął nowy blask na naszego wielkiego pisa- 
rza, łączy się zarazem w społeczeństwie na- 
szen uczucie najgłębszej wdzięczności dla 
Wielkodusznego Monarchy, który w tak prze- 
dziwny sposób mnie ogarnąć swym wielkim 
umysłem i Swem sercem wszystkie dziedziny 
Życia, umie wszystkiego dopatzeć,, wszystko 
odczuć i ocenić. Odznaczenie to. przy- 
znane dotychczas tylko szezupłemu gronu 
niepospolitych umysłów twórczych na polu 
sztuki i umiejętności, uwzględnia po raz pier- 
wszy przed forum świata uniwersalny chara- 
kter geniuszu Sienkiewicza, który potrafi! 
przemówić do ducha rozmaitych ludów, 
mimo, że jest nawskróś narodowym pi- 
sarzem swego własnego społeczeństwa. Tem 
większa dvniosłość tego zaszczytnego wyró- 
Żnienia. 

Udzielenie Sienkiewiezowi tej odznaki 
przez Monarchę Austro-Węgier zeszło się zaś 
z prądem, który wśród społeczeństwa nasze- 
go objawia się właśnie zabiegami, około na- 
leżytego uczczenia jubileuszu ćwierówiekowej 


i zaletach twórczości p. Oppmana. 
Umieszezono tutaj poezye z cyklów: „Stare mia- 
„Blizkiej.... Dale- 
„Na szarą godzinę“, 
„Za króla Stasia“, „Warszawa w rymach“, „Pa- 
miętnik*, „Pieśni greckie* a zakończono tomik 
i „Rymem o wędrownym 


„Tosca“, Wiktoryna Sardou i „Madame 


ckich*. W poniedziałek odbył się w Krako e 
|| 
i 


wie, staraniera chóru akademickiego, wieczór 


r 


mentem orkiestry, pod batuią dyrektora Ba- 


jubileuszowy na cześć Sienkiewicza. Autor j rabasza, a następnie pełnego prostoty i cha- 


„Krzyżaków“ nie mógł, niestety, przybyć na 
zebranie osobiście, z powodu lekkiej influenzy, 
na którą w ostatnich dniach zapadł, — listo- 
wnie zatem podziękował za uczczenie urzą- 
dzającym wieczór i uczestnikom zebrania. 
Wieczór miał przebieg bardzo piękny. Nə 
obehodzie przemówił przedewszystkiem JE. hr. 
Stanisław Tarnowski, „najwytworniejszy z pol- 
skich krytyków, najbardziej powołany do są- 
dzenia Sienkiewicza, pisarz i prelegent, któ- 
ry nietylko odezuwa wielkie szlachetne linie, 
lecz i półtony, półsłowa ocenia“. Od weze- 
snych prac „Litwosa”, aż do ostatnich arcy- 
dzieł autora „Quo vadis?*,. obecny prezes 
Akademii śledził rozwój tego talentu, w któ- 
rym odrazu poznał świeżość, prawdę, siłę, o 
którym jeden z pierwszych mówił gorąco i 
chlubnie, do którego sławy nie mało się swą 
powagą przyczynił. Poniedziałkowe przemó- 
wienie jego było bardzo jędrną i trafną cha- 
raktorystyką talentu i zasług Sienkiewicza. 

Mowca zaczął od tego, że uczuciem du- 
my i chluby przejmuje go ta chwila, w któ- 
rej może podnieść i uczcić zasługi polskiego 
pisarza, — pisarza którego sławę głosi świat 
cały, który imię polskie otoczył blaskiem, 
a na literaturę polską zwrócił uwagę calego 
ucywilizowanego ogółu. Od czasu poezyi Mic- 
kiewiczowskiej do pojawienia się powieści 
„Ogniem i Mieczem“ literatura nasza miała 
świetne talenta i cenne dorobki, ale nie miała 
blasku. Rzucił go na nią dopiero pisarz, który 
przyrodzone bogactwo wyobraźni twórczej po- 
łączyć umiał z wytwornem mistrzostwem sło- 
wa, ze sztuką, i obdarzył piśmiennictwo sze- 
regiem arcydzieł, które są chlubą naszej, — 
a dorobkiem i własnością wszechświatowej 
literatury. Dwie półkule go znają, dwie po- 
dziwiają, dwie uczą się przez niego coś znać, 
coś rozumieć, coś podziwiać z Polski. Hr Tar- 
nowski zastanawiał się kolejno nad poczytno 
ścią dzieł Sienkiewieza za granicą i rozbierał 
jej przyczyny i warunki. 
kszy budzą one w Ameryce, w Anglii i w Ros- 
syi, gorączkowo czytane są we Wloszech, 
z chłodną obojętnością przyjmowane są we 
Francyi iw Niemczech. Rozważanie przyczyn 
tej nierównomiernej poczytności dzieł Sien- 
kiewicza, zależnie od warunków rasy, cywili- 
zacyjnego rozwoju, tła i metody twórczej na- 
szego pisarza, stało się dla prof. Tarnowskiego 
punktem wyjścia do wydobycia znamiennych 
cech genialności w talencie autora „Krzyża- 
ków* do wysunięcia na pierwszy plan pier- 
wiastków szczerości, do ukazania wszystkich 
cech bogactwa wyobraźni i artyzmu wysio- 
wienia, niezrównanej plastyki i sily kolorytu 
powieściowego, wreszcie tego moralnego zdro- 
wia, które wieje ze wszystkich powieści Sien- 
kiewicza i jest zadatkiem trwałej wartości 
jego pism. 

Dziedziczne popędy bohaterów Zoli, 
ekscentryczne deprawacye Marcelego Prévost, 
symbolizmy  Macterlineka, a nawet parado- 
ksalne tezy lbsena, prędzej czy później staną 
się ciekawościami, a niektóre z nich dziwa- 
diami w gabinecie archeologicznym literatury 
(albo w jej Museo segreto); natomiast Pe- 
troninsz 1 Marek Viejniusz a Chilon i Ursus, 
będą się przypominali za sto lat i więcej 
każdemu błądzącemu po via Appia lub sie 
dzącenu w Coloseum na złomku kolwany. To 
w Enropie. A w Polsce nikt odtąd nie wyj- 
dzie na Jasną Górę, żeby nie pomyślał o Kmi- 
cicu; nikt mysląc o smutnych Kazinierczow- 
skich czasach nie zdoła unikm é tej uwagi, 
ża gdyby wtedy było więcej takich jak Skrze- 
tuski, gdyby ludzie ówcześni byli przebywali 
także „samotne z Bogiem sumienia rozmowy“, 
jak w powieści książę Jeremi, to ówczesne 
nasze sprawy byłyby poszły inaczej, a i 
późniejsze także. A toż samo tyczy się także 
sposobu, w jaki Sienkiewicz przedstawia smu- 
tne sprawy dzisiejsze i naszych dzisiejszych 
ludzi. Sienkiewicz przez to, że w swoich po- 
imysłach i w swojej formie nic nie udaje; za 
niczem się nie upędza, że jest prosty a wolny 
od fanfaronady, że jest szczery i rzetelny w 
swojem uczuciu i w swoim sposobie tworze- 
nia, nadaje swoim dziełom, swoim kreacyom, 
cechę i istotę ogólnej ludzkiej prawdy psycho- 
logicznej i prawdy moralnej, a przez to na- 
daje im wartość trwałą, zapewnioną na długo, 
niezależna od przemijajacych upodobań mody 
lub zboczeń smaku czy opinii. I za to znowu 
slusznie jest chwalić go, i słusznie mu dzię- 
kować. 

Na ogólłnem tle literatury polskiej, w 
jej całości, nakreśliwszy w potężnych rysach 
charakterystykę Sienkiewicza, mowca zakoń- 
czył słowarai wysokiego uznania. podnosząc, 
że skoro przez taki talent spływają na lite: 
rature naszą tak niepowszednie blaski, skoro 
wpływ jego nietylko w kraju, ale i po za je- 
go granicami sięga tak daleko, skoro w Sien- 
kiewiczu dla sztuki i dla literatury, jak też 
dla ważniejszej od nich polskiej duszy, czci 
i przyszłości jest antydot przeciw różnym 
truciznotn: słuszna jest, aby go czcić, wiel- 
bić i być dumnym z jego posiadania, a bar- 
dzo mu dziękować. 

Wykład ten przyjęto hucznymi oklaska- 
mi, poczem rozłegły się dzwięki „Kantaty 
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Eo o rytmiki a zawsze miłego dla 
gta polskiego poloneza z „Hrabiny“. Zywy 
obraz, przedstawiający scenę napadu na Ro- 
| złogi z „Ogniem i mieczem“ zakończył pierw- 
j szą część obchodu. Po krótkiej przerwie, p. 
|byptowsk artysta krakowskiej sceny, wygło- 
sił z uczuciem i zrozumieniem skróconego 
„Janka rauzykanta*, a p. Zawiłowska odspie- 
wała z powodzeniem aryę z „Halki“. Dyalog 
dramatyczny Sienkiewicza „Czyja wina?“ był 
odegrany bardzo poprawnie przez amatora p. 
| á. i p. Irenę Pomian Solską. Zakończyły pię- 
| kna uroczystość dwa żywe obrazy z „Quo va- 
dis“: śmierć Petroniusza i spotkanie Nerona 
ze św. Piotrem, ugrupowane z widocznym do- 
brym smakiem, z bardzo starannem zachowa- 
niem charakteru epoki. Sala była wypełniona 
po brzegi. 

Na kilka godzin przed uroczystością 
Czas krakowski ogłosił w sprawie jubileuszu 
tego artykuł, który ze wszech miar zasługuje 
na powtórzenie. Czytamy w nim: 

„Nie dziś, ale przed dwoma, a nawet 
trzema laty upływało ćwierć wieku od chwi- 
li, w której Henryk Sienkiewicz wystąpił ze 
swą pierwszą powieściową pracą. Zwolennicy 
i wielbiciele największego z naszych żyjących 
i naszych współezesnych pisarzy zapragnęli 
podówczas obchodzić uroczyście tę piękną 
datę i tę szlachetną zasłagę. Było to jednak 
w przededniu Mickiewiczowskiego roku, roku 
pomników, jubileuszowych wydawnictw, przeil- 
siębranych ku czci olbrzymiego poety, który 
„snuł miłość, jak jedwabnik nić z piersi swych 
snuje“, Było to w przededniu roku, który 
miał całą Polską napełnić odgłosem jednego 
imienia, echem jednej pieśni. Na wieść, że 
gotuje się obchód dla niego, Sienkiewicz wy- 
stąpił publicznie, zawołał wszystkim i bliskim 
i dalekim : „Nie mącić mi hymnu spiewane- 
go unisono ! Ja teraz nie istnieję. Oh orate 
l'altissimo poeta!“ 

Pomniki sterczą, echa kantat przebrzmia- 
ly w powietrzu, wieńce poblakły — miłość, 
niezmienna, wdzięcznością podsycana miłość 
nie zamarła. Wśród względnej ciszy można 
pomyśleć o hołdzie dla żyjącego pisarza, poe- 
ty w prozie. 

Warszawa, ta zawsze pełna zapału, ofiarna 
i szlachetna Warszawa, powzięła zamiar, który 
wielu ludzi zadziwia lub gorszy, a nas — 
wyznajemy otwarcie — nas głęboko wzrusza, 
Henryk Sienkiewicz ma otrzymać od swych 
czytelników kawał gruntu, kilkanaście polskich 
zagonów, aby, jeżeli się kiedy zestarzeje, miał 
nad sobą dach wiejskiego dworku, a przed 
oczyma własne łany, korzące mu się kitami 
złotych pszenicznych kłosów. Ten człowiek, 
który ciągle myśli o obronie polskiej roli i 
sławi pociąg do niej, ten wieśniak z dziada 
piadziada, a literacki „król Jan bez ziemi“, 
powinien osiąć na szmacie polskiej gleby i 
szmat ten nazwać swoim. „Teraz -— mówi 
jogo ulubiony bohater Połaniecki — samema 
mi się dziwnem wydaje, żeby mieszkać na 
tej planecie, niby coś mieć, a nie mieć trzech 
łokci kwadratowych tej ziemi, o których mo- 
¿naby powiedzieć: „moje!“ Sienkiewicz przy- 
glądał się niegdyś Pireneom i blaskowi la- 
dowych uroczystości w Hiszpanii, zachodom 
słońca, koncertom barw na włoskiem wy- 
brzeżu, kolumnom Partenonu, złotym we dnie, 
w nocy zielonawym. Na piaskach pustyni, 
w pobliżu piramid rozmawiał z wielkim sfin- 
ksem. Nurzał się w trawach amerykańskiego 
stepu, który się czasem wiosną zamienia na 
| wielkie różowe, chwiejne morze kwiecia.... 
|A jednak mimo wszystkiego, jak to niegdyś 
przez usta Połanieckiego wypowiedział, tęskni 
za trzema łokeiani tej ziemi, na której się 
(urodził. Dajmy ma je, musimy mu je dać. 
Nie, żeby naszego daru potrzebował, ale w 
nas budzi się potrzeba zrobić dla Henryka 
Sienkiewicza mniej więcej to samo, co Fran- 
cuzi uczynili dla Lamartine'a i Wiktora Hugo, 
Anglicy dla Dickensa, Węgrzy dla Jokaya. 
| Kawał ziemi, który ogół ma zamiar 
ofiarować ulubionemu swemu autorowi, otrzy- 
ima podobno nazwę „Krzemień“, nazwę ma 
jątku z „Rodziny Połanieckich“, To pewna, 
że kiedy Sienkiewicz zajedzie do nowej swej 
| tości, powita go i rola ciepłym oparem i 
E kwiatami i sina wstęga lasu Żywiczną 
| 
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wonią I stojący na wzgórzu krzyż błogosła- 
wieństwem. Powiedzą mu: „My ciebie zna- 
my, tyś nasz, ty nas rozumiesz, tyś nas ma- 
lował w szczerości i kochaniu; miło nam, 
żeś tu panem grzędy“. A wśród wieczornej 
ciszy, jak na ostatniej stronnicy „Połanie- 
ckich* ozwą się żaby jednym wielkim chó 
rem: „rade! rale! rade!“ 

Przykroby nam pomyśleć, że tylko War- 
szawa krząta się okolo zgotowania Sienkiewi- 
czowi hołdu, który mu się od wszystkich pol- 
skich dzielnie należy. Z wielką zatem rado- 
ścią witamy wieczór jubileuszowy, podjęty 
przez chór akademicki.“ 

„Wieczór ten — kończy Czas — po- 
winien być pobudką do dalszej akcyi w Spra- 
wie jubileuszu. — Gdyby wszyscy zachwyce- 
ni czytelnicy nowel i trylogii dali po jednym 
groszu — „Krzemień“ Sienkiewicza byłby o 
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Wiedeński Zakład kredytowy. Z 
Wiednia telefrafują: Rada nadzorcza wiedeń- 
skiego Zakładu kredytowego (Oredit-A nstalt) 
dla handlu i przemysłu uchwaliła zapropono- 
wać walnemu zgromadzeniu rozdział dywi- 
dendy za rok 1899 w wysokości 86 koron 
za akcyę, dalej do nadzwyczajnego funduszu 
rezerwowego przeznaczyć milion koron, a re- 
sztę w sumie 79.000 koron zapisać na nowy 
rachunek. Ozysty zysk Towarzystwa za rok 
ubiegły wynosi 10,724.000 koron. 
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Targ zbożowy. 


Lwów, 21go lutego. Pszenica gotowa 
1420 do 1460, pszenica na termina 12:50 do 
14:20, żyto gotowe 1150 do 12:—, żyto na 
termina 11:— do11:40, owies obroczny go- 
towy 10— do 11—,owiesna termina 9:40 
do 10:50, jęczmień pastewny 10:50 do 11—, 
jęczmień browarniczy 11:50 do 14—, groch 
do gotowania 11:50 do 12*—, wyka 9*— do 


do 980, nasienie lniane —— do ——, nà- 
sienie konopne —— do ——, bób —— 
do ——, bobik 9.50 do 10:—, hreczka —*— 
do —'—, koniczynaczerwona galicyj ska 100:— 


do 150:—, biała 70— do 120—, tymotka 
34— do 48—, szwedzka do ——, 
kukurudza 11:80 do 12:20, nowa 1l:— do 
11:40, chmiel stary 80— do 100-—, nowy za 
65 kilo —— do ——, rzepak 21:50 do 
2250, groch pastewny 11750 do 12—. 

Spirutus paritas Tarnopol gotowy 84— 
do 84*—, na termin 86:— do 37:—, waran- 
ty —— de — —. 


OSTATNIA POCZTA 


Wedle jednej z wiedeńskich lokalnych 
korespondencyj, Najd. Areyksiążę Ferdynand 
Karol wyjechał wczoraj wieczorem do Trye- 
stu, skąd uda się dzisiaj w towarzystwie 
Najd. Arcyksięcia Ottona, który również przy- 
będzie tam dziś z Abazzyi, w podróż do Kairu. 


Dzienniki donoszą, że P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski i P. Prezy- 
dent Ministrów dr. Koerber udadzą się jeszcze 
w tym tygodiiu do Budapesztu, gdzie będą 
przyjęci przez Najj. Pana. P. Minister skarbu 
dr. Böhm-Bawerk przyjedzie prawdopodobnie 
w poniedziałek do Badapesztu, w którym to 
dniu ma nastąpić zaprzysiężenie dr. Bilińskie- 
go, jako gubernatora Banku austro-węgier- 
skiego, przyczeim asystować będą PP. Mini- 
strowie skarbu obu połów Monarchii. 

Rada gabinetowa odbyła wczoraj, posie- 
dzenie, na którem, wedle dzienników, ustalo- 
no szereg przedłożeń, jakie mają być wnie- 
sione w Izbie posłów, oraz sposób ich moty- 
wowania przez P. Prezydenta Ministrów. 


Dzienniki wiedeńskie ogłaszają nastę- 
pująca doniesienie: Jeden z dolno-austryackich 
dzienników doniósł przed kilku dniami, że 
w salinach galicyjskich grozi strejk górni- 
ków. Ta pogłoska znalazła wiarę w kilku gmi- 
nach północno-czeskich i spowodowała zna- 
czniejszy napływ publiczności do tamtejszych 
sklepów z solą, które tej okoliczności użyły 
do znacznego podwyższenia cen soli. *lożemy 
stanowczo zapewnić, że w kompetentnych ko- 
łach mie nie wiadomo o grożącym strejka, 
a strejk nie mialby żadnych powodów, bo eko- 
nomiczne położenie galicyjskich górników 
w salinąch jest o wiele korzystniejszem, niż 
innych robotników w Galicyi. W każdym zaś 
razie zabezpieczoną jest normalna dostawa 
soli dla Czech północnych i podwyższenie cen 
soli w drobiazgowej sprzedaży, ze względu 
na niezmienione ceny w rządowych składach 
jest zupełnie nieuzasadnione. 


skiego inspektora szkół krajowych w Stycyi, 
upatrzony jest profesor Priimozie. Zgromadze- 
nie zwołane w poniedziałek przez niemieckich 
członków styryjskiego wydziału krajowego, u- 
chwaliło protest przeciwko mianowanin Sto- 
weńca inspektorem krajowym i wezwało po- 
słów styryjskich, aby w takim razie wycin- 
onęli konsekweneye z tego mianowania. Nad- 
to uchwalono zażądać przez posłów wprost 
od Rządu oświadczenia, czy prawdziwą Jest 
pogłoska o iem mianowaniu. 


Szląska Rada szkolna krajowa w Opa- 


Grazer Tagespost donosi, że na słoweń- 
odrzuciła podanie o nakazanie gminie 


miasta Cieszyna, by założyła szkołę ludową z 
polskim językiem wykładowym, gdyż jak Ra- 
da motywuje — według badań, 
dzonych przez cieszyńską Radę szkolna ok 
gową, w pięcioleciu od roku 18934 do 18978 
w rzeczywistości zgłosiło się ER 31 dzieci, 
które należą do polskiej narodowości, a nie 
40, jak tego wymaga ustawa do założenia o0- 
sobnej szkoły. 
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słowy, obszedł cały zakład i poświęcił baczną | zajść w Reuilly i zapewnia, 


uwagę kursom majsterskim różnych gałęzi | nifestacyj nie była z góry uplanowana, lecz | 


pere OAM | przemysłu, oraz wystawionym pracom. 


Wicdrń, 21 lutego. Komisya dla re- 
| formy wyborczej dolnoanstryaekiego sejmu 
przyjęła wnioski przedlożone jej przez Wy- 
dział a 

Namiestnik przemawiał za  zniżeniem 
cenzusu opłacających podatek osobisto-docho- 
dowy w trzeci em cielę wyborezem z 20 na 


W Wielkim Warazdynie utworzyła się | J6 koron i za zredukowaniem kwalifikacyi 


„Rumuńska liga patryotów*, która wzięła so- 
bie za cel utorowanie drogi do porozumie- 
nia pomiędzy ludnością rumuńską a Madzia- 
rami. 


Posener Tageblatt donosi, że główny za- 
rząd hakatystów uchwalił założyć protest prze- 
ciwko stałemu osiedlaniu się w Prusach ro- 
botników z Królestwa Polskiego. Protest ten 
w tych dniach przesłano do ministerstwa 
stanu. 

Sejm badeński przyjął wniosek centrum 
w sprawie powrotu wszystkich zakonów ka- 
tolickich. Za wnioskiem głosowało 30 posłów 
przeciw 20. I następny wniosek centrum aże- 
by rząd badeński zrobił użytek z przysługu- 
jącego mu prawa i zakony do kraju wpuścił, 
przyjęto również. Za wnioskiem głosowali obok 
centrum, demokraci i socyaliści i jeden poseł 
konserwatywny; wolnomyślni od głosowania 
się wstrzymali. 


O nowych rozruchach w wydzierżawio- 
nym przez Niemcy Kiauczau telegrafuje Biu- 
ro Wolffa. Według informacyi, jakie otrzy- 
imał urząd spraw zagranicznych, napadli kra- 
jowcy w dniu 11 lutego na niemieckie biuro 
kolejowe w pobliżu Kaumi. Urzędnik znajdn- 
jący się w biurze zdołał uciec “do Kiauczau. 
Wysłano wojsko ala stłumienia buntu. 


Nowo mianowany komendant rossyjskiej 
eskadry na morzu Śródziemnem, admirał Ki- 
ziliew przybył przedwczoraj do Konstantyno- 

pola. Zabawi on tam prawdopodobnie przez 
killa dni i będzie także na audyencyi u 
sułtana. 

Z okazyi udzielenia Rossyi konsensu na 
budowę kolei żelaznej z Batum do Erzerum, 
donoszą z Konstantynopola, że Rossya już od 
siedmiu lat przygotowaną miała trasę i wszel- 
kie warunki budowy tejże kolei. Tureya dała 
koncesyę na tę kolej wskutek interwencyi 
hr. Murawiewa w Berlinie. Interwencja miała 
ten skutek, iż Niemcy wstrzymały się od pro 
testu. Wszelkie dochody z tej kolei mają 
być — według umowy z Tureyą — użyte na 
podniesienie ekonomiczne kraju, przez który 
kolej będzie przechodziła. 


Angielscy krytycy wojskowi zgadzają 
się na to, że marsz lorda Robertsa i oswo- 
bodzenie Kimberley rozstrzygnęło położenie 
na korzyść Anglików, zaznaczają jednak, że 
wojna teraz dopiero właściwie się zaczęła. Do 
przezwyciężenia jest wiele trudności, a mia- 
nowicie pełen niebezpieczeństw pochód przez 
kraj nieprzyjacielski, przyczem olbrzymia an- 
gielska linia komunikacyjna ciągle jest wy- 
stawioną na ataki nieprzyjacielskie. 

Berlińskie kola wojskowe uważają obe- 
cna sytuacyę Boerów za niezbyt pomyślną. 
Niebezpieczeństwo bowiem dla Anglików prze- 
cięcia linii komunikacyjnej na tyłach marszał- 
ka Robertsa, zmalało teraz ze względu na to, 
że Boerowie w Rensburgu i okolicy zostali 
znacznie osłabieni skutkiem odwrotu genera- 
ła Oronje. 

Do Daily News jonora z obozu w 
Chieveley, pod datą 19 b. Wojska an- 
gielskie obsadziły caly sre. wzgórz na 
wschód od Qvlenso, na lewym prze gu Wiel- 
kiej Tugeli. Zajęcie góry Hlangwane ma o- 
gromna "doniosłość, gdyż jest ona kluczem 
strategicznym pozycyj Boerów. Góra ta leży 
na wschód od Colenso, na prawym brzegu 
Wielkiej Tugeli, prawie na tej samej wyso- 
kości, co i obóz Anglików pod Chieveley. 

Agent dyplomatyczny Transvaalu, dr. 
Leyds, przybyć ma do do Rzymu i otrzymać 
u Papieża posłuchanie. Pogłoskę tę lączą z 
zamierzonem przez Leona XIII ofiarowaniem 
swego pośrednictwa stronom, prowadzącym 
wojnę. 


TELEGRANY GALETY LW AWSR 


Wiedeń, 21 lutego. Wiener Zig. ogla- 
sza: Najj. Pan nadał zatrudnionemu w dyre- 
kcyi kaneelaryi Izby deputowanych sekreta- 
rzowi ministeryalnemu Vuko BrancovTieso- 
wii archiwaryuszowi Kupce krzyże kawa- 
lerskie orderu Franciszka Józefa. 

P. Minister handlu zatwierdził pono- 
wny wybór Stanisława Burstina na pre- 
zesa, a Michała Kulaka na wiceprezesa w 
Izbie handlowo-przemysłowej w Brodach. 

Wiedeń, 21 lutego. P. Minister mz | 
dlu zwiedził dnia 17 b. m. instytut przemy- | 


wy borczej dla wyborców w IV ciele wybor- 
czem z 8 lat na 2 lata. Wniosek pos. Lust- 
kandila, aby całe przedłożenie odrzucić, jako 
zupelnie zbyteczne 1 wezwać Rząd do Wie. 
go przeprowadzenia obowiązujących ustaw, 
został odrzucony. 

Wiedeń, 21 lutego. Dziś przed polu- 
dniem w gmachu pariamentu zebrały się na 
narady klubowe: niemieckie stronnictwo po- 
stępowe i Koło polskie; prócz tego odbyli 
także socyaliści posiedzenie klubowe. 

Dziś popołudniu zbierają się następują- 
ce kluby : młodoczeski i niemiecko ludowy, 
jutro zaś przed posiedzeniem Izby, niemieckie 
stronnictwo katolieko-ludowe, szlachta kon- 
serwatywna i chrześciańsko- socyalni. 

Wiedeń, 21 lutego. Socyalno-demokra- 
tyczne stronnictwo zwołało wczoraj w różnych 
okręgach pięć zgromadzeń ludowych, których 
przebieg był zupełnie spokojny. Na wszyst- 
kich uchwalono rezolucye na rzecz zaprowa- 
dzenia w drodze prawnej 8-godzinnej pracy 
dziennej w górnietwie. Niektóre zgromadze- 
nia wniosły protest przeciw nowej gminnej 
ordynacyi wyborczej w Wiedniu. 

Wiedeń, 21 lutego. Izba handlowa w 
Sagan (Zegań, Szląsk pruski) uchwaliła rezo 
lueyę, w której domaga się zastosowania tych 
samych taryf kolejowych "do nafty austrya- 
ckiej, jakie przyznano nafcie rossyjskiej, Ja- 
ko motyw podniesiono to, że nafta austrya- 
cka jest co najmniej równie dobra jak ros- 
syjska. Obecnie stosunek taryf na jedną i 
drugą jest taki, że jeżeli nafta austryacka na 
przestrzeni pomiędzy Boguminem a Wrocła- 
wiem płaci 1 markę 50 "fen., to nafta ros- 
syjska na tej samej mniej więcej odległości, 
bo z Sosnowie do Wrocławia, opłaca tylko 
48 fenigów. 

Wiedeń, 21 lutego. Z powodu, iż od 
czasu hiszpańsko- amerykańskiej i południowo 
afrykańskiej wojny ceny węgla okrętowego 
znacznie poszły w górę, widzi się austryacki 
Lloyd spowodowanym na czas trwania obec- 
nych anormalnyeh stosunków wprowadzić 
12 pre. podwyższenie frachtowe od towarów 
przewożonych z tamtej strony kanału Suez- 
kiego. Wyjątek stanowi tylko cukier, meble 
2 giętego drzewa, paciorki szklane i zapałki. 

Praga, 21 lutego. Przy wczorajszym 
wyborze uzupełniającym na posła do Rady 
państwa w kuryi miejskiej Slane-Kladno ża- 
den z kandydatów nie otrzymał potrzebnej 
większości. W skutek tego odbędzie się dnia 
28 b. m. wybór świślejszy pomiędzy Młodo- 
czechem dr. Oelakowskim i kandydatem ra- 
dykalnego młodoczeskiego stronnictwa Baxą. 

Praga, 21 lutego. Stan rzeczy w okrę- 
gach objętych bezrobociem jest ciągle jedna- 
kowy. 

Rjeka, 21 lutego. Wczoraj po południu 
srożyła się gwałtowna burza. Obawiają się, 
że na pełnem morzu zaszły grożniejsze wy- 
padki. 

Zagrzeb, 21 lutego. Wczoraj po połu- 
dniu dało się tu uczuć słabe trzęsienie ziemi. 

Budapeszt, 21 lutego. Na dworcu ko- 
lejowym w Steinbruch wykoleił się wezoraj 
wieczorem pociąg towarowy; 9 wagonów jest 
zdruzgotanych. Maszynista i jeden "hrmowni- 
czy odnieśli tak ciężkie rany, iż grozi im 
utrata życia. 

Budapeszt, 21 lutego. W Izbie deput. 
sejmu węgierskiego toczyła się wczoraj w dal- 
szym ciągu dyskusya budżetowa. Wielu po- 
słów omawiało kwestyę narodowościową, zga- 
dzając się na stanowisko zajęte przez rząd. 
Dalszy ciąg dyskusyi odbędzie się w przy- 
szły poniedziałek. 

Neutra, 21 lutego. W tutejszym szpi- 
talu nastąpiła gwałtowna eksplozya w piecu, 
ustawionym w łaźni. Trzech chorych odniosło 
skaleczenia. Przypuszczają, że albo przypad- 
kowo, albo urnyslnie podrzucono do pieca dy- 
namit. 

Berlin, 21 lutego. Jak dzienniki wie- 
czorne donoszą , około 8.000 robotników sto- 
larskich rozpoczęło tu strejk. 

Paryż, 21 lutego. Trybunał stanu prze- 
słuchiwał wezoraj oskarżonego Haberta i kil- 
ku świadków. Nie zaszło nic godnego uwagi. 

Paryż, 21 lutego. Matin donosi z Gan- 
dawy, że onegdaj wieczorem przyszło tąm do 
poważnych bójek między katolickimi a libe- 
ralnymi studentami. Wiele osób ma być po- 
ranionych. 

Paryż, 21 lutego. Na wezorajszem po- 
siedzeniu senatu jako trybunału stanu prezy- 
dent Fallières zarządził przesłuchanie oskar- 
żonego, p. Haberta, który przedewszystkiem 
zaprotestował przeciwko temu, że nie pozwo- 
lono Dóroulódowi przyjechać do Paryża w ce- 
lu złożenia świadectwa. Habert przypomina, 
że został uwolniony od oskarżenia z powodn 
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że wszystkie były wypływem chwilowego mi- 
mowiednego porywu. Pomiędzy oskarżonym 
a Dóroułódem i rojalistuni nigdy nie było 
żadnego porozumienia. Członkowie ligi są 
szczerytmi republikanami. 

Paryż, 21 lutego. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych minister skarbu 
zażądał prowizoryum budżetowego na marzec. 

Paryż, 21 lutego. W toku wczorajszych 
obrad w Izbie deputowanych nad budżetem, 
oświadczył minister wojny generał Galhttet, 
że general Deloye za pomocą malego ulepsza- 
nia w obecnym karabinie, obdarował Francyę 
bronią, która przewyższa pod wzgiędem do- 
broci wszystkie znane dotychczas karabiny. 

Paryż, 21 lutego. Szef laboratoryum 
instytutu Pasteurowskiego, dr. Aleksander 
Marmorek, zaimianowany został kawalerem 
legii honorowej. 

Paryż, 21 lutego. Zmarła tutaj wdowa 
po marszałku Mac Mahonie. 

Rzym, 21 lutego. W ciągu obrad w 
Izbie deputowanych nad preliminarzem do- 
chodów oświadczył minister skarbu  Bosseli, 
że nadwyżka dochodów w porównaniu z pre- 
liminowanym dochodem na rok ubiegły wy- 
nosi około 80 milionów lirów, co wystarczy 
zupełnie na pokrycie niedoboru. W ten Spo- 
sób osiągniętą została równowaga, która bez- 
warunkowo musi być utrzymaną. Rząd nie 
widzi potrzeby przeprowadzenia jakiejbądż o- 
peracyi finansowej i nie myśli bynajmniej o 
podwyższeniu podatków. Cała jego uwaga 
skierowaną będzie ku sprawiedliwomu roz- 
działowi tyehże podatków. 

Londyn, 21 lutego. Izba gmin odrzu- 
ciła wniosek o ponowne śledztwo w sprawie 
wyprawy Jamesona 286 głosami przeciw 152. 
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Londyn, 21 lutego. Times donosi z 
Boulavayo pod d. 17 b. m. Oddział angielski 
liczący 200 ludzi, a operujący w Rhodesii 
zaatakował pagórek oszańcowany przez Boe- 
rów. Ponieważ stanowisko nieprzyjaciół było 
bardzo silne, Anglicy cofnęli się ze stratami, 
które wynoszą: 2 oficerów zabitych, 14 żoł- 
nierzy rannych; 1 zaś oficera i 9 ludzi nie 
zdołano odszukać. 

Londyn, 21 lutego. Korespondent Biura 
Reutera, który znajduje się w obozie genc- 
rała Frencha, podaje następujące szezegóły o 
zajęciu Kimberley. Po porozumieniu się za 
pomocą helioprału z oblężonymi posunęly się 
wojska angielskie nienapotkawszy nigdzie o- 
poru ku Kimberley i zajęły to miasto, gdzie 
znalazły pełne zapału przyjęcie. W dniu na- 
stępnym wojska ścigały nieprzyjaciela, któ- 
rego ogniem artyleryjskim spędzono ze sta- 
nowisk pod Kopje. Pod osłoną noey cofnęli się 
w popłochu Boerowie, pozosta wiwszy na pla- 
cu wielu zabitych. 

Londyn, 21 lutego. Generał Roberts 
donosi telegralicznie z Paardeberg pod datą 
19 lutego, że generał Methuen udaje się ko- 
leją żelazną z posiłkami do Kimberley. 


Londyn, 21 lutego. Wedle urzędowej 
listy straty Bullera w ezasie od 15 do 18 b. m. 
wynoszą: 1 oficer zabity, 6 rannych, 13 sze- 
regowców zabitych i 154 rannych. 

Londys, 21 lutego. W piśmie wysla- 
nem do naczelnego wodza armii angielskiej lor- 
da Wolseley'a podnosi królowa nieodzowną po- 
trzebę zabezpieczenia obrony kraju i wzywa 
wysłużonych oficerów oraz szeregowców, aby 
zechcieli jeszcze przez jeden rok poświęcie się 
służbie wojskowej. Mające być sformowane 
nowe bataliony otrzymają nazwy królewskich 
batalionów zooo 


Londyn, 21 lutego. W walkach około 
odsieczy Kimberley od 14 do 16 b. m. zgi- 
nelo dwóch oficerów angielskich a sześciu od- 
niosło rany. 

Londyn, 21 lutego. W Izbie gmin dep. 
Thomas wniósł rezolucyę, która domaga się 
jak najściślejszego śledztwa, celem zbadania 
Źródła i bliższych okoliczności sprzysiężenia 
przeciw rządowi transyaalskiemu oraz inwa- 
zyi w r. 1895 do Transvaalu. Wśród hucz- 
nych oklasków z ław stronnictwa rządowego 
wygłosił Chamberlain mowę we własnej 0- 
bronie, zaprzeczając stanowczo, jakoby ta in- 
wazya nastąpiła za jego wiedzą i wolą. Za- 
znaczył on dalej, że obrady złożonej swego 
czasu komisyi dla zbadania wszystkiego co 
pozostawało w związku z napadem Jamesona 
dowiodły, że nie ma najmniejszego powodu 
do podobnych oskarżeń i insynuacyj. 

Londyn, 21 lutego. (Generał Buller 
donosi telegraficznie, że generał Hart po sla- 
bym oporze nieprzyjacielskiej s straży tylnej 
obsadził Colenso. W posiadaniu wojsk an- 
gielskich znajduje się obecnie cala linia na 
południe od Tuzeli pomiędzy Colenso i Eag- 
leswest. Straż “przednia kolumny generala 
Harta przekracza w tej chwili Tugelę pod 
Colenso. Nieprzyjaciel, o ile się zdaje, cofa 
się na wszystkich liniach; zdołał on tylko 
obsadzić słabemi siłami jedną pozycyę a to 
na torze kolei żelaznej Colenso-Ladysmith. 


że Żadna z ma- Î 


Londyn, 21 lutego. Standard przynosi 

z Modderiver pod dniem 18 b. m. następu- 
czególy o ściganiu Gronjego przez woj- 
i angielskie : W piatek trzynasta brygada 
angielska rozpoczęła atak na tyły armii Boe- 
rów. 2000 Boerów obsadziło i obwarowalo 
pagórki na północny wschód od Klipdrift. 
o ac głowne sily Uronjego. Anglicy przy- 
A szturm na mj i mimo gwałto- 
wnego oporu bBaerów, zdobyli dwa pagórki. 
Trzeciego pagórku Boerowie bronili z najwię- 
kszem natężeniem, zasypując Anglików gwał- 
towiym ogniem; dwa sziurmy w skutek tego 
spełzły na niczem. Spróbowano wreszcie trze- 
ciego szturmu. 

Wojska angielskie trzymały się wybor- 
nie, jednakże Boerowie utrzymali się na 
swoich stanowiskach do nocy, poczem wypę- 
dzono ich głównie za pomocą silnego ognia, 
jaki rozwinęła baterya S4. Tymczasem głó- 
wne siły Boerów przybyły do Klip- -Kraaldrift 
i rozpoczęły przeprawę przez rzekę, Dowódey 
angielsey przerzucili mały oddział piechoty i 
jedną bateryę artyleryi przez Klipdrift na po- 
ludnowy brzeg rzeki Klip, przeznaczając im 
zadanie przeszkodzenia przeprawie  Boerów. 
Przybywszy jednak na miejsce oddział zau- 
ważył, że już się przeprawiło tylu Boerów, że 
opór byłby niemożebnym. 

Działa angielskie rozwinęły następnie 
ogień, który utrzymyw ały do późnej mocy. 
Ostatecznie Oronje posuwa się na południe 
od rzeki Modder a ścigają go general Kelly- 
Kenny i lord Kitehener. 

Generał Macdonald na czele górali 
szkockich (Highlander) odbył szalony marsz, 
mianowicie przebył 20 mil, ażeby wezas sta- 
nąć koło Koodoesdrift i odeliąć odwrót Cron- 
jemu. 

Arundel, 21 lutego. (Doniesienie Biu- 
ra Reutera). W obszarze dokoła Arundel wi- 
dać tylko bardzo niewielu Boerów. W sobotę 
wieczorem zrekognoskowano obszar i widzia- 
no ogółem około 600 Boerów. Prawdopodo- 
bnie 1000 do 2000 nieprzyjaciół znajduja się 
koło Colesberg, podezas gdy 10.000 Boerów 
wycofano z Colesbergu, gdyż mają oni wy- 
stąpić przeciw wojskom angielskim, posuwa- 
jącym się w glab Oranii. Patrole angielskie, 
które przeszły Hanowet-road-station, spotkały 
się z patrolami nadeszłemi z Arundel, przy- 
czem się pokazało, że na obszarze między Ha- 
nowerem a Arundel nie ma wcale Boerów. 

Durban, 21 lutego. Biuro Reutera do- 
nosi pod datą 19 b. m.: Podczas gdy gene- 
rał Buller na skrajnem prawem skrzydle prze- 
prowadza w dalszym ciągu swe operacye, 
równocześnie zarządził także co należy dla 
obrony skrzydła lewego i na południe od 
rzeki Tageli. Pojedyncze oddziały Boerów 
przekroczyły znowu Tugelę, przyczem przy- 
szło do małych potyczek. 

Cowes, 21 lutego. Królowa Wiktorya 
odbyła wczoraj przegląd pułku milicyi, przy- 
czem Z widoczną radością oznajmiła, że wczo- 
raj rano nadeszły dobre wiadomości z placu 
boju. 

Kimberley, 21 lutego. (Doniesienie 
Biura Reutera). Na obszarze około Kimber- 
ley nie widać wcale Boerów. Opuścili oni 
Gronfield, Saltpau, Sekoltreck i Spytfontain. 
Anglicy zabrali jedno działo Boerów i amu- 
nicyę, nadto wiele bydła, zajęli również obóz 
koło Gronfie, opuszczony przez Boerów 16 
DNA 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 21 lutego 1900. Zamknięcie 
gieldy (Schłusscowrse). Godzina 2 minut 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 285600, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 18650, 
Akcye Anglobanku 12425, Akeye Unionban- 
ku 155:50, Akcye Landerbanku 119—, Akcye 
Bankyereinu 136: —, Akeye Bodencredit 24580, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 136:80, Akcye Ko- 
lei Południowej 2730, Akcye Tramway 4) 
18%—, Akcye Tramway B) 138:—, Akcye 


Kolei Elbethal 12450, Akcye Kolei Pół- 
nocnej ——, Akcye Kolei  Czerniowie- 
ckiej ——, Akcye Alpiny 27025, akcye 


Rima Muranyi;316:25, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 590—, Akcye Fabryki broni 
I91'—, Akcye Tureckie tytoniowe 142:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93:20, 
Renta majowa 99:70, Austryacka Renta koro- 
nowa 9960, Węgierska Renta koron. 94—, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9425, 
4 pre. Listy Banku krajowego 96—, 4!/, pre. 
l. Listy Banku krajowego 10020, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 92:75, 4'/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 9850, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109:—, 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 96:70, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1893 9399, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91:40, Losy tureckie 127:—. 
Marki 118:20, Ruble 255-50. 


Odpowiedzialny redakior Adam Krechowiecki. 


Nadesżjie. 


Atelier dentystyczne 
Lwów, ul. Hetmańska 6, 
składające się z kilku oddziałów, w których wyko- 
nują się: plombowanie, wyjmowane zębów bez bolu, 
wsła: ianie sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 
Z prowineyi nadesłane reperstury uskutecznia się 
odwrotnie. Atelier otwarte przez eały dzień. 

Doktor dentysta 


Wiktor Jankowski. 


ramena mm > 


ukaty Jubileuszowe 


sprzedsją, 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
włwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 

kolwiek prowizyi. 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. I", pierw- 
sze piętro, jest otwa ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny Ż po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dła zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu. 

Nieustająca wys awa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Hal ckim). 
Wstęp wolny w poniedziałek. ezwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i pątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem cd 
godziny 11 do 1. 


Iwowskiej izby handioweji przemysłowej 


Lwów, dnia 21. lutego 1900. | płacą żądają | 


wałutą koron. 


I. Akcye za 100 Koron 


KEDIK 
Bauku hip. gal. po 200 zł.(400k.) [173 — 183 — 
Banku gal. dla handln i przem. 
po zł. 200 (400 k.). . . . . 97 — 98 — 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
(400 koron) dea 6 » a s  |MÓBGO 10 GG 
Kol. Lwów -Ĉzern. -Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 142 25 144 25 
Garb. w Rzeszowie po 2U0 zł,(400k.) —— 8 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. w.a. 95 — 100 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł.(400 k.) 100 — 105 — 
II. Listy zastawne za 100 K. ° 
Banku b. g.5%/, wa. wyl. z 10°/o pr. *f109 — 109 70 
5 » „åtala los w 50l.  .® f 9830 y9 — 
Ho w ło „ „ OL po2u0 K. |0250 83 20 
„ kraj. 4140,w.a.losw5ll. *|99 80 100 50 
4 „ 4d w. a. los. w571.% J96 — 96 70 
Tow, kred. gal. ziem. 49, (pierwsza * 
AMWEFÓ) « o s» oe s sZ]|IBA ÓW 5 20 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4%, 
los w 41'5 lat s | 9450 9520 
4% los w 56 lat at 94 20 94 90 
III. Obligi za 100 K. a 
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. F]9670 9740 
Bukow, funduszu propin. 5%, wa. = J102 50 — — 
Komunalne Banku kr 59%, (Żem.) „ 1100 30 101 —] 
U n n* js lo Bem.) a f100 — 100 70 
Komunalne banku kr. (4em.) 4%% o | 95 — 96 70 
Kolej. lokalne dtto 4°, po 200 kr. 95 50 96 20 
Pożyczki kraj. 6%% wa. z r. 1873 103 — — — 
s „ 4%, po 200 koron 
2 woku EB „2 2 0 6 94 10 94 8u 
Pożycz. m. Lwowa 4°/, po 200 kor. 9150 92 20 
IV. Lesy. 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 55 — 57 4 
M. Stanisławowa po zł. 20(40k.) JIS — — — 


V. Monety. 


Dukat cesarski 
20 frankówka SEO. «go © 
100 rubli rosyjskich srebrnych + [252 
100 rubli rosyjskich papierowych. 

100 marek niemieckich . 


19 
256 — 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 20. lutego 1900. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

inaj-listopad . = ć 99.98 100.10 

luty-sierpień . GRES) AE 99.90 100.10 
Jednolity dřug państwa w srebrze 

styezeń-lipice . . . . 9985 100.05 

kwiecień -październik . . 9985 100.05 


1am O 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo - europejskiege). 


Pociąg 
A. Do Lwowa przychodzą; SEN] Ze Lwowa odchodzą: 
B= =. _ posp.! osob. 
Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, me Skolego od t; do 3°/a 12:50 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), 
; włącznie (dworzec główny). i 236 | Do Ickan (Bukaresztu, Constancy). 
| Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 4108 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
' wiec i Stanisławowa (dworzee główny). BE : Mezó - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa ’ Iwonieza. 
2-16 Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- a Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 550 Do Brzuchowie od 7/, do "Ją włącznie. i F 
Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny). k ` 
3:05% Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). I 6-20 Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 
3-308 Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 6:15 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
6-005 Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- 6:30 | Do Stanisławowa, Hodwysokiega, Kozawy. 
| myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny). X: 6:30 | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze). 
Pam arer ś Roi +30 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaszowa przez 
610 4 Z Tekan, (Gałacu, Jass), Czerniowiee, Nowosielitzy, Bednaro- Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
| wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.). 8:45] Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa Stróża przez 
6:50| Z Brzuchowie tylko od "s do "/, włącznie (dworzec główny). "arnów. i i 
710] Z Zimnej wody n n n o» » a R 4 9-10 f Do Skulego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 
7:40 | Z Janowa (dworzee główny). 1, do "5/5. 
1:55 |] Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 9-25 | Do Janowa. 
44] Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 9:85 | Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna Kozowy 
8:05] , z 7 m R. główny. Grzymałowa (z dworca głównego). i i 
8-15 | Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzee główny). 9:45 | Do Czerniowiec. 
9:00 | Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliczki, Tarnowa, 9:53| Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozow 
Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dworzec główny). Grzymałowa (4 dworca Podzamcze), dake 2 
11-15 Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny). 1010] Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 
11:55 | Z Stanisławowa. Kerózmezó, Kozowy (dworzec główny). 1250] Do Janowa od 1 do 1h włącznie ty'ko w niedziele i świeta 
101] Z Janowa (dworzec główny). 1:55 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 4 dworca głównego 
1:30 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 2:08 5 » > 7 T Podzejęc 2 
Przemyśla, Sanoka (dworzec główny). 215 | Do Brzuchowie tylko od "ję do **, włącznie w niedziele i święta 
140] Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z ławocznego tylko 2:45 Do Tekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, IHnsiatyna, Kóróz- 
od fh do h włącznie (dworzec główny), i mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu). AR 
1:50 Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Husiatyna, Stanisławowa 2:55 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
(dworzec główny). Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
2:20 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, lub Tarnów 7 
Tarnopola, Brodów (na dworzee Podzamcze). 305 | Do Stryja, Skolego tylko od "s do "h włącznie, 
2:35 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 315] Do Janowa od t do h włącznie. 
Tarnopola, Brodow (na dworzee główny). 3:20 | Do Zimnejwody tylko od 7/„ do *9/ włącznie. 
545| Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro- 325 | Do Brzuehowie tylko od "ją do ja włącznie. 
dów (na dworzec Podzamcze). 5:25 | Do Jarosławia. 
5:40] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro- | "tra i 
dów (na dworzee główny). 6%1] Do Stanisławowa. i i 
555) Z Sokala, Bełzea i Lubaczowa (dworzec główny). 6:40f Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezö- 
"MAS IR Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */, do *5/, wł. 
i 5109 Z Krakowa (Wiednia), Wieliezki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 6:50] Do Janowa od Ye do *%, włącznie tylko w dnie powszednie. 
Ę Chyrowa (dworzec główny). 7:00% Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza. 
H Z Ickan, Suczawy. Radowiec, Halicza, (dworzee główny). 7:10] Do Sokala i Kawy ruskiej. 
Z Janowa od */ do t i od *8j, do j codziennie, a od 1e q2uq] Do Tarnopola z dworca głównego. 
a do *5/, tylko w niedziele i święta (dworzec główny). Tazi n n „n  , Podzawcze 
5Ą Z Brzuchowie od 75 do %/, i od 14], do +°], włącznie eodziennic 74] Do Janowa od tio do *7, 1300 włącznie. 
E (dworzec główny). 8'35R , A n He do 51, i h do 39, włącznie codziennie. 
349 Z Brzuchowie od 1} do "h codziennie (dworzec główny). 9'108 , M „n "e do h włącznie w niedziele i święta. 
"4E | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- 10:46] Do Ickan (Juss, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku 
e czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). Nowosiełicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy. 
f Z Janowa tylko od Yẹ do 35, włącznie (dworzee główny). 10:508 Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
55 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
| Z Tekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo- | Rozwadowa. 
l. wy, Kerözmezö, Podwysokiego. 11i(B Do Podwvłoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma- 
$ Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na łowa z dworca główneg . 
È dworzec Podzameze). 11:32] Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma 
"25H Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na łowa z dworea Podzameze. 
n dworzec główny). 
U:3CJ Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa. 


uäker Qè 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


minut a mianowicie: 12 godz. w czasie Środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut ezasu lwowskiego. 


Nocne godziny od 6:00 wieczór do 5:59 rano objęte są tłastewi raukami, 


Biuro informacyjne o. k. kolei państwowych przy ul. Krasiekich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


5 płacą żądają łacą żądaj: laca żądają 
Losy z roku 1854 po 25v zł. mk, 4 pr. 163.-- 164. — | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł 6 pr. IŻ a n (zerw. krzyża weg. tow. 5 żł. 5278 2318 
z = 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 137.— 138.— no» p o 18932a 200 kr. 4 pr. 9350 94.60] Losy fund, are. Rudolfa 10 zł, 59.--  61.— 
= A 1850 po 100 zł. 5 pr. . 160.20 160.80 „ Obl. prop.zr.1889za 100zł,4pr. 96.50  97.—]|3alna 40 zł, mk. . i a 172.50 17450 
» " T po H a 3 T P nogal 2 Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 30 zł. 57.—  59.— 
= s 54 po zł. . . 200.5 ; zł. 4pr. . . . . . . . . 92.  92.50]St. Genois 40 zł. mk. a 180.— 13% — 
Pn a domen. państ. 120 dE AE Sa: włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —.— 
zł. 5 pre. 5 0 « + - GMT > JMG « Mo E n „  TryestaL00 złmk4'jąpr. 370.—  --.—- 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań. | £0270% sobr. prom za 100 frank. 2pr. 92,50 7325 "das: , 2BOGŁ A po 16005 ALUJE 
siwa nopeczazltowinych krajów DEE -h). Tureckie obl. prem. kol. zu +00 frauk. 124.75 125.75 f Waldstein 20 zł. mk. * . . . . 178.— 184.— 
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(Amer. owies gnieciony) jako kasza lub zupa, które to 
w gorącej wodzie sporządzić można, są zdrowe i lekkie. 


„Qudker Oats“ jest. wszędzie do nabycia. 


potrawy w 15 min. 


Pi 


L. cz. E. 275]99 (16) (1410 2—3) 

Na żądanie gal. Kasy oszezędności we 
lwowie, zastąpionej przez syndyka adw. dr. 
Pawła Dabrowskiego, odbędzie się dnia 26. 
marca 1900 o godz. 10 rano, w sądzie niżej 
wyrmienionym, w sali Nr. 18, licytacya ma- 
jętności Chłopiatyn, wyk. hip. 1. 572 ks. gr. 
większych posiadłości tutejszego sądu objętej, 
w powiecie Bełzkim położon-j, dłużnika p. 
Teodora Hulimki własnej, wraz z przynale- 
znościami, w protokole opisania i ocenienia z 
dnia 10. października 1899 do l cz E 
278,99 (3) wymienionemi. i 

Nieruchomość sama, wystawiona na li- 
cylacyę, jest oceniona na 78.800 zł., przyna- 
leżności za$ na 24.515 zł. 

Najniższa cena wynosi 68,876 zł. 66 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruekomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, operat szacunkowy, 
pr tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do s:du najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. l 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Lwów, dnia 27. stycznia 1909. 


L. cz. E. 650]92 (7) (1475) 

Na żądanie Dawida Lipschiitza ze Zato- 
ra, odbędzie się dnia 28, marca 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5, lieytacya I|6 czę- 
ści realności wh. 12 i 1/6 części realności 
Jwh. 643 ks. gr. gm. Zator. 

Nieruchomości powyższa, wystawione ha 
lieytacyę, są ocenione na 179 kor. 93 h. 

Najniższa cena wynosi 119. koron, 
pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumenta (wyci-g tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godziu urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczaluą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
ula lieytacyjnego powsianą, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
p- Inomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 8. lutego 1900. 


G. Z. K. 1671/99 (4) (6385) 

Auf Betreiben des Allgemeinen Grazer 
Selbsthilfs-Vereines, registrirter Genossenschaft 
mit beschränkter Haftung in Graz, findet am 
21. März 1900, 9 Uhr vormittags, bei diesem 
Gerichte, Zimmer Nr. 8, die Versteigerung 
der Realität Nr. 9 in Janikowice E. Zl. 221 
der Catastralgemeinde Otfinów, welch» dem 
Abraham Prasznik eigenthümlich gehört, 
statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 3289 Kr. 74 h. bewertet, 
Zubehör mangelt. 

Das geringste Gebot beträgt 2159 Kr. 
80 h., unter diesem Betrege findet ein Ver- 
kauf nicht statt 

Die Versteigerungshedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich bezichenden Urkun- 
den (Grundbuchs-Auszug, Cataster-Auszug, 
Sehätzungsprotokoll u. s. w.), können von den 
Kaufiustigen bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 
2, während der Geschifisstunden eingesehen 
werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 


ginn der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fir welehe zur Z-it an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be- 
gründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kennumis ge- 
setzt, als sie weder im Sprengel des unten 
bezeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtserte wohnhaften Zustellungs- 
berollmichtigten namhaft macher. 

K. k. Bezirksgeriełt, Abtheilung II. 

Zabno, am 3. Jänner 1900. 


L cz. E. 462,99 (5) (1360) 
Na żądanie Salomei Zimiaermann, od- 
będzie się dnia 28. marca 1900 o godz. 9 
przed połndniem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15, licytacya realności 
łwh. 17 w Uszwi i lwh. 123 w Zawadżie 
uszewskiej, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyg, są ocenione, a mianowicie: realność 
Iwh. 17 w Uszwi na 2785 zł. 25 et, wa- 
dyum wynosi 278 zł. 52 et., najniższa oferta 
1856 zł. 82 ct., zaś realność lwh. 123 w Za- 
wadzie uszewskiej na 1410 zł. 72 et, wa- 
dyum wynosi 141 zł. 07 et. 

Najniższa cena wynosi 940 zł. 48 ct., 
poniżej tych een sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin erzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nyw, w biurze Nr. 15. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją. bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 9. stycznia 1900. 


L. cz. E. 1042/99 (3) (1469) 

Na żądanie Majera Wintera, odbędzie 
się dnia 23. marea 1800 o godz. 10 przed 
poludniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
kaocelaryi Nr. II. w Rohatynie, budynek 
apteki, licytacya realności objętej lwh. 29 
ks, gr. gm. kat. Rohatyn, składającej się z 
domu mieszkalnego, komórki i parkanu, w skład 
której wchodzą 2 pare. bud. 785/2 i 178/1, 
Katarzyny, Maryi, Julii i Władysława Bilitzaj 
własnej. 

Nieruchomość powyższa, wys'awiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 2600 kor. 

Najniższa cena wynosi 1.800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warnnki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nierachomośe dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może « dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienioa,m, w kancelaryi Nr. IL. 

Takie prawa, w obce których niniejsza 
liceytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
-ié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
%j wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Rohatyn, dnia 81. grudnia 1899. 


L. cz. E. 1005/92 (5) (1439, 

Na żądanie Kasy oszczędności w Rop- 
ezycach, odbędzie się dnia 23 marca 1900 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 9, lieytieya re- 
alności lwh. 5% i 106 ks. gr. gm. kat. Ko- 
niee i realności lwh. 378 ks. gr. gm. kat 
Nawsie. 

Realności te składają się: ad 106 i 37% 
z gruntu, ad 5? z domu i gruntu wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ze stodoły z pi- 
wnicą, stajni, spichlerza i krowy. 


Gazeta Lwowska Nr.42 z dnia 22 lutego 1900. 
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Realności te oceniono: ad 106 na 2020 
kor., ad 378 na 620 kor, ad 59 dom na 
800 kor., grunt na 1820 kor., przynależności 
zaś na 470 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 106 kwotę 
1346 kor. 66h., ad 37 kwotę 413 kor. 82h. 
ad 59 kwotę 1593 kor. 32 h., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i cdnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. ©. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłsby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstanę, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 


j*dynie przez przybicie na tabliey sądowej, jeśli 


nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio - 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni- 
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka- 
łego. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 18. stycznia 1900. 


L. cz. E. 1847,99 (6) (1428) 

Na żądanie p. Alojzego Kuczorowskiego 
z Remizowiee, zastąpionego przez adw. dr. 
Heynsgo w Złoczowie, odbędzie się dnia 22. 
marca 1900 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, 
licytacya a) realności wyk. hip. I. 379 ks. 
gr. gm. kat. Remizowce objętej, z pare. bud. 
lk. 149 wraz z budynkami i z pare. grunt. 
w łączn=j przestrzeni 1 m. 821 kw. sążni 
się składającej, b) realności Iwh. 330 tejże 
gm. objętej a z pgr. Ik. 2964/3 się składają- 
cej i e) realności lwh. 1022 tejże gm. obję- 
tej a z pare. grunt. o łącznej przestrzeni 
939 kw. sążni się składającej. 

Przynależności nie istnieją. 

Nieruchomości te, wystawione na lieg- 
tacyę, są ocenione, a to: ad a) na 2 0 zł., 
ad b) na 40 zł, zaś ad c) na 100 zł. 

Najniższa cena wynosi ad a) 198 zł. 
34 ct., ad b) 26 zł. 66 ct, zaś ad e) 66 zł. 
66 et., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pedezas godzin urzędowych w są- 

zie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ci;żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu słu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIL. 

Złoczów, dnia 8}. grudnia 1899. 


L. ez. E. 807,99 (19) (1064 1--3) 

Na żądanie Związku kredytowego we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. M Ohi- 
gera, odbędzie się dnia 30. marca 1900 o 
godz. 10 p:zed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14, przymusowa li- 
cytacya : a) połowy realności wyk. hip. 174 
ks. gr. gm. Krzywezy e objętej, Józefa Her- 
scha Lifschütza własnej, b) całej realności 
wyk bip. 215 tejże księgi objętej, Józefa 
Herscha Lifschütza własnej, c) całej realno- 
ści wys. hip. 217 tejże ks. objętej, Majera 
Lifsehiitza i Szymona Lifschitza po połowie 
własnej, d) calej realnoś i wyk. hip. 218 
tejże ks. objętej, Mojżesza Lifsehiitza własnej, 
wraz z przynależytościami. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: a) na 2385 zł. 62'a ct., 
b) 668 zł. 50 et, c) 12.045 zł. 75 uti d) 
12.151 zł. 75 et. 

Najniższa eena wynosi sd a) 1192 zł. 
8 et, ad b) 445 zł. 67 ct, ad e) 6.022 zł. 
88 ct., ad d) 6.075 zł. 88 ct., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 

Niniejszem zatwierdzone warunki li- 
cytacyjne i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
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podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kaneelaryi oddziału IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstauą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 4. stycznia 1900. 


L. ez. VI. 5687 90 (19) (1446 1—3) 
Na żądanie Mozesa Kazwana w Śniaty- 
nie, odbędzie się dnia 28. marca 1900 o godz. 
9 przed połodniem, w sądzie, w biurze Nr 
3, relicytacya niewydzielonej połowy realności 
lwh. *36/I1I. gm. Sniatyn objętej, która cała 
się składa z pare. bud. lk. 971 i gr. 617. 

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 225 zł. 

Najniższa cena wynosi 112 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
orzejrzeć podczas godzia urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. L. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 8. lutego 1900. 


L. es. E. 400/9* (3) (1230 1—3) 

Na żądanie Załki Pinkasa z Wojkowej, 
odbędzie się d. 29. marca 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Nisku, licytacya jednej 
czwartej części realności lwh. 51 ks. gr. gm. 
kat, Kamiń, dłutnika Wojciecha Kozaka 
wlasnej, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
Cyg, jest oceniona na 656 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 487 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminis licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze szutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, kądź w toku postępowa- 
„da lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
» dalszych wydarzeniach tego postępowania 


jdynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szyałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI. 
Nisko, dnia 10. grudnia 1899. 


L. cz. E. 865/99 (7) (1366 1—3) 

Dnia 28. marca 1900 o godz. 10 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, 
licytacya realności w Rudnikach Nr. 10%, 
wyk. hip 222 z przynależytościami. 

Dom oceniono na 200 zł., grunta z przy- 
należytościami na 1625 zł. 89 et. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1168 zł. $8 ct. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya bylaby wiedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla żktórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
sia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienion=go i nie wskażą temuż sądowi peł- 
noimocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 

Mościska, 7. lutego 1900. 


L. cz. E. 969/29 (9) 

Dnia 29. marca 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mieniosym, w biurze Nr. 2, licytacya real- 
ności objętej wyk. bip. 196 ks. gr. gm. Le- 
śniowice, wraz z przynałeżytościami, składa- 
jącemi się z jednej krowy. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 677 zł. 81 ct., 
przynależności zaś na 45 zł, 

Najniższa cena wynosi 481 zł. 54 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
cenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szczerzec, dnia 29. grudnia 1899. 


L. cz. E. 175%/99 (9) (1437 1—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 28. marca 1900 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2 I piętro w Rzeszowie, licytacya 
realności pod nk. 254 lwh. 221 gm. Rzeszów 
objętej, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
60.000 kor., przynależności zaś na 2126 kor., 
razem 62.126 kor. 

Najniższa cena wynosi dwie trzecie t. j. 
41.424 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. w 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, I. piętro. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- 
potecznych jest dr. Rodryk Als w Rzeszowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 29. stycznia 1900. 


L. cz. E. 225/99 (6) (899 1—3) 

Na żądanie Katarzyny Świątek przez adw. 
dr. Juliana Malca, odbędzie się dnia 28. marca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
w biurze Nr. 10 w Nisku, lieytacya realno- 
ści lwh. 966 ks. gr. gm. kat. Rudnik, Mar- 
cina i Teofili z Niecałków małż. Górskich 
własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
eyę, jest oceniona na 451 zł. 50 ct. 

Najniższa cena wynosi 3801 zł, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych, w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedepuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowe- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 18. grudnia 1899. 


L. cz. E. 1989,99 (4) (1211) 

Dnia 28. marca 1900 o godz. 11 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu tutejsze- 
go licytacya realności lwh. 104 ks. gr. gm. 
kat. Hnatkowice. 

Realność tę oceniono na 55 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wyncsi 36 zł. 67 ct. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 22, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
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sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
red aju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 24. stycznia 1900. 


L cz. E. 4106,98 (5) (1132) 

Dnia 28. marca 1800 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 51, są- 
du tutejszego licytacya połowy realności lk. 
182 lwh. 1351 ks. gr. gm. kat. Przemyśl 
objętej. 

Połowę budynków oszacowano na 140 
zł. 90 ct., połowę ogrodu z przynależnościa- 
mi na 225 zł. 85 ct. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
na-tąpi wynosi 220 zł. 80 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 24. stycznia 1900. 


L. cz. E. 588/99 (5) (1217) 

Dria 28. marca 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzia niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1 w Bukowsku, 
Leytacya połowy ciała hip. lwh. 75, 7, części 
ciała hip. lwh. 72 i 5/60 części ciała hip. 
lwh. 2 ks. gr. Przybyszów, wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 90 zł. 

Najniższa cena wynosi 120 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruaki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 3. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju cv do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzenisch tego postępowa- 
aia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 31. stycznia 1990. 


L. cz. E. 887/99 (3) (1196) 

Dnia 80. marca 1900 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. IL, licytacya: a) 1/8 części realności lwh. 
251, b) 1/6 części realności lwh. 252, e) 1/24 
części realności lwh. 258, d: 1/6 części re- 
alności lwh. 254, e) 1/15 części realności lwh. 
256, f) 18 części realności lwh. 425 gminy 
Markowce objętych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) na 83 kor, 38 
hal, ad b) 812 kor. 72 hal, ad e) 16 kor. 
6 hal, ad d} 166 kor. 66 hal., ad e) £ kor., 
ad f) 259 kor. 99 hal. 

Najniższa cena od nieruchomości wy- 
nosi: ad a) 22 kor. 22 hal., ad b) 208 kor. 
48 hal, ad e) 10 kor. 71 hal, ad d) 111 
kor. 11 hal, ad e) 1 kor. 34 hal, ad fi 
159 kor. 99 hal., poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta iwyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego ` 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
cuka do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyśmienica, dnia 25. stycznia 1900. 


L. ez. E. 901/99 (8) (1375) 
Dnia 28. marea 1900 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 50 ks. 
gr. gm. kat. Obronów z przynale: ytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
200 zł., zaś grunta z przynależytościami na 
2910 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nast=pi, wynosi 2056 zł. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśnicz, dnia 29. listopada 1899. 


L cz. E. 3464/99 (6) (1488) 

Na żądanie Filipa Junyk w Ihrowicy, 
odbędzie się dnia 23. marca 1900 o godz. 
9 rano, w sądzie niżej wymienionym, w biu: 
rze Nr. 19, licytacya parceli gruntowej 1. 
kat. 2229 rola, wyk. hip. 1. 444 ks. gr. gm. 
kat. Ihrowica objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 129 kor. 50 b. 

Najniższa cena wynosi £6 kor. 34 h, 
czyli 1468 koron. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

% arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 17. stycznia 1900. 


L. cz. E. 1837/99 (8) (1447 1—38) 
Na żądanie Chaskla Osterera w Snjaty- 


nie, odbędzie się dnia 29. marca 1900 o godz. | 


10 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3, licytacya '|3 części re- 
alności objętej lwh. 272 ks. gr. gm. kat Po- 
toczek, która cała się składa z pare. bud. lk. 
102 i gr. 188 i 1346. 

18 część nieruchomości, wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną na 88 kor. 

Najniższa cena wynosi 58 kor. 66 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


L. cz. K. 1852/99 (6) (1521 1—38) 

Na żądanie p. Szanya Heifermana, za- 
stąpionego przez adw. dr. Berlsteina, odbędzie 
się dnia 22. marca 1900 o godz. 12 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I., licytacya: 1) realności lwh. 


822 ks. gr. gm. Jabłonica, składającej się z 
pare. bud. 4% i pgrt. 3/4, 2) lwh. 328 ks. 
gr. gm. Jabłonica, składającej się z parcel 
grt. 900/2 i 904/2 — oraz 8) lwh. 448 ks. 
grt. Jabłonica, składającej się z pare. grt. 
876 i 878, wraz z przynależnościami, na re- 
alności lwh. 448 ks. grt. Jabłonica, składa- 
jącemi się z 4 drzew świerkowych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: 1) na 80 zł, == 160 kor., 
2) na 1070 zł. = 2140 kor., 8) na 200 zł. = 
400 kor., przynależności zaś na realności ad 
3) na 2 zł. = 4 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 45 zł = 
90 kor.. ad 2) 560 zł. = 1120 kor., ad 3) 
134 zł. 67 ct. == 269 kor. 84 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, nini szem za- 
twierdzone, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 17. styeznia 1900. 


Konkursa 
1/00 (145 


Konkurs 

Na systemizowaną posadę lekarza miej- 
skiego w Mikołajowie nad Dniestrem. 

Posada będzie nadaną na pierwszy rok 
prowizorycznie, poczem może nastąpić stabi- 
lizacya jednak bez prawa do emyrytury. 

Płaca roczna wynosi 1000 koron. 

Obowiązki lekarza określa instrukcya 
służbowa wydana przez e. k. Namiestnietwo 
d. 12 czerwca 1897 1. 34541, nadto winien 
lekarz bezpłatnie leczyć funkcyonaryuszów 
gminnych. 

Kompetenci mają się wykazać: 

1 dyplomem doktora medycyny, upra- 
EE do wykonywania praktyki lekar- 
skiej ; 

2 prawem obywatelstwa austryackiego, 

8. najmniej dwuletnią praktyką w Za- 
wodzie lekarskim, 

4. świadectwem zdrowia wystawionem 
przez c. k. lekarza powiatowego, 

5. nieskazitelnym charakterem, 

6. znajomoś ią języków krajowych. 

Podania należy wnosić do urzędu miej- 
skiego najpóźniej do dnia 31 marca 1900 r. 

Z Urzędu miejskiego 

Mikołajów dnia 16. lutego 1900 

Burmistrz. 


L. cz 5 Jes =5) 


L. 167. (1829 4—6) 
konkurs. 

(elem obsadzenia posady,inżyniera Wy- 
działu powiatowego w Husiatynie z roczny- 
mi poborami łącznie z ryczałtem na objazdy 
3.600 Koron, rozpisuje się niniejszem na ped- 
stawie uchwały Wydziału powiatowego z dnia 
16. stycznia 1900 konkurs. 

Kandydaci winni się wykazać : 

1. Świadectwem zdrowia. 

e. Urończonemi studyami 
eznemi. 

8 Praktyką przynajmniej dwuletnią przy 
budowie dróg. 

4. Obywatelstwem eustryackiem. 

5. Nieskazitelnym charakterem. 

6. Znajomością języków krajowych. 

7. Nieprzekroczonym 40 rokiem życia. 

W szczególnie uwzględnienia godnych 
wypadkach, msże Wydział powiatowy uwol- 
nić kandydata od warunku ad 2. 

Posada powyższa nadaną zostanie pro- 
wizorycznie na rok jeden, po upływie którego 
nastąpić będzie mogła stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowane wno- 
sié należy do Wydziału powiatowego w Hu- 
siatynie do 10. marca 1900. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Husiatyn, dnia 10. lutego 1700. 


politechni- 


L. cz. Praes. 2813 4 Z.,00 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w nr. 41 „Ga- 
zety lwowskiej“ ogłoszonego, czyni się wiado- 
mem, że konkurs na posadę zarządcy więzień 
przy €. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie 
z końcem marca 1500 upływa. 
Lwów, dnia 15. lutego 1900. 


(1481 1—2) 


L. cz. Prez. 804 400 
Konkurs. 
Na posadę radeę sądu krajowego i prze- 
łożonego sądu powiatowego względnie sędziego 
powiatowego w Skawinie lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą roz- 
pisuje sie konkurs z terminem do 9. marca 
1900 roku. 
Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do tutejszego Prezydyum. 
Prezydyum sądu krajowego. 
Kraków, 15. lutego 1900. 


KONKURS. 

W skutek uchwały Rady gminnej 
z dnia 17. lutego 1900 ogłasza się 
ponowny konkurs na posadę kontrolora 
kasy miejskiej w Żydaczowie z płacą 
rocznych 340 K. z prawem do dwóch 
pięcioleci po 200 K., oraz z prawem 
do stabilizacyi i emerytury wedle oso- 
bnego statutu emerytalnego na rok je- 
den prowizorycznie. 

Kompetenci winni wykazać się 
kwalifikacyą określoną rozporządzeniem 
Wydziału krajowego z 20. maja 1898 
l. 2543 w szczególności egzaminem ra- 
chunkowym, świadectwami dotychcza- 
sowej służby i nieskazitelnego chara- 
kteru, metryką urodzenia że 40 roku 
życia nieprzekroczył i winien złożyć 
kaucyę służbową w kwocie 600 K. 

Termin do wniesienia podań wy- 
znacza się do 15. marca 1900 roku 
na ręce zwierzchności gminnej. 

Zydaczów, dnia 17. lutego 1900. 

Burmistrz. 


Upadłości 
z. 8. 8,99 (10) „E E*. (1465 2—3) 
W sprawie konkursowej Herscha Kamila 
nieprctokołowanego kupes w Kosowie wyzna- 
czam do zatwierdzenia tymczasowego zarządcy 
względnie do wyboru nowego zarządcy, tegoż 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli nowy 
termin na dzień 2. marca 1900 godzinę 10 
rano w sądzie tut., w biurze ar. 10. 
Kosów, 20. stycznia 1900. 
Komisarz konkursowy. 


(1482 2—3) 


L. 316. 


L. cz © 2/99 (110) (1457 2—3) 

Wszystkich wierzycieli masy rozbioro- 
wej Mandla Bandlera i Jakóba Wolfa Ban- 
dlera wzywam do sądu tutejszego na dzień 
15. marca 1900 o godz. !0 przed południem 
(biuro nr. 2), w celu powzięcia uchway co 
do sprzedaży realności objętych whl. 305 i 
1476 ks. gr. gm. Stanisławów, do powyższej 
m:sy rozbiorowej należących. 

Stanisławów, dnia 16. lutego 1900. 

0. k. komisarz konkursowy. 


L. cz. P. 1100 2 f (14452) 

O. k. Sąd krajowy w Krakowie po prze- 
prowadzeniu dochodzeń i na podstawie « rze- 
czenia lekarzy znawców uznaje po myśli $. 
478 u. e. Stanisława Oraczewskiego b. adjun- 
kta sądowego i b. sekretarza rady powiatowej 
w Limanowej, tabularnego właściciela dóbr, 
ua umysłowo chorego i ustanawia dla niego 
kuratora w osobie p. Kazimierza Bzowskiego 
z Żerosławie, któremu się zarazem i zarząd 
jego majątkiem powierza. 

Kraków, dnia 19. stycznia 1900. 


L. cz. S. 1/00 (1) (1511 1—8) 

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi otwiera 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w kra- 
jach, w których usława konkursowa 2 20 
grudnia 1+68 nr. 1 dz. u. p. z r. 1869 obo- 
wiązuje położonego nieruchomego. majątku nis- 
wiadomego z miejsca pobytu isiga Hendla, 
właściciela realności w Oralcu, zastąpionego 
przez kuratora adwokata dr. Rosenhecka w 
Sniatynie, i że do kierowania tym konkursem 
ustanowionym został jako komisarz konkur- 
sowy p. Konstantyn Onyszkiewicz c. k. sędzia 
powiatowy w Sniatynie, zaś jako tymczasowy 
zawiadowca tejże masy p. Józet Rosenkranz 
dyrektor Towarzystwa zaliczkowego i kredy- 
towego dla handlu i przemysłu w Śniatynie. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych ażeby wszystkie swe z jakiego- 
bądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w toku, 
do dni 45 wedle przepisów ustawy konkurso- 
wej w e. k. sądzie powiatowym w Sniatynie 
zgłosili i aby na terminie na dzień 12. kwie- 
tnia 1900 godzinę 10 przed południem do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym. płynność i 
pierwszeństwo swych pretensyj wykazali. 

Zresztą wolno będzie wierzyciel m, któ- 
rzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na 
tym terminie w miejsce zawiadowcy masy, 
tegoż zastępcy i wydziału, innych mężów 
swego zaufania. 


f 
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Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy s względnie do wyboru nowego 
zawiadowey masy, tegoż zastopcy i wydziału 
wierzycieli nstanawia się termin na dzień 5. 
marca 1900 godzinę 10 przed południem, na 
którym wierzyciele do komisarza konkurso- 
wego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Sniatyna mieszkają, aby 
mieszka ącego w Sniatynie zastępcę do oibie- 
rania uchwat sądowych zamianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez- 
pieczeństwo kurator dla nich zostanie usta- 


(1508 1—3) | nowionym. 


Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się o- 
każą zostaną w części urzędowej „Gazety lwow- 
skiej“ ogłoszone. 

C, k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 16. lutego 1900. 


MAZYTA T - Paaa 5:73 RIJA 

SPyJURI prasowe. 
BL 82 (1244) 

Dag É É Rreiz- al Brekgendy in 


Cili hat mit tem Grfenntnifje vom 6 Februar 
100, r. 3/3, bie Weiterverbreiung der 
Rummer 10 der Beitfdrift: „Domovina“ vom 
2. Fehınar 1900 wegen deg Mrtifls: „ Wurm- 
ser prekosi! Heinricherja* nad §. 300 St 8. 
verboten. 


Das £. i Qande- aló Preggerieh iu Trieft 
bat mit dem (Grfenntnijje vom 6. Februar 
1900, Pr. IX. 2/2, Die Weiteroerbreitung Der 
Nummer Ó der Beitidrift: „La Pensee Slave“ 
vom 3. Februar 1500 wegen deg Artitel(8: 
„A propos du colleque entre S. M. Fran- 
cois Joseph et la delegue Stransky“ nah §- 
58 St. ©. verboten. + 


Dag t E Xanbdeó: alg Prekgeriği in 
Trieft hat mit dem Grtenntnijje vom 6 Fe 
bruar 1900, Be. XI. 10/2, bie Weiterpers 
breitung der Nummer 360 der  Beitjchrijt: 
„Il Lavoratore“ vom 2. Februar 1900 wrgen 
der Stellen von „Non ha bisogno“ bia „d'in- 
teresse nazionale” von „Perche trovando“ big 
„all'on. Morgari* und von „Suonate le cam- 
pane“ big „al di qua des Flrtifelg : 
„Per i nostri nazionalisti* nah $. 65 s, Si. 
©. verboten. 


Das f. i Landes- als Preggeihi in 
Tricft gat mit. dem Erłenntnifje bom 7 Fe 
bruar 1960, Br. IX. 12, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 190 der Beitidrift: „Avanti“ 
vom 5. Februar 1900 wegen deg Mrtifels : 
„Il commento politico. Milioni e baionette“ 
nah $. 300 St. G. und Ylrtiter IV. beg Hejer 


vom 17. Decembr 1863, Nr. 8 N. Œ. BI 
ex 1883 verboten. 
Dag i £ Qande- alfż WBrekgzriht in 


Trieft bat mit dem Grfenninifje bom 7 Fr- 
bruar 1900, Tr. IX. 11/2, die Weiteroerbrei- 
mug der Nummer 6602 per Aitfhrift: „II 
Piccolo“ vom 5. eöruar 1900 megen der 
Stellen von „Non e sperta peranco“ bis „per 
Vi. r. Istituto Magistrale“ von „La, prova 
palmars* big „nelle nostre regioni italians“ 
unb bon „piu conforme di lingua“ big „in 
ogni tera italiana” bes Xrtifels: „Contro il 
progeito di una scuola magistrale croats a 
Pisino“ nad $. 800 Śr (6. verboten. 


Dag £ T Lande- alg Prekgeriht in 
Prag Hat miż dent Grfenntnijje vom 3. Februar 
1900, Pr. 67, bie Weiterverbrcitung Der Mr. 
4 ber Beitjdhrift: „Kladenske zajmy“ bom 
27. ünner 1900 megen der Stellen von „Jest 
zadosti srdce meho“ bis „zauvitani jeho“, 
son „Hajime stanovisko“ bia „26. dubna 
1854“ vos „Ohceme-li koukol vypleniti* „po 
valee italske r. 1859" und von „Ve svem 
manifestu“ bis „1849 s Oiomouci“ xadh $ 
68 ©t. @. verboten 


Zos i. f Randeg- ole Wregqeniht in 


4 


' „Ovsem nekdo by nam mohl“ biś „Vzruzeni* 
von „Velecteni panove y Cislajtanie" big „Vy- 
Í porne”, bom „Pan Dr. Dvorak* bis „dale ve- 
riti“ bon „Dr. Dvorak upozormyl* big „Kra- 
mare“ hon „Panove, ty bataliony“ big „tak 
jest“ non „A jestlize panove“ big „Ho esove* 
und bon „A obe strany” bis „dvora rakou- 
skeho“ nad $$. 63, 65 a. 491 493 Gt 6 
und Mrtitel V. deg Gejeges vom 17 December 
1863, Nr. 8 N. 6. PI. ex 1868 werboren 


Da3 f. f Landes- alg Purkgeriht in 
Prog hat mit dem Erfenntnijje vom 3. e- 
Oruaz 1900, Wr., 68, die  Tdelterwerbrettuną 
der Nunumer 2% der Heitfhrift: „Pravo lidu“ 
vom 29 Jänner 1900 wigen der Etelle von 
„prvoim cin m* big „v Mlade Boleslavi“ 
weierg wegen der Mrtifel: „Obrovska mani- 
festace pro stavkujici h rniky“ von „nikdo 
nechapal* hig „policie odvolana“; „Z reviru 
m steckeho* bon „v teto situaci* big „nej- 
prisneji zakrocujice“ nah $$. 300 unb 302 
St ©. zerboten. 

Das tł f Randes- alg Preggerińt in 
Prag kat mit bem Grtenntmije nom 5 Frbruar 
'900, Wr. 67, bie Weiterae breituną der Nume 
mer » der Beitichuft. „Svoboda“ vom 30 Jan: 
ner 1900 wegen Der Mrifel: „Snami”; „O- 
troci“; „Kolik kdo ma?*; bea Gebichteś : 
„Stavce* im ber Stelle bon „Staykokaz je“ 
bis „naporad* nah $$. 68 und 302 Gt ©. 
verboten. 

Dag f f. Qandes- al8 Wrekgericht tn 
Prag hat mit bem Erfenntnifje vom 5. Fe- 
bruar 1900, Pr 75, die Weterverbreitung Der 
Rummer 5 der Reitjdrift: „Zart vom 1 
drbruar 1900 megen ber Stelle von „Hornici 
v boji“ Der Mrtitel: „Klerikalove a hornicka 
stavka“ bon „O stavce pisi“ bi „vojenskou 
kuli“; „Za Vas“ nah S3. 3802 und 303 Gt. 
©. verboten. 


Dag t £ Qandes- alg Prekgericht in Prag 
Bat mit dem Grfenntnifje vom 5. Februar 
1900, Pr. 74, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 30 der Żeitjchrijt: „Narodni Listy“ (Stache 
mittagô-Wuðgabe) vom 31. Jänner 1900 wegen 
des Krtitel3: „Pane mistodrzitel hrabe Cou- 
denkove“ ht den Stellen von „Y obu smerech“ 
big „sotva byl sinluvil“ und von „pokud se 
ubli* 6i3 „ja na hromade“ nach $. 860 G: 
$. verboten 


Das f. F. Randeg- al8 Preggeridt in Prag 
fat mit dem @rfenntniffe vom 5. Februar 
1900, Pr. 78/1, bie Weiterverbreitung Der Num- 
mer 2 der geitjchrift: „Organ obchodniho po- 
moenictya a pribuznych odvetvi“ bom 1. ye: 
bruar 1900 wegen deg Mrtitels: „Boj horni- 
ctwa“ in ben Stellen von „ktery po desiti- 
leti“ big „varovaneho hlasu“ unb ton „ne- 
maji-li zamestnavatele* big „smlouvani jiz 
pozde“ nach $. 302 Gt. ©. verboten. 


Dag L f Qande- al Prekgeriht in 
Prag bat mit bem Grfenntnije vom 5. Fee 
bruac 1900, Pr. 72, bie ZWelteruerbzeliung 
der Pr 15 ber Beitfdrift: „Drevodelnik* vom 
1. Februar 1800 wegen der Wrtifel : „Sou- 
druzi, delnici a delnice“ im der Stele von 
„bej mezi niciyym* 618 „kapitalistu pomoci“; 
„Hornictyo v Cechach aj na Morave ve sta- 
vce* von „ona trida spolecnosti“ big „uhli— 
doplaci“ nab $. 302 St ©. verboten. 


Dag | i Landes: als Prekgeriht in 
Prag hat mit bem Ertenninijje bom 5. Fe- 
bruar 1900, Pr. 78, bie Zelterberbreituną der 
©Drudichrij:: „Skolsky program pro narodni 
skolu obecnou i mestanskou., K tisku upravila 
redakce „Samostatnosti* v Praze. Naklad. 
druzstva „Samostatnosti* v Praze“ wegen be 
Stef" bon „Ty pak vidim v prve rade“ bi$ 
„programu vubee* nah $. 66 a. St Œ. 
verboten 


| Das f È Randeg- als Brepgerihł in 
EM. hat mit dem GCrłenntnijje vom 5. Fe- 
bruar 1600, %r. 77/1, die Wetterverbreitung 
der Beitfdzift: „Svoboda“ vom 81i. Jänner 


Pray Hor mit dem Grfennnuijje vom 3. Frbruar j 1900 megen Ber Artitel: Dnesni „Pravo lidu“ 


panii Pr 70, bie Włeltereeróweituną der Seit 
fprift: „Pripomenuti“ T E. Stivin. Nekl. 
easop. Cas v Praze wegen oe garzen Snhalte8 
nad $. 829 St G. perboten, 


Tes f I Qanbes- als Preğgeridt n 
Prag jal mit bem Grienutrife vom 3 Fe 
bruar 1900, Bv. 69/2, He Wheiternerbreitun 
ber ©rudjdrift: „Rodaci! Bratril Tisk. E. 
Stivin v lrsze, Nakl. druzstva Cesky Dum 
ve Vidni” wegen der Stelle von „prave pod 
okny“ biś „za prava sva* nad 3. 63 G4 6. 
btrhpirn. 

Das £ £ Randel- alè Preggericht in Prag 
hat wit bem Grferninifje vom 3. Februar 
1900, Br 71, bie Writernerbreitung der Num- 
mer 30 der Bettjdrifi: „Radikalni L'sty“ v m 
30. Jänner 1800 wegen des Mié: „Vo- 
lieska schuze v Lounech“ 


in Der Stelle. vom! 


und „Budeme si pamatovat“ na% $$. 800 
und 203 Gt ©. verboien. 


dag E E Rreis- als Preggeriht in 
Eger hai mit bem Grfenninifje bom 7 Februa: 
IS 0, Rro VII 27. bie Weiternerbreitung 
der Hummer 10 der Zetjdrijt: „gerer Rad- 
rtegten"* vom 8. Qornungg 1¥00 wezen de: 
Gtel oon „Shan, thau, es" bis „Beit üge 
Berbeijchafien* heg dufjagea: „Ein Erlak deg 
Wtrmifterprafidenten" von „Bister Grlag ift“ 
bió zum Sdlupiage besjelben Muffages: neh 
$ 300 St. ©. beż Muffage : „Wie man vor- 
wóriś kommi” nah $. 63 St 6. verboten 


Dat L f Rreiz- alg Frefgeriht in 
Eger bat mit bem Ertenntnijje bom 7 Februar 
1:00, Pr VIII 28, die Wreiteroerbreitung 
der Nummer 10 der Reitfhrift: „galtenau- 


$tónigóbergec Volfszeitung" vom 8 Hornungå 
i900 wegen derielben Stellen wie bei „Egerer 
Nachrichten” verboten. 


Dag $. f. Rreiże al8 Preggerihł in Eger 
bat mit dem Grfenntnijje vom 7 Februar 
1900, Pr. VIII. 29, bie Weiterverbreitung der 
Jiummer 10 der BeitfHrft: „Neudeder Jade 
ridjten* vom 3. $ornunga 1400 wegen ders 
ietben Gtelen wie bei „Egerer NRadrihten“ 
verboten. 

I 


Dag T. E. Kreis- alg Preggertcht in Eger 
Bat mit dem Grterntrujje vom 7 $gebruar 900, 
Pr. VILI. 26, bie Weuerverbreitung der Num- 
mer 5 Der Heitidrift: Der Hammer” vom 8. 
$ornunug 1900 wegen der Stelen von „In 
den Mpenländern“ bis „Beftätigen es“ deg 
Mufjage3: „Die Arbriterbrwegung tn Oefter- 
reih und Me verjchiedenen deuijchen Parten” 
nah '$ 302 u 303 St. ©.; von „Gine Biers 
tel Million” big „Reine NRothwendigteit” des 
Aufjapes: „PBoliijche Munbjhau” nach $. 68 


St W. verboren. 


Da3 £ t. Rreiz- als Preggeriht in 
Stóniggróg hat mit bem Grteuntnijje nom 7. 
Februar l-00, Pr. IV. 9,8, Die Weitervers 
brettung der Nummer 4 der żeitichrift: „Obra- 
na lidu“ vom 4. Bebruar 1900 wegen der 
Stelle von „V Rakousku“ biś „si uetroufaji* 
deg Mrtifelg: „Prebytky sirotcich pokladen 
na okresni vychovatelny* nah $. 65 a. St. 
© verboten. 

Das f. f Rreiz- als Preggeriht in 
Qeitmerig hat mit dem Gurtenntnijje vom 7. 
gebruar 1900 Pr 26:2, bie Weiteraere 
retung der Nummer 5 der Beltjdhrift: „Se- 
verocesky delnik" bom 4. %ebrnar 1900 
wegen des Urtifelg: „z naseho potu” nach §. 
491 Gt ©. und WrtitelV des Gejegeg vom 17. 
December 1862, Nr. 8 R G. BI ex 1868, 
und megen Des Artifelś: „Rapprichovina* nach 
$: 800 GŁ © verboten. 


ńużmajie ObieSZCZEKiA. 
L. 16497. 
OBWIESZCZENIE 

Ces. krćl. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 12. lutego 1900 1. 3530 normujące aż do 
odwołania przywóz zwierząt i mięsa z kra- 
jów korony węgierskiej do królestw i krajów 

reprezentowanych w Radzie państwa. 


I 


A) Na podstawie postanowień art. VII. 
rozdziału pierwszego w części pierwszej roz- 
porządzenia Cesarskiego z dnia 21. września 
1899 (Nr. 176 Dz. u. p.) i rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 22. września 1899 
(Nr. 179 Dz. u. p.) e. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozporządzeniem z dnia 12. 
lutego b. r. L. 8.580 ogłoszonem w urzę- 
dowej Gazecie wiedeńskiej („ Wiener Zeitung“) 
z 14. jutego b. r. Nr. 85 wzbroniło z po- 
wodu zawleczenia pomoru przywozu świń 
z powiatu: Ivanec (komitat Varadin) w Kro- 
acyi-Slawonii. do królsstw i krajów repre- 
zentowanych w Radzie państwa. 

B) Z zakazów wydanych dawniej z po- 
wodu pomoru świń utrzymuje się w mocy 
i nadal te, które się tyczą przywo u świń: 


1. Z Węgier. 


a) z następujących powiatów: Kö- 
spont łączn e z tuiastem Makó (komitat Csa- 
nad) Nagy Atád (komitat Somogy) Kis-Var- 
da (komitat Szabolesj, Kis-Marton, Nagy 
Marton, Sopron (komitat Sopron), Nagy-Ki- 
kinda. łącznie z miastem Nagy-Kikinda, Perjá- 
mos, Tórók-Becse, Csombolya (komitat Toron- 
tali ; 

b) z municypalnego miasta: Sopron ; 


2. Z Kroacyi - Slawonii: 


a) z następujących powiatów : 

Grubisnop«lje, Krizevae (komitat Bjelo- 
Yvar-Krizevci), N vi, Ogulin, Sluin, Voj- 
nić, Vrtovsko (komitat Modrus-Riek»), Dara- 
var Pakrac, Pozega, (komitat Pozega) Novi- 
marof, Pregrada, Klanjec, Krapina, Varazdin, 
Zlatar, (komitat Varazdin), Diakovar, Nasice 
(komitat Virovitica), J ska, Karlovac, K: staj- 
nica łącznie z miastem Kostajnica, Pisarovina, 
Samobor, Stubica, Zagreb (komitat Zagreb). 

b) z municypalnych miast Karlovac, 
Varazdin. 

O, Zakazy przywozu świń z powiatów: 

Topolya, Puszta, Sokoróa'ja, "Tósziget- 
esilizkóz Szob, Rajka, Nógrád, Felsó-* sallokóz, 
Pozsony, hószeg, Sarvar, Szt.-Gotthard, Vasvśr 
Czaktornya, Ferlak dalej z powiatów: Susak, 
Gjurgjevae i miast: Fiume Györ, Puzsony, ja- 
koteż Szeged zostają niniejszem zniesione. 

Powyższe postanowienia obowią- 
zują od 18. lutego 1900. 


II. 


Odpowiednio do powyższych zarządzeń 
wymienia się poniż”j te gminy na Węgrzech 
i w Kroacyi - Slawonii, z których w myśl 
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artykułu I. ustęp 1. i 2. rozporządzeni» mi-| komitat Fejer, powiat sądowy Mór: 
nisteryalnego z 22. września 1899 (Dz. u.|z gmin Bakony-Sárkány ; powiat sądowy Sár- 
p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób sta- | bogórd: z „gmin  Alsó-Alap, Herczegfalva, 
dnyeh zakazany jest przywóz szezegółowo |Igar, Kóalóz, Nagy-Lók, powiat sądowy 
podanych gatunków zwierząt. Szókes-ejśrya": z gmin Nagy-Lang, Tacz 
Te zakazy, które już z mocy samej | Velencze; powiat sądowy Vál: z gminy Mar- 
nmowy obowiązują, rozciągają się na gminy | tonvásár ; 
imiennie wymienione i na sąsiednie miej- komitat Fogaras, powiat sądowy 
seowoś-i Sárkány: z gmin Buesum, Felsö-Venicze ; 
W myśl tego jest zakazany : komitat Gómór-Kis-Hont, powiat sąd. 
y A Nagy-Rócze: z gm n Miglesz, Mnisáay, Mu- 
I Z Węgier: rany-Hosszurót. Perlasz, Sfvete, Vizesrét; po- 
a) z powodu panującej zarazy py-| wiat sądowy Rimaszecz : z gmin : Felsö-Batka, 
skowo-racicowej przywóz bydła, owiec, | Meleghegy, Sajó-Piispóki, Sid, Zabar; powiat 
kóz i świń: sądowy Bima-szombat: z gminy Kokova; po- 
komitat Kolozs, powiat sądowy Banffy- | wiat sąd wy Rosznyó: z gmin Dernó, Szi- 
hunyad : z gminy Fernas ; licze; powiat sądowy Torzalja: z gmina Aba- 
komitat Maros-Torda, powiat sadowy 


komitat Ugocsa, powi sądowy Ti- 
szan-Innen: z gmin Kis-Rakócz, Nagy-Rakócz; 
powiat sądowy Tiszantul: z gminy Velóte ; 

komitat Ung, powiat sądowy Berezna : 
z gminy Perecseny; powiat sądowy Kapos; 
z gmin Mogyorós, Palóez, Szenna, Záhony : 
powiat sądowy Szobráscz: z gmin Hlivisese, 
Jesztreb, Kereszt, Kis-Zalacska, Konyus, Rusz- 
kócz, Solymos, Vinna-Banka, Závadka; po- 
wiat sądowy Ungrar: z gmin Dubróka, Putka- 
Helmecz ; 

komitat Vas, powiat sądowy Kies-Czell: 
z gminy Magyar-Gencs; powiat sądowy Kór- 
mend: z gminy Remqe-Hollós ; powiat sądowy 
Sárvár: z gminy Zsedećny; powiat sądowy 
Vasvdtr: z gmin Gerse, Pacsony, Rum, Vasvdt; 

komitat Veszprém, powiat sądowy 
Enying: z gmin Dég, En,ing, Lep:ćny; 


ny: z gminy Koros; powiat sądowy Póstyćn: 
z gmin Wittenz; powiat sądowy Vagfellye : 
z gminy Soponya, Tornócz (Felsó-Jattó pta); 

komitat Pest-Pilis-Solt- Kis- 
kun, powiat sądowy Alsó-Dabes: z gmin 
Gyón, Oesa; powiat sądowy Dunavecse: 
z gmin Dunapataj, Solt; powiat sądowy Fé- 
legyhaza: z gmin Alpár; powiat sądowy 
Gódelló: z gmin Aszód, Dany, Kartal, Póczel; 
powiat sądowy Kun-Szent-Miklós: z gminy 
Szabad-Szóallśs; powiat sądowy Nagy-Kata: 
z gmin Szt.-Marton-Kata, Tapió-Szent-Marton; 
powiat sądowy Raezkeve: z gmin Sziget-Szt.- 
Márton, Tókól; powiat sądowy Vacz: z gmin 
Acsa, Osóvśr, Szilagy, Veresegyház ; 

komitat Pozsony, powiat sądowy 
Felsó-Osallókóz: z gmin Bóke, Csötörtök; 
powiat sądowy Nagy-Szombat: z gmin Pud- 


f.lva, Deresk, Hanva, Levard, Licze, Mellete, 
Alsó-Maros: z gminy Foly Falva; powiat są- 


dowy Felsó-Maros: z gminy Galambot; 


komitat Nyitra, powiat sądowy Sza- 


koleza: z gminy Vradist ; 


komitat Pest - Pilis - Solt - Kis- 


Kun, gminy 
Tószeg ; 

komitat Zemplen powiat sądowy Bə- 
drozköz: z gminy Bely ; 

b) z powodu pomoru przywóz świń: 

Komitat Abauj-Torna, powiat są- 
dowy Oserhśt: z gmin Bodollö, Debród, Re 
ste, Szemere ; powiat sądowy Füzér: z gmin 
Csiny, Kelecsey-Borda, Rank, Zsadźny; po- 
wiat sądowy Góscz: z gminy Gibart; po- 
wiat sądowy Kassa: z gminy  Alsó-Tókćs, 


powiat sądowy Abony: z 


Felso-Olesvar, Hernad - Szurdok, Semse, Zse- 


bss; powiat sądowy Szikszó: z gmin Aszałó, 
Felsó-Fiigód, Homorogd, Idróny; 

Komitat Alsó-Fehór, powiat sądowy 
Alvincz: z gmin Akmśr Alvincz, Karna, Sós- 
patak; powiat sądowy Balśzsfalva: z gminy 
Karicsonfulva; powiat sądowy  Kis-Fnyed: 
z gmin Alamor, Kis-Ludas, Pokńfalva, Szó- 
kśs-Presaka, Vińgrad; powiat sąd wy Ma- 
gyar-Igen: z gminy Krakkó; powiat sądowy 
Maros-Ujvar: z gminy Magyar-Forró; powiat 
sądowy Nagy-Eny:d: z gmin Fel- Gyógy, 
Megykerek ; 

komitat Arad, powiat sądowy Boros- 
Jenö: z gmin Bokszeg, Borosjenó; powiat sẹ- 
dowy Boros-Sebes: z gmin Dózna, Holdmé- 
zes, Jószashely; powiat sądowy Elek: z gmin 
Elek, Nagy-Pól, Sikló; powiat sądowy Kis- 
Jenö: z gmin Kis-Jenó, Miske, Seprós, Tal- 
pas; powiat sądowy Nagy-Halmagy: z gmin 
Acsucza, Mermesd; powiat sądowy Póeska: 
z gminy Szemlak; powiat sądowy 'Fernova: 
z gmin Kurtakór, Ternova; , 

komitat Båces-3odrog, powiat są- 
dowy Apatin: z gminy Bodrog-M onostorczeg ; 
powiat sądowy Bácsalmás; z gmin Bócs-Al- 
más, Bajmok, Mólykut; powiat sądowy To- 
polva: z gminy Pacsór; powiat sądowy Uj- 
vidék: z gminy Kulpin; 

komitat Baranya, powiat sądowy Mo- 
bies: z gminy Lanesuk; powiat sądowy Sik- 
lós: z gininy Beremend; 

komitat Bars, powiat sądowy Aranyos- 
Maróth: z gmin Aranyos-Maróth, Csórad, 
Hecse, Németi, Nemesćny; powiat sądowy 
Verebély; z gmin Maria-Osalśd; 

komitat Bé kés, powiat sądowy Bókes- 
Csaba: z gminy Uj-Kigyós; powiat sądowy 
Gyula: z gminy Doboz; powiat sądowy 
Oroshaza: z gminy Samson; powiat sądowy 
Szeghalom: z gmin Fiizes-Gyarmat, Bósztó; 

komitat Bereg, powiat sądowy Fel- 
vidók: w gmin Hatweg, Kis-Abranka, Nagy- 
Abranka, Oláh - Osertósz; powiat sądowy 
Mezó-Kiszony : z gain Batyu, Mátyus, Nagy- 
Lónya, Som; powiat sądowy Munkács: z gmin 
Ardanbśza, Ńzgy-Almas; powia” sądowy Szo- 
lva z gmin Paszika, Polena; powiat sądowy 
(fiszahat: z gmin Bereg-Ujfaln, Gulacs, Su- 
rany; 

i komiat Bihar, powiat sądowy Beret- 
tyó-Ujfalu: z gmin  Berettyó-szent-Marton, 
Berettyó Ujfalu, Csókmó, Darvas; powiat sądo- 
wy (sóffa: z gmin Marezi-håza Sarkad-K - 
resztur; powiat sądowy Dereeska: z gmin 
Derecske, powiat sądowy Mr-Mihślyfalva: z 
gmin Ottomśny, Piskolt; powiat sądowy Köz- 
pont: z gmin Pósalaka, Ujpalota; powiat są- 
dowy 3iezó-Keresztes: z gmin Komadi, Me- 
z6 Sas, Nagy-kereki, Nagy-Szśntó; powiat 
sądowy Nagy-Szalonta: z gmin Illye, Szalonta 
powiat sądowy Szalard: z gminy Vajda; 
powiat sądowy Tenke: z gmin Fekete-Bźtor, 
Koesuba; powiat sądowy Torda; z gmin Ba- 
koyszag, Sap. 

komitat Borsod, powiat sądowy Eger: 
z gminy Mezó Keresztes; powiat sądowy Me 
s0-Osśth: z gmin Dorogma, Mezócsath; po- 
wiat sądowy Miskolcz: z gmin Harsany, Hö- 
Osaba; powiut sądowy Szecdró: z gmin Dö- 
vóny, Rudabńnya, Bajó-Kaza; powist sądowy 
Szent-Póier: z gmin Felsö-Barezika, Sajó- 
Galgócz, Tapolesány, Visnyó; 

komitat Osanśd, powiat sądowy Bat- 
tonya: z gminy Kevermes; powiat sądowy Ko- 
våesháza: z gminy Kunágotá; powiat sądo- 
wy Nagy Lak: z gminy Kövegy, jakoteż z 
mista Makó; 

. komitat Osongróad, powiat sądowy 
Tiszśntul: z gminy Magócz; 

,  komilat Esztergom, powiat sądowy 
ksalergom: z gmin Bajotli, Pilis-Maróth; 
powiat sądowy Parkany: z gmin Bóny, Kóty ; 


miast : Jolsva, Rima-Szombat. 
komitat Gyór, powiat sądowy Sokor 
óalja: z gminy Rata Szt.-Mihaly; 


Nanas ; 


Orba: z gminy Kovászna; 
Seps: z gminy Artos; 


Gyöngyös: z 


Pótervśsar: z gminy Szucs; 


ram- Kovesd; 


gyógy: zgminy Arany; powiat sądowy Dóva: 
z gmin Banpatek, Berekszó, Piskitelep; po- 
wiat sądowy Maros-lllye: z gmin Branyicska, 
Ma ros-Illye; powiat sądowy  Petroszóny: 


ros: z gminy Tordos; 

komitat JA4sz-Nagykun-Szolnok, 
powiat sądowy Alsó Jaszsąg: z gmin Jász- 
Szent.-Andrós; powiat sądowy Felsó-Tisza: 
z gmin Abadszalók; pow. sądowy Tisza-Kózóp : 
z gminy Tórók-Szt.-Mikłós, jakoteż z tniast 
Mezótir. Szolnok ; 

komitat Kis-Küküllö, powiat są- 
dowy Diesó-Sz.-Marton: z gmin Felsó-Bajom, 
Vó'ez; powiat sądowy Hosszuaszó; z gininy 
Zsidve; powiat sądowy Radnót: z gmin Bord, 
Nagy-Terenni; 

komitat Kolozs, powiat sądowy Al- 
mås: z gmin Dróg, Milvan, Nyires; powiat 
sądowy Banffy-Hunyad: z gminy Damos; 
powiat sądowy Kolozsvar: z gmin Osomafója ; 
powiat sądowy Mocs: z gmin Gyeke, Oláh- 
Gyćres, Puzsta-Kamaras ; powiat sądowy Nà- 
dasment: z gminy Szent- Mihalytelk»; powi t 
sądowy Teke: z gminy Teke; 

komit t Komárom, powiat sądowy 
Csallóköz: z gmin Osicsó, Ekel, Kolozs-Nema, 
Lak, Nagy-Megyer, Turi - Szakállas; powiat 
sądowy Gssztes: z gminy Ete; powiat sądo- 
wy Udvard: z gmin Bajcs. Baromlak, Ba- 
gota, Imely, Kolta, Madar, Marezalhaza, Mar- 
tos, Perbete, Udvard. 

Komitat Krassó-»zðrény, powiat 
sądowy Lugos: z gmin Ollosåg, Szkeus; po- 
wiat sądowy Orsova; z gminy O-Zsupan:k; 
powiat sądowy Temes: z gminy Lugoshely ; 

komitat Liptó. powiat sądowy Liptó-Szt.- 
Miklós : z gminy lliznó; 

komitat Maramaros, powiat sądowy 
Buszt: z gmin lza, Kóvćsliget, Szóldsbos, 
Visk; powiat s dowy Taraczviz: z gminy 
Bedó; powiat sądowy Tócsb: z gmin Fa'u- 
Bustyahaza, Tecsó; 

komitat Maros-Torda, powiat s3- 
dowy Melsó-Ma:os: z gmin kis-Lekencze, 
Mezö-Rücs, Nyårád - Galfalva, Nagy -Olyves; 
powiat sądowy Alsó-Regen: z gmin Bere- 
sztełke, Kórtyefaja; powiat sądowy Felsó-Ró- 
gen: z gminy Maros-Vócs; 

k mitat Moson, powiat sądowy Ma- 
gyar-Ovár: z gmin Lipót; powiat sądowy 
Nezsider: z gminy Feltoróny; 

komitat Nagy-Küküllő, powiat są- 
dowy Bólyaberethalom : z gminy Bolya; po- 
wiat sądowy Kóhalom: z gminy Alsó-Rákos; 
powiat Nagy-Sink: z gmin Moha, Puszta-Cze- 
lina, Róten; powiat sądowy Szt.-Agota : z gminy 
Rozsonda; 

komitat Nógrád, powiat sądowy Bal- 
lassa-Gyarmat: z gmin Balassa- Gyarmat, Dej- 
tar, Ipoly-Kis-Ker, Lest Marczal, Ovår, Surany, 
bonya, Vadkert; powiat sądowy Fülek: z gmin 
Kazar, Karanes-Beróny Korlat, Matra-Novśk 
Matra-Szele, Matra-Szóllós, Mátra - Verebely, 
Nagyolez; powiat sądowy Losoncz: z gmin 
Kalnó-Garab, Nagy-Darócz, Rapp, Sz ñóbánya, 
Uhorska; powiat sądowy Szécsény: z gmin 
Halászi, Karanes-Keszi, Nograd-Ludśany ; po- 
wiat sądowy Zirak: z gmin Erdókiirt, Felsó- 
Told, Lórinczi, Nógrad-Kśalló, Szanda, Szar- 
vas-Gede, Teróny ; 

komitat Nyitra, powiat sądowy Er- 
sekujvar: 2 gmin Martonfalu, Szent-Mihalyur, 
Tól-Megyer; powiat sądowy Nagy-Tapolesa- 


Mihalyfalva, Sankfalva, Szakśros, jakoteż z 


komitat Hajdu: powiat sądowy Bal- 
maz-Ujvaros: z gmin Balmaz-Ujvśros, Esege, 
Egyek, Hajdu-Dorog; powiat sądowy Nadud- 
var: z gmin Nadudvór, jakoteż z miast Hajdu- 


komitat Haromszćk, powiat sądowy 
powiat sądowy 


komitat Heves, powiat sądowy Eger: 
z gmin Dormand, Szatyaskó; powiat sądowy 
gminy Ludas, powiat sądowy 
Hevos: z gminy Erdótrlek; powiat sądowy 


komitat H on t, pow. sąd. Ipolyság: z gmin 
Demónd, Ipo'ysag, Kis-Tńir, Mere; powiat 
sądowy Korpona: z gminy Csábráz-Varbók ; 
powiat sądowy Negy-Csalomia: z gmin Gyir- 
ki, Inam, Ipoly-Balog, Kókeszi, Lezsenyi, Lu- 
kanćnye; powiat sądowy Szob: z gininy Ga- 


komitat Hunyad, powiat sądowy Al- 


z gminy Livaszeny; powiat sądowy Szdszva- 


mericz, Valta-Sur; 


vágás ; 

komitat Somogy, powiat sądowy 
Bares: z gminy Homok-Szent-Gyórgy; powiat 
sądowy Osurgó: z gmin Bercencze, Porrog- 
Szt.-Pal; powiat sądowy Igal: z gmin Kazsog, 

Kis-Bar ; powiat sądowy Kaposvár: z gmin 
Kapos-Keresztur, Orczi, Szenna, Szilvas-Szent 
Márton, Tóróeske ; powiat sądowy Lengyetót ; 
Ż gminy Tót-Szt.-Pal; powiat sądowy Nagy- 
Atad: z gmin Hosszufalu, Rinya-Szt-Kiraly ; 
powiat sądowy Tab: z gmin Balvśnyos, Falu- 
Hidvóg, Kiliti, Tab, Város-Hidvég ; 

komitat Sopron, powiat sądowy Osorna: 
z gminy Beósarkany ; 

komitat Szaboles, powiat sądowy 
Bogdan: z gmin Téth, Tura; powiat są- 
dowy Alsó- Dada: z gminy Tisza-Büd; po- 
wiat sądowy Felsó-Dada: z gmin Ibrany, Ke- 
nózló; powiat sądowy Kis-Varda: z gmin 
Ansrzs, Doghe, Kis-Varda  Puszta-Dobos; 
powiat sądowy Nagy-Kalló: z gmin Nyir- 
Adony, Szakoly; powiat sądowy Nyirbator: 
z gmin Mária-Pócs; powiat sądowy Tisza: 
z gmin Fenk, Bezdół, Nagy-Baka; 

komitat Szatmár, powiat sądowy 
Csenger: z gmin Gacsśj, Szamos-Dob; powiat 
sądowy Erdöd: z gmin Kirśaly-Darócz, Kriszna- 
Bćltek, Nantt, Rakos-Terebes, Tóke-Terebes ; 
powiat sądowy Fehór Gyarmat: z gmin Oseke, 
Kis-Ar; powiat sądowy Maótć-Szalka: z gmin 
Hodász, Kantor-Janosi, Koesord, Nagy-Et:ed, 
Pagos; powiat sądowy Nagy-Banya: z gmin: 
Alsó-Ujfalu, Laczfalu, Magyar-Kókes, Olah- 
Kéxes, Szakallas-Dombó; powiat sądowy Na- 
gy-Kśroly: z gmin Csanślos, Er-Kórtvćlyes, 
Iriny, Mórk, Nagy-Karoly; powiat sądowy 
Nagy-Somkut: z gmin (sod, Erdó-Aranyos, 
Gyökeres, Karulya, Koltó Katalin, Prikókfalva; 
powiat sądowy Szatmár: z gmin Aranyos- 
Medgyes, Józsefhaza, Nagy Peleske, Patóháza; 
powiat sądowy Szinór-Varalja: z gmin Avas- 

Ujfalu, Remetemezó, Sebespatak, Vamfalu, 
jakoteż z miasta Felsó-Banya; 

kom tat Szeben, powiat sądowy Nagy- 
Szeben: z gminy Nagy-Disznód; powiat sądowy 
Szelistye: z gininy Orlśt; 

, komitat Szepes, powiat sądowy Göl- 
niezbónya: z gminy Svedlór; powiat sądowy 
Szepes-Szombat; z ginin Gerlachfa'u, Horka, 
Kubach. Lmesiyna, Poprad, Śzepes-Tap'icz, 
Szepes-Szombat, jakoteż z miasta Pósse; 

, komitat Szilágy, powiat sąłowy Szi- 
ligy-OCzeh: z gmin Alsó Váreza, Benedek- 
falva, Bogdánd, Ezerbegy,  Felsó-Szilvagy, 
Gardźnfalva, Kelencze, Szi'4gy-Cseh; powiat 
sąd'wy Szilągy-Somlyó: z gmin Hidvég, Na- 
syfalu; powiat sądowy Tasnád: z gmin 
Pele, Ujnemet; powiat sądowy Zsibó: z gmin 
Karika, Romlott, Solymos, jakoteż z miasta 
Szilagy-Somlyó ; 

komitat 3z o lnok-Doboka, powiat są- 
dowy Bethlea: z gmin Apanagyfalu, Kozópfalva; 
powiat sądowy Usaki-Gorbó: z gmin Csomáuy, 
Fizes-Szt.-Póter, Vajdahiza; powiat sądowy 
Dećs : z gmin Bálványos Vśralja, Felsó-Orbó ; 
powiat sądowy Kékes: z gmin Aranyos-Szt.- 

Miklós, Kékes; powiat sądowy Nag -Ilonda: 
z gmin Dombhat, Kápolna, Karulyfalva, Nagy- 
Ilonda, Torda-Vilma; 

komitat Te mes, powiat sądowy Usakova; 
z gminy Vojtek; powiat sądowy Detta : z gmin 
Birda, Móriczfóld, Soósd; powiat sądowy 
Kózpont: z gminy Szabadfalu; powiat sądowy 
iippa: z gmin Komeat, Nemet-Remete; po- 
wiat sądowy Rókas: z gminy Bazos ; 

komitat Tolna, powiat sądowy Duna- 
lóldvar: z gminy Nagy-Dorog; powiat sądowy 
Simontornya: z gmin Medina, Udvari; po- 
wiat sądowy Tamás : z gmin Majsa, Szemese- 
Csehi; powiat sądowy Vólgysóg: z gmin Dóri- 
Patlan, lzmópy, Tolna Vśralja, 

komitat Torda-Aranyos, powiat są- 
dowy Alsó-Jara : z gmin Magyar-Osag, Puszta- 
Egres, Raha-Egres ; powiat sądowy Feldvincz : 
z gminy Harasztos; powiat sądowy Torda: 
z gminy Mezó-Nagy-Csan; powiat sądowy 
Toroczkó: z gmin Toroczkó; 

komitat Torontal, powiat sądowy 
Bánlak: z gmin Neagy-Gój, Partos, Zichyfalva ; 
powiat sądowy Nagy-Beeskerek: z gminy 
Szerb-Elemór; powiat sądowy Nasy:Szent- 
M klós: z gmin Kis Zombor, Nemćt-Nagy, 
Szent-Miklos ; powiat sądowy  Perjamos: 
z gminy Szent-Peter; powiat sądowy Török- 
Reese: z gmin Aracs, Tórók-Beese; powiat 
sądowy Zsombolyn: z gminy Magyar-Czernya; 


komitat Saros, powiat sądowy Alsó- 
Tzrcza; z gmia Budamór, Tapolesany Vorós- 


powiat sądowy Papa: z gmin Aesad, Alsó- 
Görzsöny, Dereske, Kóttornyulak ; powiat są- 
dowy Zircz: z gmin Bakony- Nána- Osatka, 
Cseteny, Dudar, Sur; 

komitat Zala, powiat sądowy Kanizsa : 
z gmin Rigyócz, Uj-Udvar; powiat sądowy 
Letenye: z gmin Lispe, Marócz, Molnśri; 
powiat sądowy Nova: z gmin Karócsonyfa, 
Kerka-Szent-Mihalysa, Mikefa ; powiat sądowy 
Sümeg: z gmin Usabrendek, Gogźnfs, Mi- 
halyfa, Sümeg; powiat sądowy Tapolcza : 
z gminy: Also-Dórgiese; powiat sądowy Zala- 
Fgerszeg: z gmin Botfa, Usaes-Bozsok, Osatar, 
Hashagy, Nemes - Apáti, Salomvńr ; Zala-I[st- 
våud; powiat sądowy Zala-Szt.-Girót: z gmin 
Kallos, Véged ; 

komitat Zemplén, powiat sadowy Bo- 
drogkóz.; z gmin Battyśn, Lócza, Leleszpo- 
lyan; powiat sądowy Galszóes: z gmin Har- 
dicsa, Hór, Kohany, Szócz-Keresztur, Szócz- 
Polydnka, Töke-Terebes, Tusa ; powiat są- 
dowy Nagy-Mibhaly: z gmin Beręettó, Szalók ; 
powiat sądowy Satoralja-Ujhely: z gmin Borsi, 
Hosszulaz, Józsrffalva, Kówolyfalva, Magyar- 
Jesztrab, Sárospatak, Szóllóske, Zemplén ; 
powiat sądowy Szerenes: z gmin H-roåd- 
Németi, Mezó Zombor, Monok, Ratka, Tisza- 
Lucz; powiat sadowy Tokaj: z gmin Bodrog- 
Olas i, Vàmos-Ujfalu: powiat sądowy Varannó: 
z gminy Oskklyć : 

komitat Zólyom, powiat są?owy Bre- 
znóbanya: z gmin Bróznóbanya; powiat są- 
dowy Nagy-Szalatna: z gminy Nagy-Szalatna; 
powiat sądowy Zólyom: z gmin Hajnik, Szasz- 
Pelsócz, Tur; 

nadto z municypalnych miast: 
kemót ; 

c) z powodu ospy u owiec przywóz 
owiec: 

komitat Hairomszóg, pow at sądowy 
Seps: z gminy Etfalva ; 

komitat Kolozs, powiat sądowy Banf- 
fyhunyad: z gmin Damos, Meregyö ; 

komitat Temes, powiat sądowy Bu- 
zias: z gminy Nagy-Kövéres. 


Kecs- 


2. A Kroacyi- Slawonii 


a) z powodu pomoru świń przywóz 
świń: 

komitat Bjelovar - Krizevci, po- 
wiat Bj-lovar: z gmin Gudovac, Kapela, Raca, 
Vel. Pisanika; powiat Garesnica: z gminy 
Vukovje; powiat Krizevac: z gmin Radven, 
Sv. Ivan, Žabno, Sv. Peter Orehovec, Voja- 
kovae, Vrbovac; 

komitat Lika-Krbava, powiat Otocac : 
z gmin (tocac, Skare ; 

komitat Modrus-Rieka, powiat Voj- 
nić: z gminy Vojnić; 

komitat Varazdin, powiat Novima- 
rof: z gminy Gornja, Rieka; powiat Varaz- 
din: z gminy Biskupec; 

komitat Zagreb, powiat Vel. Goriea: 
z gmin Dubranec, Vukovina; powiat Karlo- 
vac: z gmin Jaskovo, Novigrad, Ozalj, Ri- 
bnik; powiat Sisak: z gminy Sela ; 

nadto z król,wolu. miasta Varazdin; 

b) Z powodu ospy u owiec przywóz 
owiec: 

komitat Lika-Krbava, powiat Brinj: 
z gminy Brinj, Jezerane; powiat Gospić: 
z gmin Gospić, Medak, Osik, Smiljan; po- 
wiat Gracac: z gmin Gracac, Lovinac; po- 
wiat Korenica: z gmin* Bunie, Korenica Pe- 
trovoselo, Zavalje; powiat Otocac: z gmin 
Brlog, Dabar, Otocac, S.nae, Skare, Vrhovine ; 
powiat Perusie: z gmin Ko-inj, Perusie ; 
powiat Udbina: z g:nin Podlapaca, Udbina; 

komitat Modrus-Rieka, powiat Ogu- 
lin: z gmin Josipdol, Ogulin, Plaski; powiat 
Slunj: z gmin Dreznik, Primislje, Rakovica, 
Slunj, Valisselo; powiat Susak: z gminy 
Bakarac ; 

komitat Sriem, powiat Jlok: z gminy 
Erdevik; powiat Irig: z gminy Vrdnik; po- 
wiat Stari Pazova: z gminy Cortanovci. 


HI. 


Z powodu panującej ospy u owiec 
w graniczuych powiataeh : Gracac, Gospić 
(komitat Lika-Krbava), jako też Susak (komi- 
tat Modrus-Rieka) przywóz owiee z tyeh po- 
wiatów do królestw i krajów reprezentowa- 
nych w Radzie państwa jest wzbroniony na 
podstawie rozporządzeń wydanych przez ce. k. 
Starostwa w Benkovae, Knia, Volosca i Zara. 

Pierwotnie wydany z powodu panującej 
"zarazy pyskowo - racicowej zakaz przywozu 
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zwierząt racicowych z powiatu sądowego Szż- 
koleza (komitat Nyitra), jakoteż z powodu po- | 
moru świń z powiatu sądowego Nezsider | 
(komitat Moson) zostaje zniesiony. | 

Dla zwierząt, przeznaczonych do prze- 
wozu, winny być dostarczone paszporty by- 
dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, 
że w  miejseu pochodzenia zwierząt ani 
w gminach sąsiednich względnie w okręgach 
granicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed | 
wysłaniem dotyczących zwierząt nie pano- 
wała żadna choroba stadna, któraby się mo- 
gła udzielić tym zwierzętom i względem 
której istnieje obowiązek donoszenia. 

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport -— o ileby nie można zezwolić na 
przewóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
polączonej torem ze stacyą kolejową — przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę- 
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacji 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt. 

Posyłki świeżego mięsa mają być za- 
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe. 

Niniejsze rozporządzenie obowiązuje 
w miejsce obwieszczenia c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 18. stycznia 1900 
L. 1.212 ogłoszonego tutejszem obwieszczeniema 
z 28 stycznia b. r. L. 5.107. 

Przęekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według $$. 44. i 45. ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do transpor- 
tów zwierząt, wprowadzonych z Węgier 
i z Kroacyi-Slawonii, wbrew zakazowi będą 
zastosowane przepisy $. 48 ustawy z 29. lu- 
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 85). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Nam estnietwa. 

Lwów, dnia 17. lutego 1900. 


L. cz. A. 342,99 (3) (1098 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy podaje 
do wiadomości, że Katarzyna Medwid zmarła 
dnia 22 lipca 1899 w Dzwiniaczce bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy miejsce pobytu Nykoły Medwidia 
i Nasci Swerbywus nie jest znanem, wzywa 
się ich aby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu zgłosili się w sądzie i wnieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż wprzeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy ze zgłacza- 
jącymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
ala nich kuratorem Antonim Sokołowskim 
w Dwiniaczce przeprowadzonym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielnica, dnia 9 października 1899. 


L. cz. 1V. 244'97 (7) (1137 3 -3) 

U. k. Sąd powiatowy Oddział 1. w Bro- 
dach zawiadamia z miejsea pobytu niewiado- 
mego Jakima Boreckiego, iż dnia 16. lutego 
1897 zmarł w Kadłubiskach ojciec tegoż 
Piotr Borecki bez pozostawienia rozporządze: 
nia ostatniej woli i wzywa się go aby w 
przeciągu jednego roku liczące od dnia trze 
ciego ogłoszenia tego edyktu swe oświadcze- 
nie się do spadku wniósł, gdyż w przeciw- 
nym razie postępowanie spadkowe z oświad- 
ezonymi spadkob'ercami i z ustanowionym 
dla niego kuratorem Dra Sanlem Kiniowe- 
rem, adwokalem krajowym w Brodach prze- 
prowadzone i część spadku jemu przypadająca 
dla niego zachowaną zostanie. 

Brody, dnia 13 czerwca 1899. 
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L. cz. A. 384759 (2) (1248 2— 2) 

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Maryę Hołud, że ojciec jej Pantelej- 
imon Gos zmarł 25 maja 1899 w Tadaniaeh 
bez rozporządzenia ostatniej woli przyczem 
wzywa się ją by się do spadku po nim w 
przeciągu roku bądź osobiście bądź też przez 
pełnomocnika zgłosiła, inaczej bowiem postę- 
powanie spadkowe z ustanowionym dla niej 
knratorem Aleksym Chomą z Tadań przepro- 
wadzonem zo tanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kamionka, dnia 3 grudnia 1898. 


L. cz. A. 891/59 8 (10426 2—3: 

O. k. Sąd powiatowy w Mielniey poda- 
je do wiadomości, że St fan Kozak zmarł 
dnia 27. października 189% w Horoszowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej weli. 

Gdy miejsce pobytu Anny  Jaremij, 
Drmytra Kozaka i Katarzyny Kozak nie jest. 
zranem, wzywa się ich by w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosili się w są- 
dzie i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spadko- 
wy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla nich 
kuratorem Onyfrym Niwrańskim w Horoszowie. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Oddział I. 
Mielnica, ania 25. września 1899. 
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Przeciw Agnieszce z Tokarskich Jachy- 
miskowej, której miejsce pobrtu jest niezna- 
ne, wniesionym został do e. k, sądu powia- 
towego w Czarnym Dunajcu przez Aleksandra 
Chlebka pozew o 250 koron, 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 13. marca 
1%00 na godzinę 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Agnieszki Jachy- 
miakowej, ustanawia się p. Hieronima Mora- 
wę w Czarnym Dunajen kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Agnie- 
szkę Jachymiakową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. F. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Czarny Dunajec, dnia 8. lutego 1900. 


L. cz. T. 41/99 (2) (1079 2—-3) 

C k. Sąd krajowy Oddz cyw. VI. w 
Krakowie wdraża postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do rzekomo zaginionego Tadeuszowi 
W esołowskiemu losu premiowego pożyczki mia- 
sta Krakowa nr. 80485 i wzywa każdego, 
komu na tem zależy, że powyższy los po 
upływie 1 roku 6 tygodni i 8 dni licząc od 
dnia rzeczywistej płatności tego losu na po- 
Bowne Żądanie proszącego za umorzony uzna- 
ny zostanie, jeżeli w przeciągu tego czasu 
nikt żadnych praw do losu tego nie zgłosi 
lub też za okazaniem tego losu przypadłej na 
na niego wygranej w odnośnej Kasie nie 
podniesie. 

Kraków, dnia 29. grudnia 1899. 


L. cz. A. 219/99 8 (1092 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w spra- 
wie spadkowej po Józefie Skowronie bez po- 
zostaawienia ostatniej woli rozporządzenia w 
dniu 7. września 1873 w Bobrowy zmarłym, 
ustanowiono dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu Jana Skowrona, kuratorem Franciszka 
Skowrona z wezwaniem, aby w przeciągu ro- 
ku, licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu 
bądź osobiście, bądź też przez pełnomocnika 
do spadku tego dekleracyę wniósł, gdyż ipa- 
czej petraktacya z powyż dlań ustanowionym 
kuratorem i zgłaszającymi się spadkobiercami 
przeprowadzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Debica, dnia 17. stycznia 1900. 


L. ez. Vr. VIII. 395/00 12 (1583 1—8)) 

Dnia 27. stycznia 1900 znikła Michali- 
na Araten, córka Izraela i Cecylii Debory. 
Aratenówna jest wzrostu wysokiego, dobrze 
zbudowana i rozwinięta, twarzy okrągłej, peł- 
nej. włosów ciempoblond, oczu niebieskich 
i wygląda na lat 16. 

Aratenówna, która zrazu mieszkała przy 
rodzicach w Krakowie, przy ul. Starowiślnej 
| 26., bawiła po raz ostatni w klasztorze PP. 
Folicyanek w Krakowie, komuby było wiado- 
mem miejsce obecnego jej pobytu, niech do- 
niesie © t-m sądowi krajowemu karnemu Od- 
dział VIII. w Krakowie. 

C. k. Sąd krajowy karny, 
Oddział VHI. 
Kraków, dnia 17. lutego 1900. 


Ezd. NOO N (1524 1—8) 

Przeciw nieobecnemu Mikołajowi Ma- 
zurkiewiezowi ze Sokołowa, wniósł Stefan 
t homin, rolnik w Sokołowie skargę o wła- 
sność p. grt. 80% 2 i R10/1 w Sokołowie po- 
łożonych, wartości 600 koron. 

Pierwsza, andyencya odbędzie się 8. mar- 
ca 19060 godzina 11 przed południem, w biu- 
rze Nr. I 

Ustsnowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorera Hermann Heller w Kamion- 
ce, będzie go zastępywał, dopokąd się w są- 
dzie nie zgłosi lub pełaomocnika nie usta- 
nowi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kamionka str., dnia 5. lutego 1900. 


L. dz. hip. 4252 99. (1402) 

W skutek prośby c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowej we Lwowie z 16 maja 1899 dl. 
dz bip. 1757/'9 e. k. Sąd powiatowy oddział 
V. w Złoczowie, zarządza w myśl ustawy z 
dnia 19 maja 1874 1. 70 dz. u. p. bezcięża- 
rowe wydzielenie części wymienionych w tej 
prośbie parcel gr. w Złoczowie i w Woronia- 
kach położonych na cele kolei państwowej dla 
linii Lwów-Podwołoczyska zajętych i zainta- 
bulowanie ich na rzecz e. k. Skarbu kolejo- 
wego zarazem wzywa wszystkich tych którzy 
prawa swoje tem żądaniem za ukrócone uwa- 
żają, by roszczenia swoje do dnia 15 kwietnia 
1900 w tutejszym sądzie zgłosili, w razie prze- 
ciwnym bowiem za zgadzających się z tem 
żądaniem będą uważani. 

Powyższa prośba może być przejrzaną 
w kancelaryi oddziału V. tut. Sądu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Złoczów, dnia 4 stycznia 1900. 
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(1401 3—38) | ranz ustanawia się Pana adwokata Dra Fro- 

Przeciw firmie $. G. Maranz której | mnickiego w Podwołoczyskach kuratorem. 
miejsce pobytu jest poza granicą Państwa Tenże kurator zastępywać będzie fiirmę 
austryackiego wniesionym został do c. k. sądu | S. G. Maranz w rzeczonej sprawie na jej koszt 
powiatowego w Podwołoczyskach przez B.|i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
Sehwagra pozew o zapłatę kwoty 1000)]się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
koron. mianuje. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
ła audyencya do ustnej rozprawy na dzień 20. Podwołoczyska, dnia 9. lutego 1900. 
lutego 1900 przed południem. = 

(elem strzeżenia praw firmy S. G. Ma. | 
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la prywatne. 


| 0 PEGI CZW 


sg 


baone arue o ai a E a EENE RY ENRERE S N R T EEIE 
DARAANAN TRARRE 


Magazyn mebli 7 
zaopatrzony w doborowe wyroby we Lwowie, ul. Akademicka l. 8 
w podwórzu, poieca Szan. P. T. Publiczności 


BOLESŁAW HASZCZYŃSKI 


Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, salonów i sypialnych. Jako 

też meble tapicerowane, gięte i żelazne, wszystko po cenach naj- 

przystępniejszych i rzetelną obsługą, poleca się łaszawej pamięci 
Bolesław Haszczyński. 


| 


RZ 


Ogłoszenie. 

We czwartek, dnia 1 marca 1900, ewentualnie gdyby nie zebrało się 
w tym dniu -potrzebna ilość członków, w niedzielę dnia 11 marca 1900 r., 
zawsze o godzinie 5 po południu, odbędzie się 


XVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Czionków Towarzystwa kredytowego w Budzanowie, stowarzyszenia zareje- 
strowanego z ogr. poręką, na które się niniejszem P. T. członków zaprasza. 
Porządek obrad: 
1. Wysłuchanie sprawozdania Dyrekcyi z czynności za rok 1899 i udzie- 
lenie absolutoryum dla Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1899. 
2. Powzięcie uchwały nad rozdzieleniem zysku. 
3. Załatwienie prośby Dyrekcyi i wnioski członków. 
4. Ewentualny wybór kontrolora i zastępcy kontrolora. 
5. Kwentualny wybór zastępcy kasyera. 
6. Wybór 4 członków Rady zawiadowęzej i 
Budzarów, dnia 18 lutego 1200.4 
« Rada zawiadowcza Towarzystwa kredytowego w Budzanowie, 
Rubin Heller, prezes. Jakób Moses Bernsohn, sekretarz. 


-amarawana «m 


2 kastępców ($. 24 statutu). 


Drugie 


Unppieczh i Przemysł 


Banta dk 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
weLwowie, 
odbędzie się 


dnia 5. marca b. r. 


w lokalu Banku ul. Chorążczyzny 1. 17 (Dom 
naftowy) o godzinie 5-tej po południu 


z następującym porządkiem dziennym : 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekczi z czynności za rok 1893 

i wniosek Komisyi rewizyjnej na udzielenie Dy- 

rekcyl absolutoryum z tychże. 

Przedłożenie rachunków i bilansu za r. 1899. 

Podziaż czystego zysku. 

Uzupełnienie Rady nadzorczej. 

6. Wybór zastępców Dyrektorów i Kowisyi rewi- 
zyjnej na rok 1900. 

7. Zmiana statutu. 

Wnioski członków. 


Rada nadzorcza. 
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3 a, przyjemnie przylega do twarzy. nadaje 

4 SEE g pięną i ea ną białość. — Pudełko 

6; $ RE ADA g maie G ci, całe A zł, z iubędzikiem 
a” E zi a ci. 


Brosme ogos oszenia 


4 f 
oń wyrazu petites 1*j, ceria, tustyma E 
pətitem 8 ceniy. 
Z ĘBŻE OHZ DE A) | 
pierwsza Kaso 
zbiorowa prywatna nauka, od godziny 8 do 2 


D.ugie półroczo rożgocznie się 1 lutego. Dla pry- 
wazystów innych klas gimn. i realu. zbiorowe kurra 
przygotowawcze. Korepetycze dla uezniów publiczn. 
gimn. i real. Do matury gimu. i realn. Krótsz: i 
dłuższe kursa dia wszystkieh (pań i panów). sł 


I 
giiamazyuiańn i resi l 


udział sii fachowych pod kierownictwem eń. e. k 
Warunki przystępne. — A. 
Já aata i szkoły 
b. Zgłoszenia 


dyrektora szkół średn. 
Strzelecki, b. nauez. gimn. Franc. 
realnej we Lwowie, ul. Zielona 1.5, L p 
od godz. 5 do 5 po południu. 


ESTRALTO DATA WTO IO PIO AT TW 1 AT 


ant nóż RE za É ; wyśmięditej 
65 ct, pół klgr. KAWY dobroci, are 
matycznej do uabycia jedynie tylko w handlu Les 
ontrads Seiecziego, Lwów, ul. Batorego 1. 2. 
Pięciokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst- 
kich miejscowości. 


Pomimo, że welna i rozhar podro- 
twe żały o 80 pre., sprzedaje kołdry i 
materace po dawnych niskich cenach tylko 
specyalna pracownia i magazyn pościeli JOZEFA 
SCHUSTEKA, we Lwowie przy ul. Kopernika 1, 5. 
Cenniki gratis. 


+ m A ETA OT OH WOZAMI 


Do wydzierżawienia od 1901 


roku folwark odległy trzy mile od Lwowa, 

milę od kolei, 400 morgów obszaru. Bliższa 

wiadomość u dr. Lisiewi ieczów, Lwów, ul. 
Akademicka 9. 


mam MAT M M m W MA MT TO a 


parszor: do szycix poprawnej Singera A | 


pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 

Nożne od 27 do 65 zł. Rę:znie od 25 do 

43 sł. Gotówka 10 pre. taniej, Nauki szycia udzie- 

la bezpłatnie. *Warstat mechaniez any. Naprawa ma- 

szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. | 
u 8, Wagusra, ul. Wałowa 31 (róg Podwala). 


Dr. Wiadysław ©asehke || 


adwokat w D 


poszakuje xoneypienta 


Z kil: „uleinią praktyką adwokacką. 
JĄ PN naturame „szysta Tuia. | 
i " zapřawi iaub alkon | 
węgierskie, austryaciue, francu =t 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj. | 
| 
| 
| 
1 


guiowane. 


EE H 3 


lepszej jakości po cenach najtańs zcyh 
poleca handsl herbaty, kawy i wina 


Kdmun da Riedla, Lwów. 


m ZAK 


> Pożyczki -gą 


od 1060 keron i wyżej. Kredyt 

osobisty rzetelnie i ayskretnie. 

Tlecenis ped 3585 da Haaseustein | 
$ Kosten Wien L 


Pall m tlenie 


jedyne dziełko w języka polskim 
dla służby telegraficznej, — Oena 
egzemplarza 4 k. 50 h. Do naby- 
cia w każdej księgarni lub n wy- 
dawcy St. BAT: ABANA, Iwów, 
Nuniestnietwo. 


poleca 


| 

| 

i 

| 
przeprowadzenia | 
w wozach patentowańych | 
| 

| 

| 
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$ dzienników miejscowych, za- 
8.3) miejscowyen i Z ah 


k 


aan WT ks 
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Bjencya dzienników 


Lis, Ps li ISNAA 1.0. 


yey na Żądaz:6 GM 


i Bol mojts 
; siha, Wewiśórs! lego, 


Z drukarni Wi, Łesińskiego ut. Uzarnieckiago | 13, om Bchaliezbergowaj 


zwwoaz AMEA BZIRIZ I 


FA ZOT TIRE -emn n a 


FS = 
Te 


r aT E 


gl pmeżi i 8 E 
E! A inz i Grp m 
SĘ ra  FOREFNCEI I DI i 
rą4 Ass, 4 » Śj 
5i A optycy i mechanicy pisi 
gł A we Lwowie, plac | 
ja Halicki 1. 1. Taf 
ea] A = x. i 
j! je cenach naśtańzych JE 
3, polegają: okulary, ewi- 2 
AE kiery,lornety, varometry, ti | 
sk cieplomierze, mikrosko- | 4 
R; py, lupy, kompasy, taśmy ET 
eh m'e'nicze xi 
iui Naprawy najtaniej i najrychlej. (ÓW 


| Zamówienia z prowincyi załatwiają pun- 
į ktualnie, Dzwonki eiektryczne najtaniej. 


t 
(A 
| 
, rajscajgi i t. p. | 
i 


i na spłaty częściowe 
bez podwyższenia cen. 
Najtańsza żródłs zakupia 


wszelkich możliwych psłunków dywa- 
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 
koców. kolder i der ra konie 


n a nima iiem m aia A D TE 


z rj == 2 147 
7 pó UwkalodiiE „KUREK 


Speeyainy oddzia dla prawde 
wych perskich i oryentślnych dywi- 
nów i portyer. Wysortowane dyw: Aży 
i portyery, tudzież wiela resztek chs- 
dzików go bajecznie niskich cenach. 
Ilustrowane cenniki gratis I franco. 
Wszelkie listy i zegztanie adresować 
należy 
Bo Zarządu Wi.deńskioge 
mr TRZYMA sAn Lonmvre we 
Lwowie, vlies cykstuska 1 6, alke wa 
Wiedniu iX, Hahnqgesre Nr. 88. 


Stprycowanie Matic 


PP. Grimault i Ko, Aptekarzy w Paryżu 

Przyrządzone wyłącznie z liści 
peruwiańskiej rośliny Matico, 
szprycowanie to zasłużyło sobie 
w przeciągu lat kilku na powsze- 
chne wzięcie. Leczy w bardzoją 
krótkim czasie najuporczy wsze (6 
rzeżączki, | 


Ad Ww PE 8,ul. ac GERE ci 


Rucrera, 


Sklspiństiego, 
sera i Ehrbara. 


is z 77O 
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ariera 


bankowy ; M. Klarteld, 
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EG 


GOŁE, TAII ATE RAZA" ELEINTE | EVIA TOTA TEITO PPANC IAR ARTWEOTNOINKKOMROOWTATWA EFIE EATE 
(PCH > (Me. © 0 4 : 
{ a 4 BADZ ZY AA s JARA; 1 S e 


we Lwowie w Soy pp. Mikola- r = 
Bei- ; 


Przedos AGR, Oe 7i. 
5” Już dnia Gro mar 


v zł 
i wygrana n2 


REF" Losy tylko po koronie "ZĘ 
sprzedają: Biueo Loteryjne w Wiedniu I. Spiegelgassa 8, 
dom kanko 


dom bankowy ; August Schellenberg 
dom bazkowy; M. Feigenbaum, dom bankowy, ul. Kilińskiego 2 i Gustaw Max. 


Telefon mr. 


A A ul. Jagiellońska 1. 3 


JaAn anato WIEE 


Skiepy wlasna wo Lwowie, Arakorie, Proomyslu, Czernioweach, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 
i zakładach fryzyerskich. 


> SE T EE OWOCÓW Tomea AEE UE NEn a oE 
LAW: 


WWAN A SRRRKRK 


CZA 4-1 
dE: 
Pierwsze galicyjskie 


towarzystwa akcyjne dla przemysłu chemicznego | 


| 


= (przedtem Spółka komandytowa Julizna Wanga) 

S we Lwowie, ul. Kościaszki 1. 5. 

152 poleca na sezon wiosenny 

R emy sztuczne 

> iykke wiasnego wyrobu. 

s Gwarancya składników, Oeny najniższe. Specyalne nawozy pod kar- 


a 
toile, buraki i chmiel. Cenniki na żądanie odwrotnie. 
„cia et o MAE i 


Nowo otworzony 


ddział melioracyjny 
Lwowskiej Filii 


Banku gal. dla handlu i przemysłu 


wykonuje wszelkie prace melioracyjne, 
jako to: 
zdjęcie planów, wygotowywanie kosztorysów do drenowania pól, 
nawodnianie i odwodnianie łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, 
szos, kolejek etc. ete. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia 
powyższych prae. — Finansowanie uskutecznia się podług każdo- 
czesnej szczególnej umowy. — W razie już gotowych planów na- 
stąpić może ma podstawie tychże wykonanie pracy. 


Dysrekcya. 


DGLO SZ ENIE, 


We wtorek dnia 6. marca 1900 r. o godz. 6 wieczór odbędzie się w lokalach 
stowarzyszenia 
VI. Zwyczajae Walne Zgromadzenie 
NE a= kredytowego dia handlu i przemysłu w Ustrzykach stowarzysze- 
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręką na które wszystkich Ozłonków ni- 
niejszem się zaprasza. 
Porządek dzienny: 
Wnioski Rady nadzorczej o przyjęcie obrachunku za rok i udzielenie 
A LŚ nn Dyrekcji. 
2. Wniosek rady nadzorczej o zużytkowanie i rozdzielenie czystego zysku. 
3. Wybór 6 członków rady nadzorczej na podstawie statutu. 
4. Kweutualne wnioski członków, 
Ustczyki, dnia 20. lutego 1960. 
Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego w Ustrzykach. 
: yN A BUTE _ M. Singer sekretarz. 
znakomita powieść 


GR 0 KA 
W: ładysława Lubicza 
456 vironnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej ) 
__ Do nabycia w Bkspedycyi Wy- aa wa Macierzy Polskiej, Lwów, 
Pasaż Urusmanaz ©. Cens 50 ct, z prze a 60 ct. 
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nisodwełali ie sia ciągnienie 


000. 1000 itd koin wartosci, 


gó ei Z odciągnięciem 20 pre. 


oraz we Lwowie u firm: Kitz i Stoff, dom 


owy; Karmaan i Feigenmann, kantor wymiany ; Samuecly i Landau, 
i Syn, dom bankowy; Sokal i Lilien, dom bankowy; M. Jonasz, 


257. (Zarsydos Wł. J. Woksr). Papier fabryki papieru J. Fialkowskich. 


